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Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za maj:
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W  m ie js c u  ® zfr- et-
v p r z c s c lk ą  p o c z t o ­

w ą  w  A u s t r y i  . 4  złr. — ct.
w  c e s a r s t w ie  n i e ­

m ie c k ie m  . . 5  złr. — ct.

W  czorajszy numer „ Nowej  
l t e f o r m y "  został przez c. k. Pro- 
kuratorye Państwa s k O i l f i s k O W ć l -  

Hy z powodu artykułu „ Na s z a  
s t r aż  p o ź a r n a “. —  Wydaje­
my przeto numer podwójny z o- 
puszczeniem inkryminowanego ar­
tykułu a z zatrzymaniem tego 
w szystkiego, co dla ciągłości spraw 
potrzebne.

4) zabrane egzemplarze tego numeru dzienni­
ka mają być zniszczone. —  C. k. sąd knjowy 
jako ^Trybunał prasowy, na posiedzeniu w dniu 
dzisiejszym, po wysłuchaniu c. k. Prokuratora 
uchwalił —  takowy odrzucić, i z a r z ą d z o n ą  
k o n f i s k a t ę  u c h y l i ć .

0  czem pana, jako wydawcę z ttim dołoże­
niem zawiadamiamy, te uchwała ia wskutek zgło­
szonego przez c. k. Prukuratoryę Państwa zaża- 
hm a nie stała się jeszcze prawomocną.

Z c. k. Sądu krajowego karnego,
Kraków dnia 25 kwietnia 1887.

Giesehiew.cz.

KmNm—MMC

Z c. k. sądu krajowego dla spraw karnych 
w Krakowie otrzymujemy następujące orzeczenie: 

L. 6092.
Podano dnia 22 kwietnia 1887

Wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa z dnia 22 
kwietnia 1887, 1. 3502 o orzeczenie:

L) że umieszczony w numorze 90 dziennika 
Nowej Reformy z dnia 21 kwietnia b. r. artykuł 
Pud napisem „Niemcy i AwUya, czy to ż B łsy -- 
zawiera przedmiotową istotę czyni, gbrodni zdra­
dy głównej z § 58 lit. c, u. k.;

2) że zarządzona przez c. k. Prokuratoryę kon­
fiskata tego N-ru czasopisma A  owej Reformy zo­
staje zatwierdzoną;

3) że dalsze rozszerzanie inkryminowanego ar­
tykułu zostaje zakaz .mcm, i zakaz ten w formie 
przepisanej obwieszczonym«

4) zabrane egzemplarze tego numeru dziennika 
mają być zniszczone.

W załatwieniu powyższegu wniosku c. k. Pro­
kuratoryi państwa o orzeczeń.z:

1) io  umieszczony w Nr. 90 dziennika Nowej 
Reformy z dnia 21 kwietnia b. r. a ykuł pod 
dapisem „Niemcy i Austrya, czy też Rosya“ za­
biera przedmiotową istotę czynu zbrodni zdrady 
głównej z § 58 lit. c, u. k.;

2) że zarządzona przez c. k. Prokuratoryę kon­
fiskata tego numeru czasopisma Nowej Reformy 
Łostaje -zatwierdzoną;

3) że dalsze rozszerzanie inkryminowanego ar­
tykułu zostaje zakazanem i zakaz ten w formie 
Przepisanej obwieszczonym;

Węgry a Austrya w walce 
ekonomicznej.

YVrb C k w i e t n i a .
( f f )  Na posiedzeniu komisy i ekonomicznej 

Izby poselskiej Sejmu węgierskiego odbyła się 
nader zajmująca dyskusja z powodu projektu 
do ustawy o z w i a i k u c ł o w o-li a n d I o w y  ni 
z A u s t r y ą .  Z projektu tego usunięto ustęp, 
mówiący o wypowiedzeniu istniejącego związku 
na wypadek, gdyby nie było nadziei odnowienia 
jego na dalsze lat dziesi-ć. Wypowiedzenie to 
odbyło się już rzeczywjś-iu; jednak dotyczący 
ustęp wykreślono, bo jest wszelkie prawdopodo­
bieństwo, że ustawa o tym związku zostanie 
wczas uchwaloną w obu parlamentach.

Nim jednak przyszło do tego, odezwało się 
wiele głosów przeciw zawieraniu tego związku 
z Austrją. Mianowicie p. A p p o n y i  żądał 
wstrzymania się od ponowienia tego związku do­
póty, dopóki sprawa podatku konsumcyjnego nie 
będzie załatwioną zgodnie z pragnieniem W ę­
gier. Stan finansowy Węgier bowiem domaga 
się koniecznie wyszukania nowych źródeł docho 
dów skarbowych, a już wobec przesilenia go­
rzelnianego byłoby wielką lekkomyślnością od­
nawiać związek, dopóki druga połowa monarchii 
nie zdecyduje się na zmiany przez Węgrów po­
żądane. Jeżeli się nic uda skłonić Austryi do 
odpowiedniego załatwienia sprawy z podatkiem 
gorzelnianym. Węgrzy powinni korzystać ze swe­
go prawa i *»taną. pod względem »k«wmiczny. 
zupełnie samodzielnie.

Inny tnowca, mianowicie Q j  5 r g  y mówił 
o szerzącej się coraz więcej agitacyi pr ,eciw pro­
duktom węgierskim ; a ponhważ władza kompe­
tentna w Austryi nic przeciw temu nie działa, 
nie zatem dziwnego, że i po stronie węgierskiej 
rośnie chęć do odrębności ekonomicznej. P. He- 
g e d i i s  mówiąc o tym samym przedmiocie twier­
dził, że skutki tej agitacyi zaczynaią się już wy­
raźnie pojawiać. W końcu zaapelował do inter- 
wencyi rządu. W  podobnym duchu przemawiał' 
także pp, G a a 1 i A p p o n y i .

Na to odparł uspakajająco referent L a n g ,  iż 
jest przekonany, że i rząd austryacki przez wzgląd 
na związek cłowy uzna szkodliwość takiej agita- 
cyi, gdyż inaczej nie mogłoby się obejść bez od­
wetu ze strony Węgisr na towarach, które 
z Czech przychodzą.

Po referencie przemawiali jeszcze inr posło­
wie , a wreszcie minister handlu, poczem odrzu­
cono wszelkie poprawki i zmiany, a przyjęto pro­
jekt do ustawy w formie, uchwałom j w Izbie 
magnatów.

Szczególnie ciekawem było wyjaśnienie, udzie­
lone przez referenta na uwagi, zrobione w spra­
wie podatku gorzelnianego. Obawę w tej spra­
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wie uspakajał referent tein, iż twierdził, że Wę­
grzy w podatku od cukru posiadają rękojmię te-

’ 1 u s t r y a p r z y s t a n i e  na d o g o d n ą  
d l a  W ę g i e r  z m i a n ę  p o d a t k u  g o r z e l ­
n i a n e g o .

W  sprawie p o d n i e s i e n i a  p o d a t k u  od 
n a f t y  na wywody posła H o i s s y ’e g o  oświad­
czył minister handlu, iż przemawia zł zmianą, 
uchwaloną w Izbie magnatów, (w myśl wniosku 
p. GroeholsLego, przyjętego przez austr. łzbę 
poselską), bo w przemyśle nafciarskim techiuka 
poczyniła tak wielkie postępy, iż ustają wszelkie 
obawy i wątpliwości z powodu podwyższenia po­
datku. Zresztą rząd zgudzlł się na to podwyż­
szenie tylko w zamian za o d p o w i e d n i e  k o m ­
p e n s a t y .

W końiu przjjęto pozycyę o tem podwyższe­
niu podatku naftowego, oraz resztę paragrafów; 
jest zatem prawie pewność, że cały projekt przej­
dzie bez zmian* w Izbie poselskiej.

Bam takt odizucenia poprawek a przyjęoń, pro­
jektu według uchwały i zRy magnatów, oraz pe­
wność , że Izba poselska uchwali również te pro- 
jekta bez zmiany —■ nie umuiejszaią bynajmniej 
znaczenia i doniosłości argumentom opozycyi, 
,.,05  4 “  na Węgrzech inaczej jest cenioną przez 
Z!i ’ niz w Austryi. Ta opozycya bowiem ma tę 

uznaną zasługę, że przez wzgląd na nia, rzad 
stoi wytrwałej przy swych żadaniach w rokowa­
niu z rządem austryaekim. Najdobitniej okazuje 
się to mię zy mnemi z tego, co referent powie 
dźAł o podatku gorzelnianym. a minister han­
dlu o podatku od nafty.

V. ielce Charakterystyc7neni jes); niezadowolenie 
Węgrów, z agitacyi czeskiej przeciw ziemiopło­
dom węgierskim. N je myślę roztrząsać tu ani 
ekonomicznej doniosłości. ani politycznej takto- 
wności takiego postępowania ze strony Czechów, 
a teraz także ze strony Niemców w Austryi Niż­
szej i Wyzszej; bardzo łatwą do zrozumienia jest 
niechęć, przez co obudzona, oraz groźba od ire 
tu , lecz nawoływani! rządu do interwencyi jest, 
— zdaje mi się—  uietaktownem, dopóki cała spra­
wa ma charakter czysto prywatny.

Węgry stoją widocznie na stanowisku zasady: 
Quod licet Jovi, non licet bovi. Postępowanie ich 
nie tylko w opozycyi, ale i w parlamencie i rzą­
dzie co do kwestyi naftowej biorące w opiekę 
jawne przemytnictwo zc azkftjffa- skarbu austryac- 
k“ r r  i niswnyslu Lal rt
wBzeoiraio i świadczy wymownie że j d  wolń 
oprzei' się zmianie błędnej ustawy, choć ta dla 
nich jest korzystną, innym zaś nie wolno szu­
kać sposobow własnej ochrony « granicach obo­
wiązujących.

Z taki go zapatrywania wychodząc biorą za 
złe Polakom. że ci naradzają się na-d “bem 
ochronienia gorzelni rolniczych, ab,  przez 
jektowane zmiany nie padły ofiarą na korzyść 
fabrycznych gorzelń węgierskich.

W a rsz a w a , 25 kwietnia.
Od paru dni Warszawa w swych murach po­

siada gościa. Jest nim Wielki książę Leuchten
bergski, książę Romanowski, Kugeniusz syn Ma­
ryi Mikołajewny siostry Aleasandra II. W Ro- 
syi taka jest moc książąt panującego domu, a 
przez Warszawę tak częste Ich przejazdy, iż zja­
wienie się na bruku naVsżaWskim. jednego z nich
nie wzbudziłoby niezawodnie ładnej, gdyby
nie okoliczności i pogłoski, jaaie Przyjazdowi księ­

cia Eugeniusza towarzyszą. Słówko przedtem o 
samej osobistości księcia. Jest-to jedna z „naj­
szerszych natur“ , jakich sporą liczbę posiada pa­
nujący dom rosyjski. Jeszcze za panowania Ale­
ksandra II. książę Eugeniusz używał tak pełną 
ręką życia na bruku petersburskim, tak szalenie 
marnotrawił tam pieniądze, że popa.l w niełaskę 
i za karę został wysłany do Kalisza na dowodzą­
cego stojącym tam pułkiem złotych huzarów. Po 
zamachu i smutnej śmierci swego brata wuje- 
cznego powrócił do Petersburga i tam na nowu 
stare życie rozpoczął. Ożenionym on jest z ro­
dzoną siosttą zmarłego generale SLobelewa, któ­
rej car jako wchodzącej do jego rodziny nadał 
tytuł hrahiny Boharnais.

Po usunięciu się ks. Aleksancma z Bułgaryi, 
książę Leuchtenbergski uchodził przez jakiś czas 
za kandydata na tron bułgarski i dziś wszystko 
się zdaje mówić, że jeśli Rosya zechce wyjść z 
dotychczasowej swej polityki względem Bułgaryi, 
książę ten zostanie jej kandydatem. Miałem spo­
sobność rozmawiania z zJku osobami zazwyczaj 
dubrze inf&rmowanemi w tych sferach i otrzy­
małem ciekawe objaśnienia. Przedewszystkiem 
zapewniano mnie że książę znów przybył do 
W arszawy za karę, nabroiwszy w Petersburgu i na 
robiwszy długów. Wersya ta jednak, o ile mnie 
m e informacye nie mylą, jest nieprawdziwą. 

Książe w ostatnich czasach swego pobytu w 
Petersburgu był bardzo przy icładnym małSómJem, 
trzymał się na bardzo dalekim dystansie od bale­
tu i głośnych w swym czasie zabaw nie wypra­
wiał.

Drugie objaśnienie komentuje ten przyjazd 
wkrótce mającą wybuchnąć wojną, w której ge­
nerał Hurko ma objąć główne dowództwo nad 
wojskiem, a książę Eugeniusz jego miejsce, jako 
generał-gubernator warszawski. Trzecia w końcu 
wersya opiewa, iż gość warszawski przyjechał tu­
taj oczekiwać deputacyi bułgaiskiej, którą doń 
mają wysłać malkotenci. W  tym ostatnim wy­
padku udałby się on wraz z armią na poparcie 
swoich przyjaciół do Bułgaryi. Za prawdopodo­
bieństwem tych ostatnich wersyi przemawia ta 
okoliczność, iż książę zagospodarowywa się u nas 
na dłużej, i że z drugiej strony zawieszone przez 
pewien czas przygotowani, wojenne obecnie znów 
zaczynają prowadzić z widocznie zdwojoną ener­
gią. Wskazuje to rów n ież  ł - - - - - - - —

rt. pożyczka wewnętrzna a przygotowania w 
Brześcin, gdzie obecnie znajduje się 15.000 ko­
zaków, połykających wraz z końmi kolosaln , 
pieniądze, zdają się potwierdzać przebudzenie się
wojennego ducha rosyjskiego.

Z innych nowinek, tyczących się naszych pizy- 
jaeiół, warto zanotować nagrodę, jakiej doznał 
pułkownik Własowski, były pomocnik ober-po- 
licmajstra warszawskiego w ostatnich czasach 
przeniesiony na takąż godność do Rygi. Pułko­
wnik ten, przez czas paroletnich swych rządów 
u nas, duwiódł niepospolitej energi, v. Wybijanm 
zębów doró«, arzom, w maltretowaniu przekupniów 
i przekupek za Żelazną Bramą, którym wylewał do 
rynsztoków m e o, smieftnę, wyrzucał owoce itp. 
jaku nie w,le • jac targowy, codziennie z chwilą 
zbliżania się on dostojnego dygnitarza zamieniał 
sję w pr w ziwe piekło, kury zmykające pized 
jastrzę jem nie d.rżą tak, jak drżała wtedy lu-

°a ''|azBej Bramy. Pułkownik oddahł się 
po ope meniu operacyi, a przekleństwa goniły 
za nim. Przepowiadano smutny koniec tym wszy- 
s im eksperymentom, spełnianym bez taktu i z 
■ru alstwem źle wychowanego człowieka. Na 
Szczęście, pułkownika Własowsaiego przeniesiono

do Rygi- Tam rozpoczął on swą manipuiucyę w 
podobny jak w Warszawie sposób. Że zaś lu­
dność Rygi j est muie_ potulną i cierpliwa niż 
warszawska przeto jeden z rzeźńikow tamtejszych, 
wówczas, gdy mu P Własowski kopęskowął trzy- 
sta funtów mięsa, pchnął gć tużem WBame piersi 
i zadał śmiertelną ranę. Sprawdziło się więc 
przysłowie: „Nosił wilk owce, nosił razy' kilka, 
ponieśli i wilka."

Od dwóch dn. dopięto cieszymy sięj prawdzi­
wie wiusenną pogodą, przygotowania też do wy­
stawy hygieniczudj ńa placu Ujazdowskim pro- 
wadzę się energicznie i niebawem do przyjęcia 
wystawców wszystko będzie gotowe. Wystawa 
rolnicza, która zyskała sankcyę rządu i subwen- 
cyę na dalbze sześć lat. urządzoną pod egida To­
warzystwa wyścigów konnych, w tym roku się 
nie odbędzie z przyczyny złego stanu infresow 
naszego rolnictwa. Natomiast tuż obok wystawy 
hygitnicznej, ma być urządzony targ pa bydff 

W  handlu i przemyśle nisz; m ^  8a"
ma stagnacya, świeżo znów ogłoszono kuka upa­
dłości bardzo poważnych f

Sprawa pomiędzy f " kóebur mi manowskie- 
go a Gebetneiom i M^Dtem dotąd n»e rozstrzygnię- 
ta o Kuryer -WaroM^-ski, gdy? ów milioner hra­
bia, który miał przyjść z pomocą rodzinie zmar­
łego co&ął'sfr°J4 kieskę. Z tego obrotu rzeczy 
ciesfeyć się tylko należy, gdyż i tak zbyt wjel i 
mamy tutaj rozpościerających się w prasie poten­
tatów finansowych.

Sielanka ukraińska
Napisał

P T ł .  _F1 A W I T A .

I(Ci%8 dal«»y)

Pała3zka zbladła. Nie strach ją ogarnął ale 
styd i boleść, ze się do zniewagi przyznać mu- 

wzed ludźmi obcymi i przed synem. Nie mo 
mówić, boleść ją dławiła. Fisarz powtórzył 

łtauie i naglił.
- -  Od młodego pana... — ledwie wyszeptała.
—  Jakiego?
—  kuszogo... pana Jana....
Kruczkotworski znacząco uśmiechnął s i ę , wi-

4  było w tym uśmiechu cyniczną, rozmyślną 
’®Wiarę...
, ■" Pan dał? Co ty pleciesz? Pan jak wyje- 
ał z domu już dwadzieścia kilka lat nie wra- 

4 - i Bóg wie, czy żyj®— ,
Coś ją głęboko zabo lało : było to wspomnienie 

8?*ęśliwych chwil, które błyskawicą mignęło w 
Pamięci. —  Dał mi Ba 8P°^°J myślała — 

'ty&zło na zmartwienie...- t
^fuczkotworski pisał. Skończywszy spy a :

Czy masz więcej ?
^  Ni© .  i*

i A  dla czegóż mówiłaś, że jak trzeba bę-
ńa uwolnienie Hryńka to d a s z  jeszcze?— wtrą-

jStarszyna. 
daszka spojrzała na niego.

A  ty masz syna ? — Bpytała, —  chcesz 
a-j^toyać ? Cóż dziwnego, że ja chcę ratować

*, 8zyna zamilkł.
A!e fi ruczkotworski rozwinął taki talent in­

kwizytorski , tak ją straszył Sybirem i więzie­
niem, że nareszcie kiwnęła ręką z rczygnacyą:

—  Bierzcie sobie wszystko i mnie bierzcie !
Skinęła głową pod przypiecek, a za tem ski­

nieniem poszły spojrzenia starszyny i pisarza.
Pod przypieckiem widać było ślad świeżo po­

ruszonej ziemi.
—  Tam ? — spytał pisarz.
—  Tam... kopaj i znajdziesz!
Kruczkotworski rydel pochwycił i kopać po­

czął... Kopał niedługo, natrafił na garnek i pie­
niądze wyjął. Palaszka nie patrzyła nawet na to 
gospodarowanie w jej chacie...

—  No i jakże będzie ? —  spytał Kruczkotwor 
ski, —  pieniądze są... trzeba z niemi odprawić 
Pałaszkę do stanowego....

Starszyna począł interweniować.
—  Oo nam z tego —  rzekł, —  że zgubimy 

chrześciańską duszę.... dajcie pokoj Kruczkotwor­
ski ! Oo nam z tego przyjdzie ? Odprawimy lepiej 
pieniądze same... i Bóg z nią. Tylko ty Pałasz- 
ko pary z siebie nie puść, bo jak puścisz... zgni­
jesz na Sybirze.

Kiedy starszyna to m ów ił, przez otworzone 
drzwi wsunął Bię do chaty Hryńko , przy progu 
stanął i zdziwiony^ wpatrywał się w pochyloną 
do ziemi matkę i w zachmurzone twarze siedzą­
cych dostojników gminy.

Pałaszka, zbolała pod wpływem groźby i od­
świeżonej rany, siedziała nieruchoma,  ̂kiedy na- 
Rl0 podniósłszy oczy , spostrzegła h  rj nka.

~7 Dobrze żeś przyszedł. . . . Widzisz , co się 
zieje.... Chciałam ciebie ratować, a topię ciebie 

i siebie...
Hryńko dowiedział się o wszystkieni. Żal mu 

się biednej matki zrobiło, krew zakipmła od do­
znanej zniewagi.

—  Słuchajcie starazyno — rzekł głosem sta­
nowczym, ale wzruszonym, — dajcie pokój ma-

E u d a - jP e s z t ,  23 kwietnh 
Jak stosunkowo mała garstka Polaków w Buda- 

Peszcie umie czaić swe pamiątki i z jakim pie­
tyzmem oddawać hołd potęgom swogo narodu, o 
tem zaświadczyły przed węgierską publicznością 
dwa następujące po sobie wieczorki, poświecone 
pamięci wielkiego mistrza słowa ś p . Kraszew­
skiego.

Zmarły był członkiem honorowym fotejstago 
„Stowarzyszenia Polaków", o czem zresztą prze­
konać was mogły napisy na wstęgach skromne­
go wieńca, przesłanego na trumnę wieszcza, dla 
zamanifestowania wdzięczności i ,żalu tak wofcec 
zwłok zgasłego pisarza, jak i wobec całc^n «,_a- 

1 kałyeh tutą Po-
i g a i i iT T — w T—

dej radości czy atrąpiemu, tylu w ostatnici 
czasach klęskami nawiedzonego narodu. Pcreat 
mundus fiat justitia! To stai« przysłowie pąka- 
żuje nam przyznać, ż,y „Stowarzyszenie P  Jaków" 
w Budapeszcie, składające w  pstą^jph eząąąćh 
przy każdej sposobności dowody swji-h patrysty­
cznych uczuć i powagi w oddawani i ertn zas fu- 
zonym synom Ojczyzny, potrafiło wyrobić ąpbie 
w szerokich kołach budapeszteńskich mieszkań­
ców szacunek i uznanie — doprawdy bardzo za­
szczytne.

Z pierwszego wieczorku, urządzonego n uuiu 
26 z. m. mieliście już szczegółowe sprawozdanię- 
użyczcie więc i tym razem gościnnych ■łam 
bionego dziennika dla kilku słów naszyęli;. 
tem zachęcicie młodych do pracy i wytrwanit 1 
dacie im nowy dow ód, że każdy objaw n a w o ­
wego uczucia i ruchu — choć na n a j ż y c ż i ' ^ '  
s z e j  dla nas, ale zawsze nam ubcej ziemi, z Sół" 
decznem ciepłem i radością w kraju witacl® 
Otóż drugi wieczór, o którym mówić pragnę °4* 
był się staraniem Stowarzyszenia w salach tutej­
szego kasyna przemysłowego w dniu 19 b. n>- 
we wtorek, w ślad za waszą krakowską uroc*f- 
stośc-ią żałobną.

Zapełniona po brzegi saia o goaz. 7 wjgjz0"
> % /L  Ł

tce... Każą służyć w wojsku-- c °d służby
nie uciekam... wykupu nie c ? a Ueo°_' ale
poszanujcie wiek i spraco'vaa,j 1: matki, daj­
cie jej pokój! Nie Wymyśl*!010 118 nią fałszer­
stwa... dosyć ludziom uczciW]’® spojrzeć na na­
sze ubóstwo, aby się przekonaj ze w takiej cha­
łupie nie fałszują pieniędzy > ia‘ sz°wanych nie 
przechowują...

Pisarz oburzył się.
—  Tu nie ma żadnej przyczepni — rzekł — 

pieniądze dafa. . .  nie zapiera s'9’ ale są fałszo­
wane.... Cóż ja temu winien? Trzeba iść wedłijr 
prawa...,

— Dajcie matce pokój! — Pr°sl : jak pienią­
dze fałszowane, to spalcie 1 ? * Ho cóż ją
ciągać po sądach i po stanoW"1' kwaterach?

Starszyna prosił ze swej strony.
Dajcie pokój pane KruCZ 0 worski. dajcie 

P^kój... na eo jej ten kłopot na stare lata? gpa. 
lic... taj hodi! .

—  A jak się dowiedzą? h:L '! Y 510-  z* utaj- 
H  § 2036 co pisze? Wy ńie ny — nie zna­
cie w tem toiku....

—• Kto się dowie? , j p  .
■y Kto się dowie? — ® a8zka ; —  czy

t° jeszcze nieszczęściem bę 21 mJ się chwalić
przed ludźmi.... , ..

Kruczkotworski dał się namów i ;
■— Niech już tak tedzie-- - Jhko d  ̂ WOj Sj£a 

Pójdzie... cóż robić... widać * jego dola... za
rok, za dwa, powróci.... J ak za Mi­
kołaja Pawłowicza, co to ż° 0 iat służył.,
-ńle tego, co się stało, nie r a rozga(jyWa^
cur jem u ! Chwała Bogu, że świadków byfo_ _ 
Ja> starszyna, was dwoje i • an Bóg nu nje.
bi« -  Ja wiem przecie, ze wy me falSzuj ecie
Pieniędzy, ale rozumie się: sluzba, zakon... tu 
gorzej jak niewola....

Po odjeździe starszyny i pisarza, P a łasza z

synem pozostała w chacie. Siedziała zamyślona, 
pognębiona, zmartwiona podwójnem zmartwie­
niem : bliskiem rozstaniem się z synem i nie­
szczęściem , które się do niej przyczepiło. Ciem­
na kobieta nie umiała sobie wytłómaczyć tego , 
co się działo — i w złodziejach, rabujących ją, 
upatrywała dobrodziejów.

Hrjńko odezwał się pierwszy:
—  Cur im, pek im! ty w jastrzębiom dziobatym! 

N:eeh biorą wszystko i mnie niech biorą w Mo- 
skd e , tylko niuch nie poniewierają po sądach..., 
Ty myślisz matko, że oni daremnie przyczepili 
się do nas? Ja nie wiem czego, ale- wiem , ie 
tu żer pewnie czuli....

—  Bóg z nimi...
Hryńko nie mógł pokonać oburzenia.
—  Czort w nich siedzi, czort siedzi matko ! 

W takich pohanych duszach nie ma Boga... Po 
czekaj, niechaj służbę odsłużę, niech wrócę, za­
gram im na innej dudzie!

Pogróżek tych Kruczkotworski i starszyna nie 
słyszeli; późną juz nocą, ciemnym lasem wracali 
powoli do domu, zadowoleni w duszy, chociaż żad*“  
z n eh  zadowolenia swego słówkiem nie zdradził- 
Kruczkotworski wiedział czego chciał i wń d - ^  0 
tego dopiął, starszyna odgadnął i dom yś^  
wszystkiego, pewnym był że m u/ '| J ska wj 
go okroi i cieszył się, że Sofona cJ ’ ■ 1

plątał. ,irziął, nie poka-
P czka pieniędzy, którą w kieszeni

zawszy nawet g rszy n ie  0bma!
co chwila sięgai tam reg- 4  doWiedzi ,

garnka,

Ale pierwszą storubl tiwk  ̂ dojrzał i starszyna, 
który bądź-co-bądź byTwytrwałym JiJ

Kiedy Kruczkotworski obracaj i m in * *  . Pa‘  
czkę z pieniędzmi w kieszeni ,  start2̂ 1* ,nieP°- 
koił się iego milczeniem, siedziuł 4|ak ńa
węglach rozżarzonych. pot ^J84p°W ał
mu na czo ło , chciwośc ®ar. ńo od­
dechu — a mówić nie śmi*ł” y ńie zdradzić 
ukrytych pragnień i n i e p o k ó j ™  Par? Wiorst

zyna głos wy-

00 jedaosWneJ fo™ ie  Pauf ki domyślał 
sie że wa«y«tkie w‘^ naty są jednakowej warto-
ćcj ’   * na wierzchu widział storublówkę.. . .
Już’ to samo służyło mu ponętnym przysmakiem.

lasem odjechali, aż do g ^ 0 s ârsz, 
dobył: W-'

— A  buhato tam 7 z pewnym nie­
pokojem i drżenie® . f,le-

— Wam zarazi K  ,0: Mirka może, czy 
ja k ?  — ^ ir ńcAty,- Wle Kruczkotworśk: ,
który w łaśD iejP  t)0krle ' aS/ gnatdw w .tjgszgni 
odbywał i> ^ yc 4  robotę, pochrzą-

^ i J t dt ° PytyW ał Si? dtar8zyn'

głową w ciemności, j 
, z$ima! -  W ® ,  -  a naw ało

sI®’ T m -  z dziesięć....
_  ją zdawało się..i ta ba!

> .Ul dobrze i dwie! — zauważył seuien- 
Daici r̂ '6 star8zyna —  i to piechotą nie chodzi... 
mazką ^ aWe Kruczkotworski mnie jedną bu-

Pisarz niechętnie odrzekł:
Oto sw erlyt ... Niechaj już do dotuu do­

jadziemy ..
— Podzielmy się lepiej teraj rc. perswadował 

starszyna, —  a to jeszcze zg u b ic ie . . .  — dodał 
złośliwie.

— Per szynka hroszi wozić.. • «zy co?
lD  e. n.)
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rem zajaśniała także obecnością licznej drużyny 
życzliwych Tsercem oddanych nam Węgrów. Na 
ścianie wisiał portret „ c h w a ł y "  narodowej ś. p. 
Kraszewskiego, okolony wieńcem z szarfami o 
barwach narodowych, a pod nim ozdobiona od­
powiednio trybuna czekała na mówców na tej 
smutnej uroczystości żałobnej, poświęcouej i tym 
razem wyłącznie j tmięci nestora pisarzy polskich. 
W  okuł siedziała publiczność w imutnym nastro­
ju ducha. Wśród niej zauważaliśmy wielu reprezen­
tantów miejscowej węgierskiej i niemieckiej pra­
s y - a  nawet sprawozdawcę angielskiego Timesa 
i francuskiego Figara. Komitet urządzający wy­
stąpił w wdznakach z białym orłem na piersiach

krepą na lewem ramieniu na znak żałoby. Pa­
nie ukazały się przewianie w czarnym stroju — 
a liczba ich dominowała w sali kasyna wię­
kszością.

Zapanowała cisza i podług określonego progra­
mu uroczystość rozpoczął polską i francuską prze­
mową p. Konrad Korytyński,—  dziękując z wzru­
szeniem zebrane] publiczności za przybycie i oka­
zanie tern współudziału w żalu .Stowarzyszenia 
Polaków1, jako korporacyi powołanej, imieniem 
imieniem biednych, przerzuconych losem na obcą 
ziemię Polaków —  do manifestowania łączności 
ich z krajem w każdej dobie narodowego życia.

Następnie pan S z o m j a s ,  prezes czytelni aka­
demickiej, imieniem młodzieży odczytał własno­
ręczne pismo M. Jokaya w węgierskim języku. 
W  piśmie tern wielki poeta wyraża swój żal, że 
dla familijnej żałoby nie może wziąć osobiście 
udziału w smutnej uroczystości oddania czci za­
służonym cieniom p o l s k i e g o  poety, i zarazem 
uprasza Stowarzyszenie Polaków, o przyjęcie i 
wysłanie w i e ń c a ,  gdyż on przesłać go pragnie 
na mogiłę E raszewskiego —  jako na mogiłę swe­
go t o w a r z y s z a  z powołania —  bo poety! 
List ten w tłomaczeniu polskiem odczytał nastę­
pnie v imieniu stowarzyszenia Polaków p. Miel­
nicki, a słowa listu: , D y p l o m a c i  i p o l i t y ­
c y  m o g ą  n a k a z a ć  u s t o m  s w y m  m i l c z e ­
ni e ,  l u b  t e ż  c h c ą c  u c z u c i a  s w e  u k r y ć ,  
o s t r o ż n i e  p o d a w a ć  i m s ł o w a ,  j e d n a k  
p o e t y  n i c  n i e  p o w s t r z y m a  w y p o w i e ­
d z i e ć  t ym,  k t ó r y c h  o n  k o c h a ,  t o  j e s t  
W a m  P o l a c y :  W a s z a  r a d o ś ć ,  j e s t  mo j ą  
r a d o ś c i ą ,  lecz i c i e r p i e n i e  W a s z e  — 
m o j e m  j e s t  r ó w n i e ż  c i e r p i e n i e m "  —  
głębokie sprawiły na słuchaczach wrażenie. Na­
stąpił odczyt o 60-letniej działalności Kraszew­
skiego, wygłoszony w języku niemieckim przez 
dra Gólóndhaya. Mówca w bogatem w estetyczną 
formę|i literacką wartość przemówieniu wygłosił 
szereg_ zasług Kraszewskiego, i zapoznał publi­
czność z wszechstronną działalnością pisarską 
zmarłego poety, —  wymienił tłomaczy, którzy 
dzieła jego na europejskie przełożyli języki i 
wreszcie odczytawszy list dr. Laskowskiego o 
ostatnich chwilach poety przedstawił publiczności 
pośmiertną podobiznę fotograficzną mistrza słowa 
polskiego. Prelegent nagrodzony został olbrzymim 
bukietem, którego wręczeniu towarzyszyła dzięk­
czynna mowa we francuskim języku, pełna ser­
decznego ciepła.

Uroczystość tę zakończył w lokalu stowarzy­
szenia komers z udziałem wielu pań, reprezen­
tantów miejscowych stowarzyszeń, —  i wielu 
przedstawicieli prw 7 , u as joa ; iULd „ mo­
wą w polskim i wigierskim języku, przez ee- 
nionego tu ogólnie prezesa stowarzyszenia pana 
L u d w i k a S t ę p i e n i a . P o  oklaskami przyję­
tej mowie prezesa zabrał głos p. A n d o r  A r a n -  
j o 8 s y , dziennikarz i wygłosił mowę poświęconą 
pamięci ^Kraszewskiego, w języku węgierskim. 
Mowa c szerokich rozmiarach z wielkiem uczu­
ciem i zapałem wypowiedziana i nacechowana 
żywą sympatyą- dla naszej literatury i narodu 
w ogólności, grzmot wywołała oklasków, jako 
podziękę publiczności Ala młodego rycerza pióra. 
Sympatycznie powitany również pan P u ł j a n o -  
w s k i  J e r z y  oddeklamowar z właściwym sobie 
artyzmem piękny wiersz pani S a m o l i ń s k i e j ,  
poetki naszej aż z za Atlantyku, a cieniom ś. p. 
J. I. Kraszewskiego poświęcony. Treść, siła i wy­
powiedzenie tego wiersza, zjednały dla autorki i 
dekiamatora serdecznie odczuty oklask zadowole­
nia ze strony całej publiczności. Komers zakoń­
czyły przemowy dziennikarzy wreszcie jeszcze 
dw* polskie wspomnienia o nestorze naszych 
powieści opisany przez pp. B a l i ń s k i e g o  i 
G ó l ó n d h a y a  wygłoszone.

Publiczność rozeszła  się zadowolona i przeko­
nana dostatecznie, że „stowarzyszeniePolaków" w

Budapeszcie choć tak nieliczne, ale jednak silne 
siłą narodowego uczucia, dzielnie stoi na straży, 
narodowej pracy i jak jeden mąż umie czcić 
pamięć luminarzy ojczyzny swojej. Nazajutrz 
po uroczystości wszystkie gazety miejscowe, jak 
jednym chórem zamiadomiły Węgrów o powa­
żnej tej polskiej manifestacyi. W. O.

Głos rosyjski z powodu pogrzebu 
Kraszewskiego.

Dzienniki rosyjskie od pewnego czasu pilnie 
śledzą głosy dzienników polskich, wypowiadane 
podczas uroczystości narodowych i skrzętnie za- 
nisują szczere zapewnienia o pracy pokojowej, 
jako iedynej podstawie politycznego programu na 
dziś. Lecz na tern wszystko się kończy, u mimo 
że prasa rosyjska najsilniej jest przekonaną o 
godności i szczerości wystąpień prasy naszej, to 
jednak nie szczędzi przy każdej sposobności ukłuć 
rosyjskiego szowinizmu, żądając od prasy pol­
skiej wyrażania przy sposobności świąt narodo­
wych sympatyj dla Rosyi i rosyjskiej sprawy, 
a to jakoby ze względu na germański ucisk.

W  ten mniej więcej sposób postąpiło sobie 
Nowoje Wremia. Oto co dziennik ten pisz ! z 
powodu uroczystości pogrzebowych w Krako­
wie :

„Szczegóły pogrzebu Kraszewskiego w Krako­
wie zapełniają szpalty ostatnich dzienników pol­
skich. Artykuły ich, mowy nad mogiłą zmarłego 
polskiego pisarza, wygłoszo ne przez liczne deputacye 
miast poiskich na cześć Kraszewskiego, wszystko to 
stanowi obecnie w prasie polskiej wypadek dnia. 
Trzeba nadmienić, że ogólny charakter zdań z 
powodu tej smutnej uroczystości, znacznie się 
różni od tego szowinizmu, jakim odznaczały się 
też same organa prasy w r. 1879, z powodu ju ­
bileuszu wielkiego pisarza. Wielki czas!

„Biorąc as«umpt z pogrzebu sędziwego praco­
wnika i męczennika politycznego, pisma polskie 
prawią o miłości ojczyzny i o nieustannej pracy 
pokojowej, jako o przymiotach przekazanych 
przez nieboszczyka narodowi... Obecnie jest mo­
wa o potężnym, zbiorowym geniuszu mas naro­
dowych, t. j. polskich, które Kraszewski całe pół 
wieku karmił „chlebem duchowym", na obra- 
nem przez się polu literatury, a które nie po­
zwalają się już bałamucić pizewrotnemi naukami 
„wielkiej polityki".

„Jawne wyrzeczenie się polityki awanturniczej, 
winno napotkać sympatyczny oddźwięk w prasie 
rosyjskiej, tern więcej, że współczesne okoliczno­
ści w Europie stwierdzają konieczność oświad­
czenia tego rodzaju z polskiej strony. Prusy „wy­
naradawiają" swych polskich poddanych, nie mó­
wiąc już o obchodzeniu się bez ceremonii z przy­
byszami — Austrya sama musi strzedz się takie­
go losu, jaki spotkał Polskę w XVIII wieku — 
Francja oddawna wszystkie swe nadzieje pokła­
da na przymierzu z Rosyą —  Anglia nareszcie, 
przez usta swej publicystyki, niedawno temu na­
zwała Polaków „narodem zapomnianym" ( The 
forgotten nution.) Położenie takie z dawna nie­
bywała, wskazuje teraz jedyny i rzeczywisty cel, 
do jakiego dążyć powinien „zapomniany" naród.

„Jedną stroną tego eelu wskazują dzienniki 
bardzo właściwie. Jestto składanie dobrowolny*
ofiar na bank ziemiański i inne instytucje w 
Poznaniu, mające na celu podtrzymanie tam pol­
skiej narodowości. Ofiary składane są na uczcze­
nie pamięci Kraszewskiego. Drugiej strony osta­
tecznego wyjścia z obecnego położenia, szczere­
go zbliżenia się z narodem rosyjskim, obecna 
publicystyka polska, naturalnie, teraz nie uznaje, 
ale okoliczności, czyli innemi słowy „geniusz mass" 
silniejsze bywają od rutynieznego nastroju kiero­
wników tychże mass." Tyle Nowoje Wremia.

Tutaj winniśmy poraź setny, jeżeli nie tysięczny, 
odpowiedzieć organowi p. Su wory na, że o tak 
zwanem zbliżeniu się narodu polskiego do rządu 
rosyjskiego, dotąd nie może być mowy, dopóki 
wewnętrzna polityka Roayi, oparta ua tępieniu 
narodowości polskiej, nfe ulegnie doszczętnej zmia- 
m®- Zmiana zaś ta polega na przywróceniu na­
rodowości polskiej pogwałconych praw narodo­
wych i politycznych.

Prawdą jest, że żywioł polski doznaje srugiego 
J s*11 od napierającego germanizmu, praw Ją jest, 
że naród polski przez Europę jest zapomniany, 
ale również jest prawdą, że naród nasz również

srogo jest prześladowanym przez Rosyę, która 
pragnie, abyśmy za wszelkie krzywdy, wyrządzone 
naszej narodowości, jeszcze jej ręce całowali. 
W  obec takiego strasznego ucisku od wschodu 
i zach -du istniejemy i istnieć będziemy. Tak 
mówi właśnie „geniusz mass“ , idea polska wcie­
lona w lud. lubo dziś w nim drzemiąca. Ten 
„geniusz mass" jest silniejszym od wszelkich 
brutalnych ucisków i gwałtów od wieku na na­
rodzie polskim wykonywanych. „Geniusz mass" 
zwycięży niezawodnie bo jest wyrazem Jprawdy i 
sprawiedliwości dziejowej.

Zajście na granicy niemiecko- 
francuskiej.

Wczoraj spodziewano się w Paryżu depeszy 
V.ana h e r b e t t e  z wiadomością o jego roz- 

p ° J 16 \ V -  H e r b e r t e m  B i s m a r k i e m .  
Podczas tej konferencji miały obie strony poró­
wnać zebraUp dotychczas dokumenta, odnoszące 
się do samego faktu. Ponieważ jednak dokumen­
ta, które rząd francuski posłał panu Herbette przed­
stawiają cała zajście zupełnie inaczej, niż akta 
prokuratoryi niemieckiej, przeto pierwsza takon- 
fereneya nie Wyda prawdopodobnie żadnego re­
zultatu Sprawa nie zakończy się zupełnie, dopó­
ki oba rządy nie zgodzą się na to, czy Schuae- 
bele ma pozostać w więzieniu, czy też powrócić 
do Francyi.

Co do zapatrywań rządu niemieckiego pod tym 
względem mamy dziś z Berlina urzędową wiado­
mość. Nordd. AUg. Ztg odezwała się nareszcie. 
Uwagi tego dziennika, który uwiadamia zazwy­
czaj Europę o zamiarach żelaznego kanclerza, 
mają tym razem tern większe znaczenie, iż— jak 
redakeya wyraźnie zaznacza — pochodzą one 
z w i a r y g o jl  n e g o źródła. W  artykule, mają­
cym znaczenie urzędowego niemieckiego komuni­
katu, zapewnia dziennik berliński, że Schnaebele 
został uwięziony na ziemi niemieckiej. Ani świad­
kowie, ani sam oskarżony nie mają temu zaprze­
czać. Policya niemiecka działała z polecenia pro- 
kuratoryi i sędziego śledczego. Sam akt areszto­
wania przedstawia Nordd. Allg. Ztg. w ten spo­
sób. iż skoro urzędnik niemiecki oznajmił Schuae- 
belemu, że go aresztuje, ten powalił urzędnika 
na ziemię i zaczął uciekać ku granicy, zanim je ­
dnak do niej dobiegł, dopędzono go i przytrzy­
mano. Oskarżenie, wniesione przez prokuratoryę 
niemiecką, zarzuca Schnaebelemu, że nadużywa­
jąc swej urzędowej władzy, brał udział w spi­
skach poddanych niemieckich. Nordd. Allg. Ztg. 
dodaje, że sąd nie kazałby aresztować Schnaebe- 
lego, gdyby nie miał w rękach d o k u m e n t ó w ,  
s t w i e r d z a j ą c y c h j e g o w i n ę .

P. L e y d e u ,  zastępujący posła niemieckiego 
w Paryżu, odwiedza co dzień pana Flourens, 
ministra spraw zagranicznych. Między innemi 
oświadczył on rządowi francuskiemu, że t r y ­
b u n a ł  p a ń s t w a  w L i p s k u  p o l e c i ł  k o ­
m i s a r z o w i  Ga u t s c h o wi  uwi ęz i ć  Sc h n a e -  
b e l e g o ,  n i e  u w i a d o m i w s z y  o t e m  p o ­
p r z e d n i o  k a n c l e r z a ,  tak iż ks. B i s  ma r  k 
dowiedział się o wszystkiem dopiero wówczas, 
gdy Schnaebele znajdował się już w rękach po­
lic ji niemiecki *j.

Co do ■wjpafików,' które poprzedziły uwięzienie, 
zdaj> się, że Schnaebele dostarczał w istocie rzą- 
ddi i francuskiemu w iidomości o p r z y g o t o ­
w a n i a c h  w o j e n n y c h  w A l z a c y i  i Lota­
ryngii, jak z drugiej strony nie ulega prawie 
wątpliwości, iż został on p o d s t ę p e m  z w a ­
b i o n y  na terytoryum niemieckie. Court ier dr 
la Meurthe et Moselle przyznaj , że Schnaebele 
zorganizował sobie całą służbę wywiadowczą na 
terytoryum niemieckiem i że rząd niemiecki, wie­
dząc o tem, oddawna już myślał o jego uwięzie­
niu. Gdy nareszcie postanowiono przystąpić do 
dzieła, Gautsch uznał za stosowne zaprosić go 
w uprzejmy sposób na rozmowę i wysłać na je- 
S°r sP°|||nie dwóch polieyantów.

Z Paryża donoszą, że Gautsch pisał do Sehnae- 
belego dwa razy : 13 i 16 kwietnia. W listach 
tych donosi on swemu „kochanemu koledze” , że 
dowiedział się o zbrodniczych czynach , jakich się 
dopuszczono przeciw państwu niemieckiemu i że 
w nadziei, iż Schnaebele ułatwi mu schwytanie 
winnych, prosi g o , ażeby przybył dla ustnego 
porozumienia się. Jeżeli doniesienie to polega 
na autentycznych wiadomościach, to uwięzienie

Schnaebelego przedstawi nam się w nieco od- 
iniennem świetle, gdyż bez względu na t o , na 
czyjem on się znajdował terytoryum, występo­
wał on w czysto urzędowym cnarakterze.

Nie od rzeczy będzie przytoczyć tu ustępy n i e- 
m i e c k i e g o  p r a w a  k a r n e g o ,  które w ni­
niejszym wypadku mogą znaleźć zastosowanie.

W  artykułach 87, 89 i 90 przewidziano, jako 
czyny karygodne, następujące postępki: Porozu­
miewanie się z obcym rządem celem nakłonienia 
go do rozpoczęcia wojny z cesarstwem; poma­
ganie obcemu państwu podczas w ojny; wydawa­
nie nieprzyjacielowi twierdz i okopów; dostar­
czanie mu środków i zachęcanie żołnierzy do de- 
zercyi lub buntu; szpiegostwo.

Artykuł 91 orzeka: C u d z o z i e m c y ,  winni 
zbrodni i przestępstw, przewidzianych w artyku­
łach 87, 89 i 90, będą traktowani stosownie do 
zwyczajów wojennych. Jeżeli jednak dopuszczą 
się tych czynów podczas pobytu na o b s z a r z e  
Z w i ą z k u  n i e m i e c k i e g o  pod opieką cesar­
stwa lub jednego z państw związkowych, ulegną 
karom oznaczonym w art. 87, 69 i 90.

Przeważna część dzienników europejskich uważa 
uwięzienie urzędnika obcego państwa na podsta­
wie zaocznego wyroku za fakt, nie naruszający 
bynajmniej prawa narodów Z pomiędzy wielu 
artykułów, wyjmujemy dwa naatępujące:

Jowr des D A . plaże: „Mam takt uwięzienia je­
dnego z naszych rodaków , jednego z urzędni­
ków francuskich, ua terytoryum niemieckiem na 
mocy prawidłowego rozporządzenia niemieckiej 
władzy sądowej, nie mógłby sam przez się wy­
wołać reklamacyi z naszej strony. Mielibyśmy 
jedynie prawo zapytać się w urzędowej drodze o 
przyczyny, które spowodowały ten krok.... Mo- 
żnaby przypuścić, że p Schnaebelego schwytano 
w ch w ili, gdy wstąpił na ziemię niemiecką. W 
takim razie, ściśle rzecz biorąc, u w i ę z i e n i e  
j s g o  b y ł o b y  p r a w n e m .  Pozostawałoby nam 
tylko przekonać się, co go skłoniło do przekro­
czenia granicy, czy powoływały go obowiązki je ­
go urzędu i czy został zwabiony w zasadzkę. Je­
żeli tak było w istocie, to uwięzienie jego, n i e 
s t a n o w i ą c  f o r m a l n e g o  i s t a n o w c z e g o  
n a r u s z e n i a  p r a w  m i ę d z y n a r o d o w y c h ,  
byłoby przecież brutalnym czynem i trudno nam 
przypuśeić, ażeby rząd niemiecki chciał z cala 
pozwagą przyjąć za to na siebie odpowiedzialność".

W  podobny sposób ocenia ten wypadek pół- 
urzędowa wiedeńska Presse, wyrażając sir jak 
następuje: „Schnaebelego oskarżono, iżnamnwiał 
alzacko-lotaryńskich żołnierzy do dezercyi i że u- 
łatwiał im przechodzeuie granicy; dopuścił się 
zatem ua terytoryum cesarstwa ciężkiego prze­
ciw ustawom cesarstwa przekroczenia. Jako czło­
wiek obeznany z prawem, nie mógł on się odda­
wać żadnym złudzeniom co dc tego, iż skoro 
stanie na ziemi niemieckiej, będzie pociągnię­
tym do odpowiedzialności. Każde państwo karze 
takie zbrodnicze naruszenie swych praw, jeżeli 
jest w stanie pochwycić przestępcę, czym zaś 
wszelkie usiłowania, ażeby go pochwycić, jeżeli 
przestępca okazał się niebezpiecznym ponawia­
jąc swą działalność i to ze skutkiem. Tak więc 
z e  s t a n o w i s k a  p r a w a  z w y c z a j o w e g o  
i p r a w a  n a r o d ó w  s p r a w a  S c h n a e b e l e ­
g o  j e s t  c a ł k i e m  j a s n ą  i p r o s t ą .  J e ż e l i  
p o l i c y a  n i e m i e c k a  s c h w y t a ł a  S c hna e -  
v e l e g o  na ziemi niemieckiej, będzie on musiał 
odpowiadać przed sądam* niemieckiemi za zachę­
canie ao dezercyi. Francuzi mogą ubolewać nad 
dolą współziomka, który pokutuje za swój pa- 
tryotyczny zapał, ale nie mogą się sprzeciwić 
wytoczeniu ma procesu, podobnie jak Włosi nie 
mogliby sprzeciwić się wytoczeniu procesu uro­
dzonemu w królestwie włoskiem Irredentyśeie, 
któryby w pogranicznych prowineyach austrya- 
ckich robił to samo, co Scnnaebele w Alzacyi 
i Lotaryngii, i któregoby żandarm z tej strony 
słupów granicznych przytrzymał".

Dzienniki belgijskie stają w całej tej sprawie 
bez wyjątku po stronie Francyi. Etoile widzi 
w tem tylko prosty manewr ze strony Bismarka, 
który chciał — podobnie jak przed trzema mie­
siącami —  wzniecić w Niemczech obawę wojny, 
ażeby tem łatwiej uzyskać od parlamentu kredyt 
dodatkowy na cele wojenne. Independence Belge 
radzi Francyi, ażeby z licznymi poddanymi nie­
mieckimi, przebywąjącemi na ziemi francuskiej, 
postępowała tak samo, jak rząd niemiecki postę­
puje z poddanymi francuskimi, zamieszkałymi 
w Alzacyi i Lotaryngii.

S p r a w y  s z k o l n e .

fW yciąg e protokołu posiedzenia Bady szkolnej 
krajowej z d. 2 kwietnia b. r.)

Rada uchwala: Wyłączyć z dniem 1 wrzenia
b. r. gminę Polanka Haller ze związku szkol®0 
go w Krzęcinie i zorganizować w Polance Hal' 
ler etatową szkołę dla gmin Polanka i Gołuch0'  
wice. Zorganizować z dniem 1 września b. *■ 
szkołę etatową w Mokrzyskach. Poczynić zarzą* 
dzenia, odnoszące się do spadku po ś. p. Księdzu 
Stanisławie Mroczkiewiczu, przypadającego na rzec* 
szkoły ludowej w Ciężkowicach.

Wykluczyć dwóch uczniów gimnazjum tarno* 
polskiego za gorszącą niemorainość z obu szk°‘  
średnich i seminaryum nauczycielskiego w Tai" 
nopolu. Zatwierdzić resztę manuskryptu „Czyta®" 
ki ruskiej dla uauki dopełniającej w szkołach 1®' 
dowych". Poruczyć zastępstwo ehorego katecb"' 
ty seminaryum nauczycielskiego żeńskiego w Kr*' 
kowie ks. dr. Bukowskiemu na kursach, a k*- 
Centtowi w szkole ćwiczeń. Zezwolić na zap®' 
wadzenie jednolitego planu dla szkół sześciokl®- 
sowych żeńskich we wszystkich szkołach żeś' 
skich wc Lwowie. Zalecić zeszyt trzeci „Podrę* 
cznika do nauki śpiewu" Jana Ruszczyrskieg°> 
dla szkół wydziałowych żeńskich oznaczając efr 
nę 50 c. Zezwolić na nowy nakład elementarz* 
i pierwszej książki rachunkowej.

(Egzamina w seminaryach nauczycielskich.)

Ministerstwo oświecenia rozciągnęło na Gali' 
cyę moc obowiązującą zeszłorocznego rozporzy 
dzenia swojego o egzaminach z kandydatami ®* 
nauczycieli szkół ludowych i wydziałowych. Ro?‘ 
porządzenie to obowiązywać będzie w Galicy? * 
pewnemi modyfikacjami. Komisje egzaminacyj®4 
dla nauczycieli szkół ludowych i wydziałowy0  ̂
istnieć będą we Lwowie i Krakowie; komisje dl* 
nauczycieli szkół ludowych w miastach, posiad*' 
jących państwowe seminarya nauczycielskie. ■" 
Egzamina odbywać się będą dwa razy w rok®> 
w lutym i we wrześniu 0  przypuszczeniu ka»' 
dydatów do egzaminu rozstrzygać będą ko®1' 
sye egzaminacyjne, ale przypuszczenie w każdy®1 
razie zawisłem będzie od potwierdzenia ze stro®/ 
Rady szkolnej okręgowej, że kandydat odbyW** 
służbę praktyczną z wynikiem zadawalniający®’ 
Jeżeli chodzi o kandydata dla szkół wydział0' 
wych, to wynik praktyki powinien byó zupeł®10 
zadawalniającym. Niemiecki język należy do ob°' 
wiązkowych przedmiotów egzaminów. Taksa w j' 
uosi za egzamin do szkół ludowych 8 złr., d° 
szkół wydziałowych 10 złr., a za egzamin uz®' 
pełniający lub specjalny 5 złr.

Z Rady państwa.
W ie d e ń .  26 kwietnia- 

( f f )  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby p°90̂  
skiej rozpoczęła się rozprawa ogólna nad budżete®- 

Nim przystąpiono do tej ważnej sprawy, w j ' 
słuchano między innemi dwu interpelacyj. Jednft 
z nich, wniesiona przez p. Chlumetzky’ego i *?' 
warzyszy, zapytuje ministra skarbu, czy ® oZ0 
oświadczyć, kiedy się spodziewa rozprawy w pal" 
lamencie nad projektem rządowym o podatk® 
cukrowiiianym i czy może zapewni^, że praw0'  
mocność nowej ustawy rozpocznie się dopiero P° 
kampanii cukrowniczej r. 1888/89, a więc  ̂
obecna ustawa pozostanie w swej mocy aż ® 
tego czasu, jeżeli projektowana ustawa n i» da 8l» 
uchwalić w sesyi bieżącej?

Tenże poseł wniósł także drugą interpelacji 
o zwrocie podatku od piwa przy wywozie i-ą 81* 
n icę, zwracając uwagę na to, że załatwienie t°ł 
sprawy teraz podczas rokowań ugodowych z 
grami jest na czasie. Interpelant żąda, aby 
sokość zwrotu równała się całkiem, albo przy®*!* 
mniej w przybliżeniu podatkowi, opłacanemu prZ'  
produkcyi.

Po tem przystąpiono do rozprawy budżeto^  
Referentem generalnym jest p. M a t t u s z .

Przeciw wnioskom komisyi zapisało się do g* . 
su 28 posłów; — za wnioskami 27, między ty® 
pp. polscy: H a u s u e r ,  B o b r z y n s k i ,  ń .br 
h a m o w i c z ,  S z c z e p a n o w s k i, P o p o w s *  
K o p y c i ń s k i ,  H o m p e s c h .  ^

Rozumie s ię , że nie wszyscy zapisani hL  
przemawiali, nie jeden zrzeknie się głosu, nL 
zrobić miejsce innemu, który przy ciągnieni® J

PISARZE POLITYCZNI
X V I  w i e k u .* )

Tarnowski Stanisław. Studia do history% litera­
tury polskiej. —  Pisarze polityczni X V I  
w _  Wydanie Akam mii umiejętności. Na­
kład m, autora. W  . w
J. K . Zupańskiego » K . J- łleuiOai^m  18S6
Tomot dwa.

p. T. b y ,, dla n « ;  
ką. Przyzwyczajeni widzieć w i J h
wszystkiem krytyka utworow p o e ty c cy  . j-  
dziliśmj, że p. 1 ., lakkoiwiek przed la 7 1
wał się pisarzami politycznymi X F I wiea , 
o pracy tej zapomniał i nie łatwo do 
wróci. Tymczasem wbrew naszym oczekiwań 
ukazało się na schyłku roku zeszłego obszern 
dzieło, w dwóch sporych tomach zawarte, a 
jąee nam obraz literatury politycznej polskiej w 
XVI w. i to obraz poniekąd zupełny i wyczer­
pując/, a nakreślony w poczciwej myśli służenia 
sprawie publicznej Ta myśl przewodnia, prze- 
bi**ea  w całej książce, a silnie przez autora 
podkrążoną w przedmowie (atr. V ) jest nam za­
razem ">W,mią, że p. T. w prac, swojej szukał 
prze Je wsł, celu praktycznego, że pragnął 
społeczeństwo jo i8kie pouczyć, jak przodkowie 
nasi na sprawy publiczne się zapatrywali, z 
kiego je  traktowali «Uno«iska i jak5e podawali 
środki d o  uleczenia wtedyj t iedy w a z y ^ j
uratować i naprawić było mężna. Z tego pojęcia

*) Jakkolwiek Redakeya nie wie]u zdań
w recenzji tej zawartych, i nie całkowitej
za nią wziąć odpowiedzialności jednak
pozostawia szan. antorowi pełną swo 0 ł  v wypo­
wiedzenia swiigo zdania. Przyp.

rzeczy wyniknął i sposób traktowania przedmio­
tu. P. T. nie chodzi, jak p. B. Hoffmanowi*] q 
scharakteryzowanie dążności naszych w zakresie 
reform politycznych, ale wprost o przedstawie­
nie całego ruchu literackiego, dotykającego spra­
wy publicznej, w porządku chronologicznem. 
Dzieło w skutek tego straciło cechę ijednolitości 
i jest szeregiem rozpraw luźnych, powiązanych 
ze sobą nicią wypadków dziejowych. Czuł to do­
brze autor, kiedy w przedmowie, uprzedzając za­
rzuty krytyków, sam się tłómaczy i usprawie­
dliwia „długiem nawyknieniem do pisania sa­
mych tylko małych rzeczy", ale to tłómaczenie 

ttmi dziwnie w ustach takiego pisarza jak pan 
Niech nam autor wybaczy, że go weźmiemy 

^  obronę przed nim samym i wypowiemy na 
“ ńejscu przeKoname , że człowiek, posiada- 

przedur' biegł°ść w pisaniu i taką znajomość 
niejsze 'wt!’ m<̂  stworzyć dzieło, nie pożytecz- 
za dobr0 - bo 1 tcb Jakie Je8t> uważamy
co za t e i  ^ t y c z n i e  lepiej wykończone i,
iak się stało °Sółu fak
anolitej w a rtd ścra [ wprawdzie książkę mepo- 
^ napinana H_?ucz%0ł  0 sumiennej pracy

aa w s k r ó ś ^ P 01002/ 81/ *  }p rzejęć , • . . . prawdziwie obywa-

p o u /g  »  kAtoS “  Oświetleni
S jp a L m i  , W » . ,
me ich zwroty, i * ie‘ u byliby je-
dynem może w literaturz ) tego
rodzaju i stąd słuszny mamy ^ 0ra, że
tego nie uczynił. Mimo t o , z8 ' i ?  3
1  z zdaniem p. T., że ludz1 podług teg0 ^

*J Historya reform politycznycb w dawnej Pol.
aoe. Lipek 1867.

dzić trzeba, czy rzeczypospolhej służą, lub jej 
szkodzą, uważamy „Pisarzów politycznych- za 
czyn obywatelek; w najlepszem tego słowa zna­
czeniu.

Społeczeństwo nasze, wychowujące się w anor­
malnych stosunkach, odwyka coraz to bardziej 
od czytania książek poważnych i od poważnej 
pracy. Karmieni tandetną strawą zachodniego 
dziennikarstwa, żyjemy w stanie nerwowego roz­
drażnienia, pragniemy coraz to silniejszych wra­
żeń, jak nałogowy pijaK, któremu zwykły tru­
nek podniebienia zaspokoić nie może. Gorączka 
ta odbiera naszemu społeczeństwu zdolność głęb­
szego zastanawiania się nad przedmiotami wa- 
żnemi wprawdzie, lecz nie dającemi pokarmu 
wyobraźni i stąd to pochodzi, że książki, popu­
laryzujące naukę, liczniejszych znajdują czytdlni- 
ków niż dzieła obszerniejsze, pisane wprawdzie 
gładko, ale Vymagąjące przetrawienia przedmiotu. 
Zjawisko to powtarza się nietylko w szerokich 
kołach czytającej publiczności, ale nawet i mię­
dzy ludźmi, którzy z powołania lub z potrzeby 
w bliższej z nauką powinni być styczności. Kto­
kolwiek przato u nas się podejmuje^ popularyzo­
wania dzieł naukowych , ten, szczególnie , jeżeli 
to jest pisarż tej miary, c° .P- T., zasłużył się 
dobrze społeczeństwu, lepiej może, niż gdy by 
był napisał książkę oryginalną, dla wybranych 
tylko przystępną. Bo jeżeli mało kto odważa się 
w chwili obecnej na studya^ nad memoryałem 
Ostroroga, jeżsli Orzechowski, Modrzewski lub 
Grabowski nie wielu zapewne liczą czytelników, 
to książka p. T. znajdzie ich tam nawet, gdzie 
echo literatury polskiej rzadko kiedy się rozlega. 
I w tem niewątpliwie leży najważniejsza zasługa 
autora i jego mozolnej pracy.

Inaczej cokolwiek przedstawia się książka p. T., 
gdy ją ze stanowiska naukowego oceniać trzeba. 
f r*edewszystkiem wypada zaznaczyć, co zresztą 
1 **“1 autor we wstępie przyznaje i 0 czem wspo­

mnieliśmy już, że dzieło jego jest szeregiem lu­
źnych rozpraw, które w ostatniej chw>li dopiero 
chronologicznem pasmem wypadków ze sobą 
związano. Brakuje więc tegn, co nam przynaj­
mniej niezbędnem się wydaje, t. j. tła history­
cznego, z którego postacie pisarzy plastycznie 
występować niejako powinny, brakuje biografi­
cznych szczegółów, które u pisarzy politycznych 
szczególnie niepospolitą odgrywaią rolę. Są wpraw­
dzie dzieła obce, gdzie przedmiot tego rodzaju 
w podobny traktowano sposób, tam jednak bio­
grafia każdego autora jest znana dokładnie i pi­
szący mógł słusznie pominąć szczegóły, o których 
kiedyindziej tomy całe spisano. U nas inaczej; 
historya literatury polskiej, opracowana niedokła­
dnie, wymaga jeszcze gruntownych studyów i 
rekapuulacyi tego, co powiedziano w artykułach 
luźnych i w mniej znanych monografiach. D*a 
autora więc nastręczało się wdzięczne pole do 
pracy, nieźródłowej może ale niemniej ce mej i 
ważnej, a nie ulega wątpliwości, że i przedmiot 
główny i owa polityczna literatura XVI w., na 
takie tło rzucona, byłaby dla wielu zrozumial- 
szą a dla ogółu czytających bez kwestyi więcej 
zajmującą. P. T. obrał iuną drogę; pominął bo­
wiem szczegóły biograficzne, jako rzecz ogólnie 
znaną a ograniczył się na streszczeniu dzieł P1f a.” 
rzy politycznych i na ocenieniu ich wartości. 
Jestto mniej więcej ta sama metoda, której się 
trzymał K. B. Hoffman w swojej książ°e o re­
formach politycznych. Ale podczas g dy al™ r ten 
streszczał tylko najgłówniejsze pogll*1/  wyhUnych 
pisarzy i rzadko kiedy przytac®** . SPY z ich 
książek, p- T., któremu chodził0 nietyle może 
o kierunki polityczne, co 0 genez§ 1 rozwój za­
patrywań statystów naszy"": Prze_Plata pracę swo­
ją gęsto cytatami i dowod®1 na nich, o ile trafne 
lub błędne były zdani* głoszone przez tych, cu 
Rzeczpospolitą z up»d^u dźwignąć pragnęli. Me­
toda ta, jakkolwiek pożyteczna, świadcząca chlu­

bnie o pracowitości i wszechstronnem oczyt*®Jj 
autora, nuży czytelnika swoją jednostajnoś®1* 
budzi w nim mimo jego woli pewien rod®*j. ; 
patycznego usposobienia. Dlatego też najl0?'^  
wypadły, naszem zdaniem, te ustępy w d?1 
p. T., gdzie autor mniej przytacza a więc®J g. 
własnym polega sądzie. Jestto mianowicie 
dział I, traktujący o pismach polemicznych 
wla syna Włodzimierza . o paszkwilu Falkę®0 
ga, o Henryku z Góry, wreszcie rzecz o ®u . u , 
memoryale Ostroroga. W innych cz^ ciaj zi« 
szczególniej tam, gdzie p. T. wierny ®asa ^  
chronologicznego traktowania przedmiot®* .P 18̂  
jednego i tego samego autora przeplftta 11 -  
publikacyam., zaciera się w umyśle czytel®^, 
indywidualność pisarza, mięszajn się pojęciaj>' 
knie obraz całości a natomiast pozostaje t; 
słaby wątek zdań, które przy rozmaitych 9V°je. 
bnościach pisarze ci wypowiadali. I tak P^go 
waż „Poprawa Rzeczypospolitej" M odrzew skie 
wyszła o wiele wcześniej niż „Sylw\“ . je” 
p." t .  mówi w III RozJz. (t. I) o nP°Pra zuś 
a w Vym dopiero o Sylwach, pomiędzy ,*e q0]i- 
traktuje o Statucie Przyłuskiego, o „Idelu m a ­
kowskiego, o „Dyalogach" i „Quincunxie 
cbowskiego. Skutek tego jest taki, że czyte ^  
nieobznajomiony z przedmiotem należycie, 
szedłszy do traktatu o „Sylwach musi ®* 0. 
w° wracać do Rozdział® HI, aby sobie P /  J  
mnieć to, co tam o „Poprawie" powie®*
Czuł to snać i autop aam • kiedy przy °s ’. arak- 
dziele każdego pisarza podał szczegółową jjjjol' 
terystykę jego działalności literackiej; s ® zej, t° 
wiek złe w i-en sposób usunięto P° uirUdni°' 
wrażenie ogólne zostało, a czytające®! du o

możność wyrobienia sobie własnego ** j 
v,„rirf nr. i— î„n ważne.l taiŁ

d. o )

no m ożność w yiom em a sonie p
rzeczy bądź co bądź bardzo ważnej 
w zględem  historycznym jak i literackim.

(0 . -
■. August Sokołowsk*-D r
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sów co do porządku w mówieniu dostał miejsce 
dalsze.

Przez zamianę miejsc w porządku, pierwszym 
mówcą z opozycyi jest znany p. C a r n e r i ,  
który zwykle przy innych sprawach wcale się 
nie odzywa. Również pierwsze miejsce ze strony 
większości dostało się jego współzawodnikowi 
p. H a u s n e r o w i .

P. C a r n e r i  oświadcza na początku, żr cho­
ciaż wie, iż wielu uważa przemówienie jego za 
zbyteczne i bezskuteczne, przecież musi swoje 
serce otworzyć i wyrazić przekonanie, że jego 
opozycya przeciw teraźniejszemu rządowi 
długo będzie uznaną za słuszną nawet 
gdzie teraz natrafia na przeciwności, bo 
zmniejsza się liczba tych, którzy dotąd upatry­
wali zbawienie Austryi w polityce hi. laafFego. 
Nietylko bowiem Niemcy stoją w opozycyi obu­
rzeni do uaiwyższego stopnia za to, że zostali 
wyparci ze swego naturalnego stanowiska, ale i 
zawiedzionym w swych oczekiwaniach Słowianom, 
feudałom i klerykałom nie powodzi się lepiej. 
Nietylko rząd został opuszczony przez swych 
zwolenników, ale nawet Czesi i Polacy poró­
żnili się z sobą. Mówca przypuszcza, że hrabia 
Ta ufa sam uzna konieczność wstrzymania się od 
federalizowania Austryi, ale nie będzie miał siły 
do tego. aby sam ten zwrot wykonał.

me 
tam, 

nagle

więcej niż o 10 prc. w porównaniu z okresem 
dawniejszym, a rozchody podniosły się o mniej 
niż 10 prc.

Przechodząc następnie poszczególne pozycye 
budżetowe, wykazuje mówca, że nie wyczerpano 
jeszcze wszelkich środków, nadających się do u- 
sunięcia niedoboru, że można*z pewnością liczyć 
na uregulowanie waluty, jeżeli” statecznie przy­
stąpi do zreformowania niektórych rodzajów po­
datku. Jeżeli rząd, parlament i narody wezmą 
się szczerze do tego, wówczas uda się z pewno­
ścią przywrócić równowag,

Z kolei przemawiał p. M e n g e r ,  zamieniwszy 
się na miejsce z p. Pichlerem. Sprawozdanie z 
jego przemówienia podamy w następnym liście.

Następne posiedzenie naznaczone na jutro- — 
(Na porządku dziennym jest w\bórjednego człon­
ka do komisyi cłowej i ciąg dalszy przerwanej 
.lozprawy.

rozlicznych spraw wewnętrznych przyłączają się w 
nader niekorzystne stosunki zewnętrzne, '

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  27 kwietnia.

Z ostatniego posiedzenia K o ł a  p o l s k i e g o  
w Wiedniu otrzymał Kuryer Lwowski obszer- 

Do tych rnłejsze sprawozdanie, z którego okazuje się, iż
u s p o s o b i e n i u  K o ł a  d o k o n y w a  s i ę  

' w a ż n y  b a r d z o  z w r o t ,  zbliżający Koło do 
™ » * e  napełniają obawą powszechnej kon-j tego kierunku, jakiśmy oddawna za jedynie wła- 

flagracyi. Wojny tej Ąustrya nie rozpocznie, ale ściwy uznawali Hr. H o r a p e s c h  zaznaczał li- 
ją prowadzić musi. j czn0 braki i niedostatki w postępowaniu władz

Przechodząc do budżetu m o m  robi rządowi j lokalnych. P. A b r a h a m o w i c z  wykazywał, 
zarzut nierozwagi. Podług jego przekonania przez • - -
ostatnie ośm lat spokoju i dostatku pienięnzy 
można było łatwo przywrócić równowagę w b u - f ł k c y ę ,  że nie 
dżecie; zamiast tego przy wzroście dochodów 
zwyczajnych o więcej niż 61) milionów powię­
kszono w olLrzymi sposób ciężar długów, a de­
ficyt wynosi więcej niż 20 milionów, nie licząc
w to nadzwyczajnych wydatków wojennych. o b r o n i e  s y s t e m u  a u t o n o m i c z n e g o  ji 

Jeszcze mniej niż administraeya skarbowa j i n t e r e s ó w kraju wyszczególnia Życzenia 
może mówcę zadowolnić kierunek polityki, zinie-1 kraju —  użala się na postępowanie większości 
rzający nibyto ku pojednaniu narodów, co się j Rady państwa, która opuściła stanowisko auto- 
jednak zupełnie nie udało, a przeciwnie wywo jnomiczne i na postępowanie władz rządowych

że nie wystarcza zajmować stanowisko odporne 
przeciw lewicy, ale trzeba rozpocząć c z y n n ą  

y ę ,  e nie dość bronie rządu, ale trzeba 
isc naprzód , rządowi wskazywać dokąd ma 
isc -p r z y c z e m  wymienił liczne sprawy, wyma­
gające i n i c y a t y w y  K o ł a .  p. C h r z a n o w -  

żąda także afirmacyi, polityki dodatniej kus k i

łało powszechne niezadowolenie.
P. H a u s n e r  przypomina na początku swej 

mowy wyrażenie jednego z mówców większości, 
które chętnie powtarzano i komentowano, miano­
wicie, że Austrya ma zadanie mocarstwa a środ­
ki państwa średniego. Wyrażenie to jest nie­
słuszne i do tego olbrzymio niesłuszne. Austrya 
posiada środki mocarstwa i może spełniać wszel­
kie zadania, odpowiednie temu stanowisku (do 
czego nie liczy się bynajmniej chęci rozszerzania 
się i zaborów), atoli wszystko t. j. zbyt czułe 
usposobienie narodów austryackich w kwestyi 
pieniężnej, dalej opieszałość, brak poważnej wy­
trwałości w oszczędzaniu, brak odwagi do prze­
prowadzenia reformy podatkowej, wszystko to 
złączyło się, by nie dopuścić zasobów monarchii 
do należytego rozwoju. Cośkolwiek więcej cier­
pliwości, rezygnaeyi, zaufania i ofiarności ze 
strony narodów i ich reprezentantów — sta­
nowcza energia, odwaga i konsekweneya ze stro­
ny rządu — a Austrya może być uporządkowana 
wewnątrz — poważaną na zewnątrz.

W dalszym toku wykazuje mówca dowodami, 
'a monarehiajma uzdolnienie być mocarstwem. Po­
dług preliminarza nar. 1887 Austrya ma dochodu 
ogółem 509 milionów, Węgry 330 mJi mów r.i 
zem 839 milionów. Z pięciu mocarstw Europy 
tylko dwa mają dochody d a l e k o , większe, niż austro- 
węgierskie, t. j. Francya i cesarstwo niemieckie. 
Rosya ma wprawdzie 1199 milionów rubli do­
chodu na papierze, ale z powodu strasznego 
dysjżia dochody jej schodzą znacznie niżej od 
austro-węgierskich.

Zastanowiwszy się mul charakterem tych do-

w kraju. Liczni iani posłowie występowali ze 
szezegółowemi żądaniami i zażaleniami, wreszcie 
przewodniczący na posiedzeniu wiceprezes Koła 
p. J a w o r s k i  reasumuje wszystko i przedsta­
wia sytuacyę polityczną i stosunek Koła do rządu, 
rządu do większości i poszczególnych klubów 
większości. Stosunek do rządu jest zimny. Nic 
nie zaszło takiego, aby nas zachęcało do opozy­
cyi, ale niestety nic nie zaszło takiego, aby nas 
zachęcało do pochwał rządu, do oświadczenia się 
być jego zwolennikiem. A  więc w przemówie­
nia, t należy się mówić ze stanowiska kraju. Na­
sze bowiem obecne stanowisko do rządu jest wy­
czekujące, bo ani złego, ani dobrego rząd nam 
nie zrobił. Co do stosunku do większości, to 
partya stanowiąca większość nie jesf" ta sama, co 
przed ośmiu laty. Objawiają się w niej dwa prą­
dy niezdrowe, t. j. powszechna apatya w ogóle 
i w jednostkach i zachwiania sojuszu między 
klubami prawicy, a nawet i zakwestyonowanie 
tego sojuszu. Każdy klub ma swe zachcianki na 
oku i pragnie swe żądania przeforsować.

„Stanowisko prawicy jest zachwiane. Co do 
stosu liku pra

’ taj żadnego kontaktu, żadnego czucia. Oboje na 
J to utyskują I rząd, że partya się usuwa, i par­
tya , że rząd do niej się nie zbliża. Ten błąd 
manifestuje się w sprawach państwa i w spra­
wach kraju naszego".

Ta krytyka obecnego stosunku Koła do pra­
wicy a całej prawicy do rządu, tem większego 

i nabiera znaczenia, że wypowiedzianą została przez 
wiceprezesa Kola, jednego z najbardziej umiarko­
wanych postów. To samo wypowiadaliśmy z na-

bna było pominąć milczeniem. Przemawiał ks. 
dr. J a ż d ż e w s k i ,  który gromił nienawistne 
dla Polaków wystąpienia stronnictwa wolno-kon- 
serwatywnego. Przy obradach nad art & P 
D z i e m b o w s k i  i W e h r  wyrazili ubolewanie 
swoje z powodu skwapliwości, z jaką rzy kp0‘  
zwala na przywrócenie zakonów nawet w ia u n  
prowincyach jak Ks. Poznańskie i Pr ĵsy zacho­
dnie. P. Dziembowski oświadczył wyraźnie, że 
przywrócenie w Księstwie takich zakonów, jak 
Franciszkanie i Filipini, zneutralizuje wpływ 
ustaw antypolskich i z godną lepszej sprawi o- 
twartością wyznał, że nie wahałby się ani chwili 
stawić wniosku o wykluczenie Księstwa i Prus 
Zachodnich z pod następstw art. -go, g y y 
nie był aż nadto przekonany, iż wnłos®k fen 
nie uzyska poparcia w Izbie. Ks. dr. J a ż d ż e ­
w s k i  wykazał Dziembowskiemu bezpodstawność 
jego insynuaeyj. Artykuł dotyczący powrotu za­
konów przyjęto 230 głosami przeciw 147 w g ło ­
sowaniu imiennem.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  obradował w po­
niedziałek w obecności ks. Bismarka nad e t a ­
t e m  d o d a t k o w y m  z u s t a w ą  p o ż y c z k o -  
w ą. Minister wojny gen. P r o n sar t oświadczył: 
wysokość kredytu wywołała w wielu kołach zdzi­
wienie. Nie stoi ona wszakże w związku z uchwa- 
lonem niedawno pomnożeniem armii. Znaczne 
żądania na budowę kolei strategicznych i twierdz, 
tudzież na spotęgowanie gotowości bojowej armii, 
wywołane zostały przez zachowanie się na tem 
polu innych mocarstw. B e n n i g s e n  wyraził 
przekonanie, że sytuacya finansowa Niemiec sto­
sunkowo jest dość pomyślną. Siła podatkowa na­
rodu nie zosała dotąd wyczerpaną. Sekretarz sta­
nu J a c o b i oświadczył, że podłoski o odrocze­
niu wniesienia projektu reformy podatku od cu­
kru są nieuzasadnione. P. R i c k e r t użalał się 
pa szczupłość motywów potrzeby nadzwyczajnego 
kredytu, i że projekt tak późno przychodzi na 
stół Izby. P- R i c h t e r  polemizował z D e l -  
b r u e k i e m  stawiająuym ponad wszystko zaufa­
nie do rządu, który wszystko dobrze robi. Dzi­
wił się, że tak wysokich sum rząd nagle zażą­
dał Prowizye od nowej pożyczki prawie tyle 
wynoszą ile kosztujb utrzymanie 20 , tysięcy żoł- 

Rzscz się zatem przedstawia jak gdyby nie 
o 40 tysięcy lecz o 60 tysięcy armię pokojową 
powiększono P. G r a d  (Alzata) i P- S c h a h -  
m a c h e r  (so>\) przemawiali przeciw etatowi i 
pożyczce. Ostatecznie projekt odesłała Izba do 
komisyi budżetowej,'; następnie obradowano nad 
ustawą kwaterunkową.

Z Metzu donoszą, ż0 generał W a l d e r s ę e ,  
którego podróży donosiliśmy wczoraj, objeżdża 

połuaJowo-zachounie Niemcy, celem dokładnego 
zbadania linij kolejowych, prowadzących z Mo- 
guncyi na Spirę do Strassburga i z Koblencyi do 
Metzu. Ns obu tych liniach ma być wzniesioną 
pewna ilość nowych dworców dla ułatwienia wię-

się. Bardzo jest jednak możliwem, że odpowiedź 
nastąpi w sposób odmowny.

topolo  Romano, który w półurzędowym arty- 
n l ! / ! 7 g0t° WUje Francję na ten zawód, za- 

w wystawie. 6g° pojedJllcz« jednostki do udziału

Nr. 9F i 96. .3 *3 .

się po 
polieya are- 

noc cała

’ w  spodzi®wano się widocznie wświęta napadu od 8trorii R e n i  * dzono bo.
wmm tak nadzwyczajne środki ostrożności, że je­
dnego dnia ogłoszono iż W d  ^
godz. 9 wieczorem pokaże na mjcv ’ 
sztować będzie, wojsko zaś stało przez 
w pogotowiu do działania.

Eksplozja, która przed kilku dniami zaniepo­
koiła mieszkańców Sofii, była wynikiem zamachu 
na dom komendanta miasta, pułkownika P o p o ­
wa.  Nieznany jakiś człowiek podrzucił bombę 
dynamitową w pobliżu domu pułkownika, a jak­
kolwiek wybuch był silny, nie sprawił’ jednak 
szkody. Polieya uwięziła kilka osób.

chodów, należy rozróżnić cztery kategory?: po-iszej strony przez lata cale 
datki bezpośrednie, podatki pośrednie, dochody straty, jakie kraj skutkiem 
z poczt i telegrafów i doehody z dóbr państwa.
Rozpatrując się w kategoiyach tych dochodów, 
dochodzi się do tego wyniku, że państwb wyso­
ko rozwinięte, ruchliwe, zasobne w kapitały i 
Wiele konsumujące, mają u siebie i łatwo znoszą 
dodatki pośrednie, które nad podatkami bezpo- 
średniemi mają bardzo wielką ptzewEgę, że prze­
ciwnie kraje zacofane, bez kapitału i bez potrzeb 
uważają ciągle podatek bezpośredni za

i wykazywali wielkie 
tych błędów ponosi. 

I tylko szczerze pragnąć należy, aby słowa w 
czyn się zamieniły, aby Koło pozbyło się do 
tychczasowej wstrzemięźliwości i weszło istotnie 
na drogę polityki c z y n n e j .

k szych przewozów wojsk.

W P r o s k u r o w i e ,  jak donoszą z Podwo- 
łoezysk, zbudowano w ciągu czterech tygodni 
wielką piekarnię z magazynami. Nad wyrabia­
niem sucharów pracowauo nawet podczas świąt 
wielkanocnych.

Protojerej I w a n  N a u m o w i c z  osiedla się 
w Kijowie w chai^kterzą prawosław­

ne miał on
mieszkani*. opiił i światło, „bratczyka* do po­
sługi i wiktuały w stanie surowym na trzy oso­
by Wszystko to razem l.ezyć można na 4.000 rs. 
Oficyalnym obowiązkiem Naum jwicza będzie na­
wracanie sztundystow, właściwie zaś ma on roz­
wijać książkową propagandę między ludem ru­
skim w Galicyi.

W P e t e r s b u r g u  umarł komendant twier­
dzy petropawłowskiej geni Granado. Twierdza ta 
przeznaczona wyłącznie dla przestępców polity­
cznych. Był to człowiek surowy i dziki a w r. 
1863 zapisał się krwawo w dzicjaejj uaszego
powstania. . . .

D z i e n n i k i  r o s y j s k i e  występują z po- 
wodu sprawy Schnaebelego z g w a ł t o w n e m u
i n s y n u a c y a m i  p r z e c i w . N i e m c o m .  F o-  
wosti mniemaja, iż załatwienie sprawy Schnae- 
belego umyślnie jest zwlekauem przez Bismarka, 
aby tym sposobem wywrzeć nacisk na parlament 
niemiecki i zachęcić go przyzwolenia na kre­
dyt nadzwyczajny na cele wojskowe.

Naczelnik szkół petersburskich gen N o w i ­
k ó w  miał przeprawę z K a t k o  w e m,  t,rzyczem 
flukta namiętnego sporu wezbrały tak wysoko, iż 
Nowikow czynnie znieważył redaktora Mosk 
Wied. Dymisji! NowikoWa, ™mo protekcyi ca­
rowej, która obdarza go s#a âskit> spodziewają 
się każdej chwili. • ,

Wrzawa z powodu rzekom^ 0 u c i s k u  c e r  
k wi  p r a w o s ł a w n e j  W A u s t r y i , w myśl 
hasła rzuconego przez pobied?nos.cewa łrwa da­
lej. Dzienniki rosyjskie rozpisÛ  się o owym uci­
sku i żądają od rządu, abJ ta‘^  P aradow aniu  
prawosławnych poddanycn auetry ickich położył. 
Zachęcony tem Praw. Wigs. Ẑuoa się znowu 
na gwałtowny, oburzający u ę 18k> k t ó r e g o  ma 
d o z n a w a ć  p r a w c ś - U wlP w T u r c j i .  —  
Z goryczą donosi organ rẐ />Wjr . katolikom 
wszystko wolno wTurcyi. W.k*adaJą oni tam kla­
sztory, szkoły publiczne, g1®111/  J^uaniowe, .ja­
wnie propagują katolicyzm dziećmi pro­
roka, ich księża zdobywają ,c^ az W1ększy wpływ 
na dostojników koronnych 1 . ,° ,wie — może
już niedaleka ta chwila, w , re) sam sułtan
stanie się tajnym wyznawcą atolickiuj religii.
Tylko prawosławni są w poui wieree. Słowa te 
urzędowego organu nie d0,Jl 4 chyba serde­
cznych stosunków Bosyi d° ^

2.(

Wobec pogłosek o zachwianiu przyjaznego Au- 
strji gabinetu G a r a s z a n i n a  na uwagę zasłu­
guje artykuł radykalnego serbskiego pisma Odjek, 
poświęcony sprawom ogólno europejskim. Dzien­
nik ten, zastanawiając się nad możebnością woj 
ny francusko-niemieekiej, wspomina z radością o 
prawdopodobnem zbliżeniu się Francyi do Bosyi 

wita ten nowy sojusz z zapałem w imieniu 
wszystkich Słowian na półwyspie Bałkańskim.— 
Sądzi on nadto, że dzisiejsza wewnętrzna i za­
graniczna polityka Serbii musi się stanowczo 
zmienić wobec franeusko-rosyjskiego przymierza, 
gdyż przyjaźń z Austrją może być pożądaną tyl­
ko dzisiejszemu gabinetowi, nie mającemu ani 
dosyć patryotyzmu, am dostatecznej politycznej 
rozwagi. Odjeh wzywa cały naród serbski ażeby 
wstąpił na nową drogę, jeżeli rząd nie zechce 
sam tego uczynić.

że elementem cywilizacyjnym w Rosyi j?gt „  
m 1 ę K o za k  ó w, które powstało prze: zm. 
me się fiosyan i Tatarów, a było dzbane ja! 
najznakomitsze przez wszystkie inne plemiona ’ 
ezowuicze", p . Jonferow twierdzi dhł«\, d;e 'i 
wioł słowiański nie stworzył żadnej, własnej * 
moistnej cywilizacyi, wytwarza z as ją dzisióf 
naro owo. J rosyiska (kozacka), niosact poc 
dmę j  światła na daleki wschód ' ai
łyc .,  R-. R ® b 117 winszował p. Jonferow, 
poanijsi i obronu etnograficzną teoryę, która | 
się stała niezbitą, a którą odpierać' wszelkie* 
siłami uważali za obowiązek »ż po dzień dztsią 
szy uczeni rosyjscy.

Tak więc Duehiński, nienawidzony przez Rp 
syen a często i od uwoich rodaków potępiaby" zt 
głoszone przekonania o tatarskiem pochodzeniu 
Rosyan, dożył w ostatnich czasach cichego - i , -  
umfu, gdy z, uczony etnograf rosyjski Wygłasza 
obecnie poglądy, wypowiedziane przez Duchhi- 
skiego przed 30 laty.

ii1
W

Do Pol. Cor. donoszą, iż pomimo, że niema 
prawie żadnych widoków, aby komisarz turecki 
R i z a - b e j  mógł załatwić rychło poruczone mu 
zadanie polegające na doprowadzeniu porozumie 
nia między stronnictwami bułgarskiemi, W. Por­
ta nie myśli na razie o jego odwołaniu, albo­
wiem pobyt Bizy w Sofii nie jest bez pożytku, 
gdyż jego bezstronne relacye o osobistościach i 
stosunkach w Bułgaryi cenione są bardzo przez 
koła W. Porty.

Przed kilku dniami nadesłał do Konstanfyno- 
pola Riza bej podziękowanie regencyi bułgar­
skiej dla sułtana i W. Porty za życzliwą i bez­
stronną politykę w sprawie bułgarskiej od po­
czątku zamieszek. Regencya zamierza wezwać W. 
Portę do akcyi europejskiej w sprawie p o ł ą ­
c z e ń  k o l e j o w y c h .  Dopóki panuje obecne 
przesilenie, Bułgarya nie może zadosyćuczynić 
przyjętym zobowiązaniom. W  październiku r. z. 
powinny już były wszystkie linie być otwarte: 
od mocarstw zależy postawić Bułgaryę w takich 
warunkach politycznych, aby mogła uzyskać po­
życzkę na wykończenie kolei.

Nadanie hr. K a 1 n o k y’e ni u orderu złotego 
runa, tworzy przodmiot licznych komentarzy w 
dziennikach. Najwyższe z odznaczeń, jakie cesarz 

główną I austryacki a król węgierski rozdaje, dane mini-
podstawą swego dochodu. A ustroW ęgry pod (strowi spraw zagranicznych, dowodzi w każdj m 
tym względem mają 99 milionów z podatków i razie wielkiego zaufania monarchy do ministra
bezpośrednich, a 303 z pośrednich. Stosunek)i zupełnego zadowolenia z jego polityki. Jeżeli
jest w i ę c l : 3 -07. Z reszty państw europejskie! jednak dzienniki upatrują w tem symptom prze- 
tylko sześć ma dla bezpośredniego opodatkowa- j dewszystkiein pokojowy, to jest to argumentacya
nia korzystniejszy stosunek. Dalsze jednostronne ; zbyt daleko idąca. Niewątpliwie polityka hrabie-
podwyższenie podatków pośrednich, aby zm niej-jgo Kalnoky’ego jest pokojową i pod tym wzglę- 
Bzyć podatki bezpośrednie, byłoby nie stósownem;' dem oczywiście zgodna z inteneyami monarchy.

1 Ale twierdzenie, że nadanie owego orderu dowo­
dzi zupełnego tryumiu tej polityki —  jest zbyt 
śmiałem. Pokojowa polityka może zatryumfować 
na miesiące, może na rok,— ale chyba nie dłu­
żej. Zbyt wiele zawikłań, —  zbyt wiele kwestyj, 
które ostatecznie tylko rozciąć, ale nie rozwiązać 
się dadzą, —  zawisło nad Europą, aby można 
liczyć na trwały, długi'lutni pukój. Zajścia osta­
tnie na granicy francusko-niemieekiej i nieusta­
jące na chwilę zbrojenia wszystkich mocarstw,
nie dopuszczają wiary w trwałe, długoletnie zwy­
cięstwo pokojowej polityki hr. Kalnoky’ego.

zadaniem skarbowej administracji jest więc prze- 
dowszystkiem zreformowanie podatków bezpośre­
dnich w celu sprawiedliwszego wymiaru i w celu 
pociągnięcia do opłat wszystkich, którzy trudnią 
8ię zarobkiem, co oczywiście wpłynie na powię­
kszenie dochodu.

Jeżeli nasze 99 milionów podatków bezpośre­
dnich rozdzielimy na liczbę mieszkańców, to zo­
baczymy. że tylko w trzech krajach podatki bez­
pośrednie obarczają mieszkańców więcej, niż u 
dks. Tu wypada na głowę po 4 35 we Włoszech 
Po 5’40, w Hiszpanii po 6 -6 złr. Uciążliwość 
podatków bezpośrednich, na którą tak powsze- 
®hne są skargi, nie wynika z kwoty absolutnej, 
lecz przeważnie z nieprawidłowego rozkładu. Poda- 
tek dmnowy, jako źródło dochodu najwyższy w ca- 
*Jm świecie, etat się skutkiem dodatków krajo­
wych i gminny6*1 tekiem iż cudzoziemiec
frudnoby je zrozumiał. Podatek czynszowo-domo- 
Wy powinien również być zmniejszony, skoro się 
bajdzie coś, czemby go mężna zastąpić. W Au- 
“tryi płaci każdy dom p 'd^ku czyngZOweg0 9-60 
l^r., we Włoszech 7.20, we Frani yi, prusiech i 
Anglii 2-50— 3, w Bawary 1 nawet tylko 1 -20.

Mniej uzssadnionem jest żądanie zmniejszenia 
Podatku gruntowego. Rozdzieliwszy na głowę ma- 
5jy podatku gruntowego na
Węgrzech 1-27, we Włoszech 1'36; przeciwnie 
^0 Francyi, gdzie ziemia jest , pszav w 

^hsiech 0 ’80, w Anglii tylko 0 40 złr. Nasz
klatek  jest więc jednym z najwyższych 1 powi- 

®h być również zmniejszonym — zwłaszcza 
^Jobec JprzesłleniaJ ekonomicznego i 

ceł zbożowych.
Następnie porównuje mówca wyniki skarbowe 

. okresn m.nisterstwa Auersperga i Taaffego 
.okazuje, że ostatni okres daje rbzultat o 75 mi 

“ °huw korzystniejszy, że dochody podniosły się

niemie-

Peitn . Poen. donosi, iż do b a n k u  z i e m ­
s k i e g o  nadpłynęły znaczne stosunkowo sumy 
aż z Syberyi. Na parcele popyt coraz barn/iej 
się zwiększa, tak samo na dzierżawy na małe fol­
warki od 300 do 400 morgów.

No*dd. AUg. Ztg pisze co następuje: Z powro­
tem naczelnego prezesa hr. Zedlitza z Karlsbadu 
p r a c e  K o m i s y i  k o 1 o n 1 za c y  j n e j pospie- 
szniej postępują. Chodzi nie tyli o dalsze n&by- 
wanie majątków ziemskich, ale nadto o to, aby 
wprowadzić nareszcie w życie pierwsze kulonie. 
Prace przedwstępne nad rozparcelowaniem i osie­
dleniem kilku nabytych włości postępują obecnie 
energicznie. Na początku maja ma się odbyć zno­
wu posiedzenie komisyi kolonizacyjnej.

Po trzy godzinnych obradach przyiąl s e j m  
P r u s k i  w poniedziałek w drugiem czytaniu 
P r o j e k t  k o ś c i e l n y  wedle uchwał Izby pa- 

p rzy artykule o zakonach wywiązała się 
dłuższa dyskusja. Przeciw zakonom z ostrą fili- 
P - wf atąpił p. V i r c h n w  przj wódca stronni­
ctwa W0i“ omjślnego. Centrum i Polacy nie brali 
udziału w obradach, ograniczając się jedynie na 
niezbędne odparcia zaczepek, których niepodo-

Wojska emira Abdurrhamana poniosły nową klę­
skę. Według wiadomości z Bombaju straty ich 
mają wynosić kilkuset ludzi. Teatrem walki z po­
wstańcami jest GbaznaJ dzika i górzysta wyżyny
powstańcyPią^o&ecnie plikanlf wąwozóy , wiodą­
cych przez tę wyżynę z Kabniu do Kandaharu. 
Wobec tych doniesień, płynących z angielsko- 
indyjskich źródeł, dziwnie wygląda oświadczenie 
rządu angielskiego w Izbie gmin, według które­
go rząd nie odebrał wiadomości o zwycięstwach 
powstańłów, Jest to tem dziwniejszem. iż równo­
cześnie z telegramem donoszącym o tem oświad 
czeniu, nadszedł z Bombaju telegram zwiastujący 
jeszcze jednę porażkę armii emira.

Rząd i parlament w ł ° 8,, 11RtaraJ4 się 
żności przyspieszyć czynn°sc. aw°dawczą 1 po­
wetować czas stracony marnie zakuijSOwe wal­
ki podczas ostatniego prz0SI . • *'omisye Izby 
Poselskiej zajęły się pilD’e pr, a(tli wniesione- 
mi przez ministeryum. NaCZln. Miejsce zajmuje
między niemi projekt reorga - . armii. Mini­
ster wojny gen. B e r t o l p" , który p0d nie­
jednym zasadniczym wzgK d 0 się od swe­
go poprzednika, zażądał Pr  Szystkiem ażeby
Izba upoważniła go d0 co11  ̂ -rPr°j0ktu ustawy 
wojskowej uchwalonego Prz0z z ę w grudniu,
a przedłożonego ■tstępnic  ̂ \\i. L?ba uczyni
niezawodnie zaJosyć temu zą amu, jakkolwiek 
reforma armii niezawodnie się przez 0p ^ a;

W iadom ość, *e WłoChy odrzuciły juź £ 
szenie na w y s t n w ę  p a i y s k ą  nie potwierdza

ile mo-

Pochodzenie Rosyan.
Przed dwoma przeszło laty w łonie Towarzy­

stwa etnogra cznego w Paryżu utworzoną zosta­
ła osobna komisy a dla zbadania pochodzenia 
narn j^owosci rosyjskiej i określenia jej w przeciw­
stawieniu z ruską. Komisya ta zajęła się naprzód 
rozpatrzeniem znanej teoryi naszego etnografa 
prot. B u e h i ń s k i e g o ,  a prezes komisyi p.
0  a & a 1 n g poświęcił osobną rozprawę etnogra- 
fiezno-historycznym poglądom naszego ziomka, 
w której obszernie i szczegółowo, naukowo a sym- 
patycznie dla autora rzecz całą opracował. Nio- 
hnwem wyszły na jaw pewne drażliwości, które 
sprawiły rozdwojenie w łonie komisyi. Komisya 
ta faktycznie przestała dziś istnieć, Komisya wy 
dała dwa zeszyty swej publikacyi. W drugim znaj­
duje się list prezydenta komisyi Oastaing do To­
warzystwa geograficzno-etnograficznego w Peters­
burgu, wzywający go do wzięcia czynnego udzia­
łu w pracach komisyi. W  liście tym powia 
francuski etnograf, że chodzi głównie o określe­
nie narodowości rusińskiej i powiązaną z tem 
pjtaniem kwestyę składowych pierwiastków lu­
dności Rosyi europejskiej. Autor listu zwracając 
się do towarzystwa petersburskiego powiada, że 
komisya rości sobie pretensye do postawienia 
kwestyi, do was należeć będzie jej ostateczne roz­
strzygnięcie. Jako załącznik do listu przesłał p 
Oastaing swą rozprawę, w której nic nie przesą­
dzał, lecz p"dawał ją za wyraz swych osobistych 
zapatrywań, mogących służyć za wskazówkę dal 
szych prac komisyi, a zarazem dołączył wydaną 
niedawno książkę p. t.: I Ethnographie de la 
France, sporządzoną według pewnej metody, któ- 
rąby należało uwzględnić przy badaniach etno 
graficznych w Rosyi.

Jako odpowiedź na to wezwanie uważać rai®' 
ży odczyt p. J o n f e r o w a .  członka paryski< r 
towarzystwa etnograficznego i petersburskie#® . £ 
warzystwa geograficznego, miauy w tow&rz/J^ r 
paryskierr w ubiegfej jesieni pod tytuły”  ~W to- 
le melange des races ąui a prod* * |Uietjnach 
naliie russe actuelh, ogłoszony de ^
Towarzystwa etnugraficzncgo j P  2 , p
Societe d’Ethnographie ze na naro­
b i) .  P. Jonferow charakterze
nowość rosyjską jedno żywioły etnoo-ra
1 tendencjach, złozg rJ szeJl z zachodu talar 
ficzne: s L . . . a n s k , , ^  p^ t „ .

ZywiołPr>owiański odegrał rolę cywilizacyjny lLj } 
b^ł edn«k wyłącznym. „Dziwnem to być m»*e, 
co powiem, powiada Jonferow, lecz faktem jest,

] £ r o x i i k a .

K r a k ó w ,  27 kwietni 1
1 • r *- *’■

Konfiskaty. Wczoraj skonfiskowano Nową &+■ 
formą za artjkuł „Nasza straż pożaraa*, — » wo 
Lwowie Dziennik Polski za artykuł wat^pny. .— 
W Kole polakiem w Wiedniu Da posiedzeniu z dn.

bm. użalał się poseł G b r z ^ o ^ s k i  na po­
stępowanie prokuratoryi państwa w naszym kraju, 
gdzie konti katy są o wifle częstsze nii w innyth 
krajach monarchii.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutrt,
we czwartek dn. 28 b. m Na porzedku dziennym, 
oprócz spraw zwykłego zarządu, w*io8_fc o kred^ 
celem wprowadzenia w życie systeStstyt*11?0̂  po­
miarów falowania wody gruntowej f  atetoi< -rsi- 
kowie. Wykonanie pomiarów, załołsaf* i 
ksiąg, poruczonem zostaje inżyni®10*  bull', a‘ ‘
Kredyt na ten cel wynoei 700 »**•

Z komitet. K f e —woiorainem poBieiwftm tromitetiz pogiżelowego pci
przewodni stwem prezydenta.miasto, w sali obrad migł- 
stratu odbytem wzięło udział 21 członków komitetu.

UohwaloL®: 1) dać w przechowanie muzeum na­
rodowemu wstęgi od wieńców, sznury od całun-, 
oraz wieniec srebrny od obywateli z Odessy Oia.'-' 
się rodzina zmarłego zgodziła); —  ,j(1
wmurować skrzynkę ołowianą, szczelnie żarnu, 
w której złożone zostaną dzienniki miejseawe i wszy­
stkie broszurki, uroczystość pogrzebową iipisująoe, 
następnie spis dzieł ś. p. J. I. Kraszewskiego, °raz 
pamiątkowe medale broniowe i srebrne, tak podszas 
jubileuszu pięćdziesięcioletniej działalności literackiej 
jakoteż w czasie pogrzebn wybite; 3) datki, dotich- 
czas na koszta wystawiania (sarkofagu nadeąłftpę, 
przeznaczyć na budowę pomnika ś. p J. I. Kraje­
wskiego, koszta bowiem sarkofagu pokryte zostąną 
z funduszu miejskiego.

W końcu przyjęto do wiadomości, że koszta po­
grzebu wynoszą około 2.300 z ł i tućziai obw;, 
czenie radcy miejskiego p. Baranowskiego, 
warzystwo strzeleckie zamierzŁ wyefnw; i ao 
J. I. Kraszewskiemu.

Szlachtowe kiego. Opróoz przewodni sęceg). z człon­
ków komisyi byli pp, Friedlejn i i .  Jakubowski. 
Na posiedzenie zapiuszono w charakterze znatłeów 

archeologów pp. Lepki wskieg®, Łnszczkiewioza 
Matejkę, Odrzywolskicgo, Popiela, Prynńsklego, So­
kołowskiego i Tomkowicza. Dyrektor budotrUctwł 

Niedziałkowski przedłożył zaproszonym uchwały 
Rady co do budowy gmachu nowego teatru pia. 
cu św. Ducha, P. Popiel zawiadomił, iż olniósł 
do centralnej komisyi konserw^cyj zabytków sztuki, 
aby ta interweniowała w kwestyi nie1 puc"/;'e.5ut 
do zbDrzenia pod budowę teatru części gmachu dą; 
wnego szpitala św. Ducha. P. Popiel yąde, aby 
cały gmach pozostawiono, a teałr może być pkW 
niętym. W tym samym mniej więcej duchu oświad­
czyli się pp. Łepkoweki, Łuazczkiewicz, łŁłtfljko 
Tomkowicz. Mistrz Matejko oświadczył naWek *  
należy budować teatr na placu Szcaepafirkim. Prze­
wodniczący zwracał uwagę, ii odbiegano w ten spo­
sób od przedmiotu.

Na wniosek p. F. Jakubowskiego zgodzili się, za­
proszeni znawcy opinię swą co do waTiońci a. 
logicznej dawnego budynku szpitala ś,v. Uw-ia 
przedłożyć komisyi teatralnej #■ piśnyf w prMflżftg11 
dni dziesięciu. Wiceprezydent Friedlein do wąioBks 
p. Jakubowskiego dodał żądanie, aby w opinii we; 
wyraźnie zostało określonem, czv budynek da' 
szpitala św. Ducha jest tak ważnym zabytki^® ai’  
eheologicznym, ii bądź co bądź zachowanym byo
musi. . "  ' . i _ ,

Wobec całkiem nowego, a najmniej 
nego stadyum, w jakiem obecnie U>ra’
w£ budowy t -atru, uchwalona już P1*®1 t  ® m.le) ' 
ską z oznaczeniem placu św. Dłl4*** * 0 mieJaca
najodpowiedniejszego, o r o z j ^ .  .J 0 ° CZe;
kiwanego korknrsu na P ^ ^ t u l r o ś ć  J  S #  
ralme n:e może byo mowy- , Ł I
ciężyć się zdaje nad s p i ^  tearrr.
w mieście, — a m iesfł*^ 
sobie nazwisko tej .

P S ta n i,! . -  j l R Ł M
źródła dowiaduj e z D; .  n f  .r r . » f  f lDe2 P 1eoZef i .
8 O dezw a ar^ ?^ y cznei Stosownie do 0-
statniej u ^ ^ y s tó w ^ k o m T ^61’1 0r' 7 “żvcz inia komiSya a-tystyozna posiaiio-
wii„ wy8̂ awę sztuki polakiei i siarożytoo-
r-i w Sukiennicach, a otwarte tej wystawy odń>* 
c*yi  do 1 września. Przyr'em ueuwaim iomiaya 
pow adzić do dotyehezasu^6? 0 regulaminu nasię 
p0;,ce  umiany i uzupełnię1” ®- 

] )  Termiu zgłoszeni* na wystawę przedłuża aię 
czerwca, termiu nadsyłania do 1 sierpnia.

dosc głośao powtarza ą

się z dobrego 
ość p r e i  8-

jo  i
2) Koszta cła i transportu 21 dzieła, przyjęto w* 

wystawę komitet przyjmuje na siebie, równie jąk ,i 
k°szta asekuro*vi w krakowskiem Tow^rzyu-wie p-
^ezpieczeń.

3) Ca1} czysty dochód z wystawy przeznacza aię 
na zakpt' cbrozów, rzeźb i w ugólc diie) sztuki,-4ąk 
dla yruzenm Narodowego, jak i dlx Tot arayatwa, 
sztur Pięknych, łub na mającą się urządzić lotei-j,.

f )  Aby ułatwić komitetowi pozyskanie nt wy- 
Biawę c  lniejszych dzieł z ostatnich lal dwudziestu, 
npiasza się pp. ąrtystów o podawanie nazwisk i 
adresu osób pwiądąj® ^ 1 »becme l?h P*»«ry-

5j Dział starożytności ODejmowac będzie bez o,
<, anici-nm epok okazy sztuki starożytnej, oraz p
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’ 4dri narodowe polskie od najodleglejszych czasów 
nś d«r pierwszej połowy bieżącego stulecia, 

fraków, 27 kwietnia 1887.
Pntewodniczący Jan Matejko.

W Czytelni akademickiej odbył się wczoraj wie- 
**re« ku ‘iszczeniu pamięci J. I. Kraszewskiego. 

r .  wstępu e-m przemówieniu prezesa koL Jaworskie- 
\  zabrał głos kol. Ad. Nowicki i w dłuższym od- 
yoie przedstawił działalność literacką i spółczesną 
p. J. L Kraszewskiego na tle jego żyeia.
Dalszą część wieczorku zajęły prócz deklamacyj 
których brali udział koledzy Ciechanowski, Ko­

morowski . Jaciów, produkcye wokalne, wykonane 
“itłz kol. Górskiego G., Brzezińskiego i Łuszczkie- 
wlcza.

Chór akademicki zasłużone zbierał oklaski za od­
śpiewane pie ni pod kierownictwem niezmordowanego 
i miłość młodzieży akademickiej ciągi0 skarbiącego 
sobie p, W Która Barabasza. Wieczorek zakończono 
odśpiewaniem pieśni narodowych- 
' Czytelnia akademicka zamierzała wspólnie ze
tewv~y‘!zeniem rękodzielników „Zgoda41 urządzić 

wieczorek pamiątkowy w dniu 3 maja. D y r e k c y a  
p e l i o y i  j e d n a k  z a b r o n i ł a  n r z ą d z i ó  w ie­
c z o r e k  w s p ó l n y .  Każdemu z tych stowarzyszeń 
jednak służy prawo urządzenia wieezorku u siebie.

Dr. Bronisław Dembiński został zamianowano- 
wauy docea tm historyi w Uniworsytocie Jagielloń-
nnm

Na wystawę hygieniczną w  Warszawie posłała 
gmina m. brakowa fotografie całego parku swego 
• kilkunastu grupach a mianowicie: czterech ta­
borów straży pożarnej miejskiej, spieszącej na ratu­
nek, oddz ału atralj pracującej przy ogmu piwnicz­
nym, z z#st*Bowaniem odpowintałoh zjfcratów, ma- 
n y iy  do “zyszczenia dołów Idoacznych systemu Ta- 

t~  zz z c a ły -  4™ . maazyny do zbierani* 
błota, maszjn; do zamiatania, raicu parowego do
ugniatania oruków itd.

Z teatru. Wczorajszy wieczór w teatrze, poświę­
cony pamięci Wł. L. Anczyca i na dochód fundu- 
nau konkurs sztuk ludowych imienia tegoż pisarza, 

'mimo gościnnego występu p. Wł. Wojdałowicza, 
nie zdołał śtiągnąć zbyt licznej publiczności. P. Woj- 
dałowicz, jako Hilary w „Ciotce na wydaniu41, oraz 
przewyborny Szczepanek w „Chłopach arystokratach41, 
n z -jń jł  w *ełni zalety wybornej gry swojej i wzno­
wił węzły t«j serdecznej sympatyi, jaka go zawsze 
łączyła z krakowską publicznością. Rzęsiste oklaski 
Auerata iv rtież p Wojnowska za wybornie ode­
graną rolę Koguriny. Uzupełnieniem widowiska był 
akt czwarty „Emigracyi chłopskiej41, nawiasem mó- 
w (C, bardzo niestarannie odegiany, oraz deklamar 

p. Rygiera, której przedmiotem był podniosły 
,js Anczycii „Tyrteusz44. top.

ód p. SłupSKiega otrzymujemy następujące pi- 
m c .

W imię bezstronności uprzejmie preszę o zamie­
szczenie niniejszego dopełnienia wydrukowanej wzmian­
ki o majem wydalanin, a mianowicie:

1)  że Imanie mnie groźnym dla porządku publi­
cznego opiera się li tylko na podstawie wypowie­
dzianej przezemrtie opinii polityoznej w granicach 
programu Kr%  * i to z p«wnemi zastrzeżeniami.

2) ie jakkolwiek istotnie miało to miejsce w wi­
li ar jednakże w kółku tnanem i przy zamknię-

v jnwiaeh, w becnoóoi silku przyjezdnych imiej- 
i obywateli.
a m ęt o m  w a n ra n  n majem śeiała n -
Żadnych dowodów rzeesowyek ało wykrył*.

Zygmunt Słupski. 
Stoobójstw o. Dnia wczorajszego o godzinie 7 

wieozoren odebrał 3obie życie wystrzałem z pisto­
letu na w .iłach obok ulicy Łebzowskiej Jan Chechlo- 
wski, 19 iót 'iczący, rodem z Krakowa, terminator 
malarski, aiemajtcy ed dłuższego czasu żadnego za­
trudnienia. Zwłoki samobójcy odwieziono do zakładu 
medycyny sądowej.

Złośliwa swawola. Jan Kurek, parebek ze szyn- 
•kn Wortsmana. pnyłaiył dnia wra*r»iszego po po­
łudniu zapałową ”«*ą*lką «*  hnfy ze spirytusu, wy­
toczonej z piwnicy p. Stanisława Feintucha na po- 
gwonoe realr.ooci lęzary kamienicy11 i spowodował 
przes to rozerwanie kufy i ogromny huk w kamie- 
gjoy Wskutek silnego wstrząśnienia wypadło kilka 
ggyb w oknach Kurka pooiągnięto do odpowiedzial­
ności. . j i .

Znaleziono £ Stanisław złożył w poticyi
akcyę To warzy stwb sztuk p.,jknych w Krakowie nr. 
6238, wy3ta' ’ " - na nazwisko Mieczysława B., któ- 
L  tnalazł :».lc . pogrzebu śp. Kraszewskiego przy
kościele N - aryi.

■.-?*, służąca, złożyła w policyi kilka
reńskich, znalezionych przez siebie dnia 21 bm. na
plaeu Matejki.

Bochnia, 25 kwietnia. (K oresp■ N. Re}.). W tych 
jni«Ah odwiedził nmie przyjaciel z Krakowa, który 
wyjeżdżając do Bochni kupił przy lasie bilet spa- 
eerowy. Portyer tutejszej stacyi kolejowej, cośkolwiek 
ntewtdemy, odciął przy wyjściu z dwoi ca zwrotną 
połowę biletu ( jCowj, a oddał zaś kartę odbytej 
już jazdy (tour) Ha nie zauważył pomyłki, 

-dotiero na in g i  dzień, gdy- »  powracać do do- 
■ń na; l się dcportyeró po bft*. r j^  otoli nie dał

mieć bilet, poi 
W iwanin kasy przegląd ,

j do naczelnika, a ten tiriwSa,
nćw  radzw się « p0iieważ prz, w
i kasy «  powmen n u ^  ^  odebrane bilety jazdy.

htenaowany ud i  się powtórnie do lecz

ten radził kwpść UOw bilet, lub samemU. ^ ^  ^  
tysfikkoy Na.*x*ue ni« wypadało nic 
knpić nowy bilet i wraeaó do domu. P afe 
jednak podróżujących, podaję niniejsze zajsci , 
sami oddzierali Dilety powrotne, praez co unl 
przykrych poszumwań i wydatków.

Izba aawokatów w  Tarnowie została, jak wia‘  
domo, połączona z Izbą krakowską, a po 
Iiby odbędą w sobotę dn. 30 bm. walno zgroma- 
daenia celem nowego ukonstytuowania i wyboru 
wŁtds laby.

Z po4 "‘ zciownicy, 24 kwietnia. Władze, tru­
dniące się czuwaniem nad i Unem dróg i mostów, 
uobiły nam straszną niespodziankę. Wobeo nadcho- 

rącege za tny Vgudme sezonu zdrajowe-kąpielowe- 
go most modne%iewy iu Dunajon pomiędzy Kro- 
żcienkiem a Szeztona^ bez poprzedniego perozu- 
Diesir się z zarząditn *ł^jowym, bez zawuujoniie- 
aia e tern starostwa, w łats^ -j j gminy Mozawni- 
akiej, został w tych dmach ^ - arajy a przebad0. 
ranie ma być wykończone doptś^ M 15 czerwca. 
Ładzi i wozy z niebezpWczeńBtwenft^j^ in_.c]1 p m . 

m  wożą na głębinie na jakimś miniatur,,-, .  gąjarkl, 
tutaj „pcik41, o dwóch tylko U s j , ^  po. 

rymuik bez zakładanych poręczy z tyłami

pod wodę, a bałwany z obu stron zalewają go i prze­
chylają, że aż trudno patrzeć na taki widok Nawet 
pomostu nie zrobiono do niego. Ludzie muszą z brze­
gu nań skakać, a wozy i konie brnąć w wodzie, 
zanim się na galarek dostaną. W dzień jest niebez­
piecznie, a cóż tu mówić o nocy! Nieświadomi, ja­
dąc w nocy, nocują w Krościenku. I jakaż była aż 
tak gwałtowna potrzeba rozbierania mostu tak nie­
zbędnego, tak uczęszczanego, pod samą Szczawnicą, 
przed samym sezonem, jakby na szkodę dla krajo­
wego zdrojowiska?... —  Jeżeli zachodziła potrzeba 
z przyczyny nadpsutej gdzieniegdzie podłogi, bo re­
szta wiązań i belek całkiem zdrowe, to dlaczegóż 
tej budowli nie postanowiono na jesień n P- r°ku 
zeszłego, lub na jesień roku bieżącego, dlaczego jej 
nie robiono nareszcie o miesiąc lub dwa wcześniej, 
ale nie teraz przed samym sezonem i w czasie se­
zonu ! I z jakiegoż to jeszcze w dodatku materyału? 
Nie posądzam nikogo o złą wolę, ale z świeżuteń- 
kiego, zaledwie co w leeie ściętego drzewa, niewy- 
schłego, w oczach wszystkich depiero nad drogą ob­
rabianego i ociosywanego... Czy Wydział krajowy, 
wchodząc w przykre położenie z tej przyczyny ca­
łej tutejszej okolicy, a zwłaszcza tylu tjsięcy cho­
rych, dążących do zdrojowisk w Szczawnicy od 20 
maja do 20 września, nie mógłby zarządzić, aby 
stary most aż do jesieni pokryć natychmiast nową 
podłogą i zaprzestać dalszego rozbierania, albo też, 
jeżeli to już jost niemożebnem, w co wątpię, kazać 
obok niego postawić czemprędzej drugi most prowi­
zoryczny na sezon? {G -i)-

LWÓW, 25 kwietnia. (Koreap. N. R e f )  (Spra­
wa teatru letniego. „Gwiasda41. „Rodzina"). Donio­
słem w swoim ezaaie, ie dyrefcoya teatru zamiersa 
wybudować teatr letni i poozyniła odpowiednie kroki 
do Rady miejskiej, a mianowicie podała prośbę o 
udzielenie jej gruntu pod budowę w ogrodzie miej­
skim, a to w myśl dawniejszej uchwały Rady miej­
skiej, która przed kilku laty przyzwoliła na to śp 
J. Dobrzańskiemu. Ten jednak nie korzystał z tego do­
brodziejstwa. Magistrat miał się przychylić do pro­
śby dzisiejszej dyrekcji, jutro ma obradować nad 
tem sekeya, zaś we czwartek Rada miejska ma o- 
statecznie sprawę załatwić.

Towarzystwo politechniczne, które z uznania go­
dną gorliwością nad wszystkiemi sprawami pnbli- 
cznemi, wchodzącemi w zakres specyalności iego 
członków, czuwa i niemi się zajmuje, sprosiło dzi 
siaj swych członków i szerszą publiczność na po­
siedzenie, celem omówienia sprawy budowy letniego 
teatru. Po zagajeniu przez prezesa p. K o y a c z a  
zabrał głos referent tej sprawy architekt p. J a n o 
ws k i  — i w sposób wyczerpujący opowiedział, co 
Towarzystwo w sprawie budowy teatru czyniło i że 
nad kwestyą wyboru miejsca pod teatr lemi osobDa 
komisya się naradzała, a poinformowana pizez pi­
sma. że magistrat uchwalił odstąpić bezpłatnie pod 
budowę teatru letniego część ogrodu miejskiego przy 
zbiegu ulic Słowackiego i Kraszewskiego, uchwaliła 
przeciw temu zamiarowi wystąpić przed Radą miej­
ską z mtmoryałem, w którym wykazuje, że zamiar 
ten jest nieodpowiedni a dia gminy niekorzystny, 
a to z następujących powodów: Przypuściwszy, że 
obszar pod teatr wraz z dojazdami wynosić będzie 
co najmniej 1500 metrów kwadratowych, a licząc 
w stosunku do cen gruntów sąsiednich 40 złr. za 
metr, to wartość gruntu przedstawia się w kwocie 
60.000 złr. Kwota ta nadto jest wielką, by ją lek­
komyślnie traktować można, zwłaszcza, że przyto 
emoa* e>*ia jeszcze znacznie wyższą się przedstawi, 
jeżeli doliczy aię koszta założenia i urządzenia -wła­
śnie tej części ogrodu, która po kiJkuJetujem istnie­
niu na zagładę przeznaczoną zostaje. Sam zas ogród, 
który obecnie po zregulowaniu i uzupełnieniu przedsta­
wia pewną całość, a którego rozmiary pomiędzy ulicami 
Słowackiego, Kraszewskiego i Klema są najwięcej 
ścieśnione, przez odcięcie od niego tak znacznej par- 
tyi, zdefigorowanym zostanie, a cel ogrodu ohybio- 
D7 ‘. -^ Jn ek  teatralny wobec okoliczności, że dzi 
eiojsi przedsiębiorcy teatru tylko na lat kilka mają 
dzierżawy niezawodnie zostanie wybudowanym naj 
mniejszym kosztem a więc drewniany. Budowa taka 
wobec uataw policyjno-ogniowych, w tak bliskiem 
Bąs Iztwie budynków mieszkalnych jest prawie nie- 
mozebną, zresztą ciąeło niebezpieczeństwo i obawa 
przed ogniem przygnębiający będzie wywierała wpływ
115 łnliJł ’ t#atr za  ̂ taki> chociażby i na zewnątrz 
arc ktonieznie pięknie był wykonany, wobec bli- 
® C1 ©naohu sejmowego i ozdobnych sąsiednich 
-J1 w> zawsze charakter „budy44 nosić będzie.

* i " Przewidz'e<$ i tę okoliczność, że pewna
,z?^- 1'UDlicBnośri tłumami będzie otaczała budynek 

wieczorami, kiedy dawanoby operetkę, a wówczas 
nieo icz«ne szkody powstaną w ogrodzie. Natomiast 

P^Ponuje dwa miejsca według niej odpo-
W16j •„ i kaG letni, a mianowicie w pierwszymrzędz e płae Wol La Szk h t zw rondei«,

" m 7  8trjjskim P^ku.
3 w fetT #ryałem wywi%zała się obszerna dysku- 

8Jf +’ v T7+ PrZ0Ważałd zdanie, że park stryjski
iiilf hłnt onJm> dostęp do niego z powodn ku­rzu lub błota utrnJ™; ,

aby można w s k a ^ T ? ’ "  g  T  !  V ’ JI hndowT w  , to mleJsce jako odpowiednie
r . S S ^ S Ł t t y i p -
nv wniosek, abŷ "  * p- Rc^ wskl ? ostawił I0rma1'  
cję. Prof. ZacharjewiSem°1J alL 0pU8CiĆ 
i .  reprezentanci dzieun£ mÓSł8Zy Z,ZadoW°lenl®m’
siąjszem zgromadzeniu  ̂ 2  P°}awll‘ “ « Ła dzl‘  
gęjdzie na dobre tory \ £ e N l “  ^  że 8Prawa 
WśM, aby zniszczono pnbl'cznra m ed?:
ẑ r4ett uwagę aby w m? nue)8ki- Pl Moszyński

.T^«*»ytfwo wskazuj, “ “ mi^ ^
teatr ^  b ,ć  prowizoryczny " 2 ?  26 WZg¥ u- 4e razie inneb» 8 gdyż w przeciwnym
pp. 4.10,4“ “

l i t e r *  ™  *  »-

a S j " !  h Ś " ,  •‘ ""M d.eni, Stawa-
fS d n h i  d”o dziesiątej od czwartej po
południ . Przewodni, ' Jray bardzo licznymudz^e członków^ ^ preie8 Głodzió.
ski Franciszek. ^  * ^dowiadujem y sie
że projekt połączenia^ ^  -nuda" j nSkała-
znąjduje się na pomyślnej drodze ^
lodniesiono stratę 200 złr-> r0 ®or°c»nie otrzy­

mywała „Gwiazda" z gaIicyJS, _ : . nia a °£?**d“ oścl, 
w tym roku wskutek przemów , p' ^ bryn0wil 
e*a księgarza, wstawioną przez dyre yę wotą Wj_ 
ku slouo. Kuratorami Stowarzyszenia y^  ra“ j.zo*Uli 
jednomy ślnie: pp. Kroszowski, Głodamski. Kisiel*^

— , -------------------  . - ki. Odelgiewicz, hr. Skarbek Henryk, hr. Bussocki
wjstającyeh dookoła nad wodą li Jn , . j dr J6łef Zieliński Przy dośó burzliwej agititoy,

| tok V nawet łez ciężaru, zbity z drzewa wyprano następnie wydział. Inwalidom uchwalono
Jiwjtoiikitt W  w czasie przeprawy zanurza « - l trzy kategory,' zapomóg: po dziesięciu latach nale­

żenia do Stowarzyszenia 3 złr. 15 c t , po 16 la­
tach 5 złr., po 24 latach 7 złr miesięcznie.

Również wczoraj odbyło się zgromadzenie Rady 
nadzorczej Stowarzyszenia „Rodzina44, na które przy­
było 15 delegatów z prowincyi. Stowarzyszenie to 
rozwija się bardzo pomyślnie wb/ ew dzisiejszym pe­
symistycznym zapatrywaniom. W  roku 1886 przy­
było członków rzeczywistych 282, a wspierających 
26. — Książeczek udziałowych wydano dotychczas 
1093. członków wspierających jest wogóle 192. —  
Ogół funduszów Towarzystwa wzrósł już wyżej złr. 
12.000. Fundusz żelazny wynosi 8745 złr. Fundusz 
stypendyjny 1203 złr., a gdy dosięgnie 2000 złr., 
hędzie wprowadzony w życie. Uprawnionych do e- 
merjtury jest ośmnastu, dotąd jednak ani jeden nie 
jost jeszcze inwalidą. Oddziałów jest 23, z tych je­
dnak 9 nie daje znaku życia Członkami honorowy­
mi zamianowano p. Czarkowską w Paryżu, Leono- 
wą Sapieżynę i p. Wiktora Osławskiego w Paryżu, 
tóry od trzech lat przysyła regularnie 100 złr. 

Przewodniczył zgromadzeniu p. Tadeusz Czarkowski. 
Projektowane zmiany statutów odroczono do przy­
szłego lazdu, który się odbędzie w Stanisławowie. 
Na wniosek p . Hmatowicza polecono zarządowi, aby 
w drodze odpowiedniej wyjednał dla Towarzystwa 
uczestnictwo w funduszach państwowej loteryi do­
broczynnej, ewentualnie postarał aię o własną lote- 
ryę. Starym sekretarzem zamianowano p. Stefana 
Wicherka, którj jest właściwym twóroą Stowarcy- 
szenia, a buchalterem p. Scbildera Stanisława. Po­
siedzenia odbywały się rauo i po południu.

Sprostowanie. Otrzymujemy następujące pismo :
Na mocy paragrafu 19 ustawy prasowej Upra­

szam o umieszczenie w następnym numerze czaso­
pisma A owa Reforma następującego s p r o s t o ­
w a n i a :

W artykule zatytułowanym „Bez komentarza44, 
a zamieszczonym w Nr. 93 Nowej Reformy 2 dnia 
24 kwietnia 1887 roku przedstawiony jest fałszy­
wie spór o telegram między Przeglądem a Dzien­
nikiem Polskimt Mianowicie jest powiedziano, że 
„p. Masłowski wykręcił si ę. . .  tysiąca nie zapła­
c i ł . . . .  Wykręt polegał na tern, iż depesza Dzien­
nika nadaną została w Wiedniu, wówczas kiedy 
p. Masłowski w tym wypadku żądał, aby ją nada­
wano w Berliuio44.

Ponieważ takie przedstawienie rzeczy jest .niezgo­
dne z prawdą, przeto prostuję je niniejszem, iż 
w propozycyi zakładu, uczynionej przez Przegląd 
(Nr. 89) Dziennikowi Polskiemu, było wyraźnie 
powiedziane, iż wspomniana sensacyjna depesza nie 
m o g ł a  być wysłana z Berlina, bo jest niepra­
wdziwą i o nieprawdzie donesi, przeto musi być 
fabrykatem zrobionym gdziekolwiekbądź, ale nie w 
Berlinie. W warunkach więc zakładu było wyraźnie 
określone, iż redak^ya Przeglądu podejmuje się 
dać 1000 złr. na ubogich miasta Lwowa, jeżeK 
się okaże, że d e p e s z a  w y s ł a n a  j e s t  z B e r  
l i n a ,  a proponuje Dziennikowi Polskiemu, aby 
dał 100 złr., jeżeli nie zdoła przedłożyć o r y g i - 
n a ł u  d e p e s z y  w y s ł a n e j  z B e r l i n  a. Dzien­
nik Polski przedłożył oryginał depeszy, wysłanej 
z Wiednia. Tym sposobem wykrętu nie było, bo 
nie było nawet zakładu, gdyż Dziennik Polski 
propozycyi pójścia o zakład nie przyjął.

Lwów, dnia 24 kwietnia 1887.
Ludwik Musłowski.

Sprostowanie p. M a s ł o w s k i e g o  jest znewu 
tylko wykrętem. Twierdził on bowiem wyraźnie, 
że r e d a k c j a  Dziennika Polskiego f a b r y k u j e  
t e l e g r a m y ,  1 g «>- iwi«r<ł*euia
wystąpił z szumnym zakładem o 1000 złr. na u 
bogieh, ale -w sformułowaniu tego zakładu był tyle 
przebiegłym, że mówił już nie, jak w całym artykule, o 
kwestyi, czy telegram jest oryginalny, czy sfabrykowany 
ale skąd depesza wysłana. Dziennik przedłożył o r y ­
g i n a ł  d e p e s z y  a więc udowodnił, że jej n ie  
s f a b r y k o w a ł ,  a to b)ło główną kwestyą spo­
ru. Że zaś telegramy przeważnie dochodzą redakcyi 
i Wiednia — o tem p. Masłowskiemu bardzo do 
brze wiadomo.

Zmarli. Ks. Karol B a r a ń s k i  T. J. zmarł w 
Nowym Sączu w 85 roku życia.

W Sądowej Wiszni zmarł były burmistrz Teofil 
Pajęcki, aptekarz. Liczył 75 lat.

Helena z Wiesiołowskich T r z e t r z e w i ń s k a  
zmarła wczoraj w 26 roku życia w Szreniawie pod 
Proszowicami.

W Krakowie zmarła dn. 26 bm. Józefa z Ru- 
pniewsk.ch 1 yoto Wojczyńska, 2 votu Kaliska, 
wdowa po pełnomocniku dóbr Zatorskich, przeżyw­
szy 68 lat.

Składki. W Administraeyi N . Reformy złożyła 
na stypendyum imienia Kraszewskiego Wp. Ewilowa 
Baro. eh 8 złr.

Repertuar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  28 kwietnia: Drugi gościnny 
występ Władysława Wojdałowicza, artysty teatru 
lwowskiego: „Pan Damazy44, komedya w 4 aktach 
Józefa Blizińskiego.

K o n k u r s  litera ck i.

( Ogłoszenie konkur u na premia dla literatów 
polskieh z fundacy t Franciszka Kochmana).
Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodomeryi 

wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem podaje 
niniejszem do wiadomości publicznej, co następuje: 

Franciszek Kochman, urzędnik rządowej Izby ob­
rachunkowej we Lwowie, zmarły dn. 8 marea r. 
1866, przeznaczył rozporządzeniem ostatniej woli z 
dnia 1 stycznia 1864 i 23 grudnia 1865 część 
swego ruchomego i nieruohomego mienia na utwo­
rzenie fundacyi, mającej po wieczne czasy nosić na­
zwę: „Fundacya Franciszka Kochmana dla premio­
wania literatów polskich. 44

Majątek tej fundacyi, ulokowany w 4 pret. i 5 
pret. listach zastawnych galicyjsk >go Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego wynosi obecnie w nominal­
nej wartości 24.U00 złr., wyraźnie dwadzieścia cztery 
tysiące złotych austr. wal- i złożony jest w kas:e 
Wydziału krajowego. Wydział krajowy też w myśl 
listu fundacyjnego jest władzą, w której rękach nie- 
tylko zaiząd tego majątku spoczywa, ale także i 
kontrola nad należytem wykonaniem wszelkich w tym­
że liście fundacyjnym objętych p stanoweń.

Celem wprowadzenia w życie fundacyi rozpisuje 
' ię niniejszem konkurs z prekluzyą w d n i u  31 
f  ' r ea 1888 r., a to na ten raz na dwa premia 

w kwocie tysiąca ( 1.000) złotych, drugie 
P^cmaet (500) złotych austr. wal. dla dwóch dzieł

za najlepsze uznanych i wzywa się wszystkich lite­
ratów polskich, bez różnicy w którym kraju i pod 
jalrm rządem żyją, ażeby w ciągn tego trzylecia 
dzieła swoje, o ile je uważają za godne ubiegania 
się o te premia, przesyłali do Lwowa pod adresem 
Wydziału krajowego.

Na mocy listu fundacyjnego mogą być dopuszczo­
ne do konkursu wszelkiego rodzaju płody autorów 
polskich w języku polskim, z wyjątkiem jidynie 
dzieł treści religijnej i teologicznej.

Mogą to być utwory równie autorów żyjących, 
jak i już zmarłych, w tym drugim razie jednak z 
zastrzeżeniem, że jeżeli to są dzieła już drukowane 
za życia autera, to im tylko w ciągu trzech pierw­
szych lat od jego zgonu prawo do konkursu służy; 
jeżeli przeciwnie są to prace jeszcze nie ogłoszone 
drukiem, to przyznana im nagroda przedewszystkiem 
na wydrukowanie dzieła użytą być winna.

O pracach autorów, jeszcze żyjących, samor się 
rozumie, że jedynie książki drukiem już ogłoszone 
mają prawe do konkursu. Dawniejsze jednak publi- 
kacye niż z r. 1878, jako roku o 10 lal wyprze­
dzającego prekluzyę niniejszego konkursu bez różni­
cy, czyli ich autorowie żyją lub nie, nie będą mo­
gły byó przyjmowane, a to w myśl § 18 listu fun­
dacyjnego.

Własność dzieła wynagrodzonego służy autorowi 
i nadal.

l- przyznana dzieła drukowanemu antora
już zgasłego, przypada ua rzecz jego spadkobierców; 
gdyby zaś takich nie było, wtedy komisya konkur­
sowa orzecze, na jaki cel ma być obrócone to pre- 
mium.

Do załatwiania czynności, połączonych z ocenia­
niem dzieł i przyznawaniem nagiód, utworzoną jest 
konkursowa komisya fundacyjna, którą w myśl li­
stu fundacyjnego powołuje Wydział krajowy. W skład 
t< j komisyi wchodzą obecnie następujący pp.: Oktaw 
P i e t r u s k i , jako członek Wydziału krajowego i 
przewodniczący; dr. Zygmunt S a m o l e w i c z  c. k. 
dyrektor gimnazyum i dr. Guataw R o s z k o w s k i  
c. k. profesor uniwersytetu, jako dwaj kuratorowie 
fundacyi,- z pomiędzy zaś przedstawicieli zawodn 
naukowo-literackiego: dr. Alfred B i e s i a d e c . k i ,
c. k. radca namiestnictwa, członek akademii umiej.; 
dr. Ludwik K u b a l a ,  c. k. profesor gimnazyalny; 
Władysław Łoziński, poseł na Sejm i do Rady pań­
stwa; dr. Antoni M a ł e c k i ,  członek Akademii 
umiejętności, poseł na Stim i członek dożywotni 
Izby panów; Zygmunt S aw  c z y ń  s k i ,  c. k. dy­
rektor seminaryum nauczycielskiego i poseł do Rady 
państwa

Jakkolwiek komisyi tej służy prawo wynagradza­
nia dzieł i takich, które na konkurs nie zostały na­
desłane , wzywa się jednakże wszystkich autorów 
polskich, którzy prawo i Widoki do osiągnięcia na­
grody mieć sądzą, by nie omieszkali wziąć udziału 
w konkursie, komisya bowiem nie bierze na się od­
powiedzialności za możliwe przeoczenie dzieła, go­
dnego nagrody, a nie nadesłanego do ocenienia.

Uprasza się wszystkie pisma polskie o bezpłatne 
powtórzenie niniejszego ogłoszenia.

Z Rady Wydziału krajowego Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow­
skiem. Orott.

B a k te r y e  w w odzie zdrojow ej.

Dobroć wody do picia oceniano dotychczas we­
dług cech fizycznych (przezroczystość, barwa, cie­
płota), w części fizyologicznych (woń i smak), 
najczęściej wreszcie według składników chemi­
cznych (pozostałość, ogniotrwała, stopień twardo­
ści, składniki gazowe, mineralne i części orga­
niczne). Tego rodzaju badanie wody wystarczało 
w zupełności dla celów higienicznych w praktyce 
sanitarnej.

W  najnowszych atoli czasach powstała nowa, 
młodociana, lecz pewna swej przyszłości, umie­
jętność zwana b a k t e r y o l o g i ą ,  to jest nauka 
o grzybkach niższej ustrojnośei i bakteryach, zaj­
mująca się światem istot najdrobniejszych, nie­
widzialnych, których wpływ na losy człowieka 
sięga nadzwyczaj daleko. O icb nikłości powziąć 
można wyobrażenie z obliczeń Nagelego, według 
którego 30.000 milionów takich istotek waży za­
ledwie 1 milligramm. Drobnowidowe te ustroje 
żyją w i.iezliczonych zastępach w powietrzu, zi«- 
mi i wodzie. Ponieważ zaś przekonano się, że 
mikroorganizmy są przyczyną gnicia i chorób 
zakaźnych, przeto wyciągnięto stąd wniosek, iż 
badania bakteryologiczne jedynie rozstrzygać mogą
0 dobroci wody, co, mimochodem mówiąc, wcale 
się zresztą nie sprawdziło.

Obecność bakteryj w wodzie stała się przed­
miotem dyskusyi publicznej z powodu wątpliwo­
ści, podniesionych przy projekcie zaopatrzenia 
m. Lincu nad Dunajem wodą zdrojową.

Miasto to odday/ua starało się o sprowadzenie 
wody możliwie czystej, w dostatecznej na potrzeby 
miasta i mieszkańców ilości. Po długich poszu­
kiwaniach znaleziono wreszcie zdrój, dostarczający 
wyborowej wody dla mających się budować wo­
dociągów. Kilkakrotne badania tej wody, przez 
dwóch chemików w Lincu i Wiedniu, wykazały 
niezwykłą jej czystość, gdyż zawierała ona zale­
dwie 1 milligramm części organicznych w litrze 
wody, gdy tymczasem dobra i zdrowa woda za­
wierać może w tej samej objętości 50 milligra- 
mów składników organicznych.

Wszyscy byli zadowoleni z rezultatów chemi­
cznego badania. Mieszkańcy Lincu cieszyli się. 
iż będą mogli wreszcie korzystać z dobrodziej­
stwa wodociągów, dostarczających niezwykłej czy­
stości wody, równie niezbędnej, dla zdrowych
1 chorych, jak czyste, świeże powietrze.

Nagle ktoś zawołał —  nie dość tego! Trzeba 
zbadać wodę projektowaną dla wodociągów p °d 
mikroskopem, w celu przekonania się. esy nie 
zawiera drobnowidowych ustrojów

Komisya wodociągowa uczyniła zadość e™ 
życzeniu. Wodę posłano niebawem d° - i,®
dla zbadania jej pod względem bakteryolog* y ,
gdzie znaleziono w jednym cen ty»«*™ ! szes-  
212 b a k t e r y j ,  żadnego wprawdzi0 gr y ho- 
robotwórczego, ale za to znaczn? * S J kow 
gnilnych. Okrzyknięto wodę za “ i a ho pi­
cia. Panika ogarnęła wjzystkj.c V ...mu dziwić 
się zresztą nie można, gdy4 ° W1 ^ w której
przekonano się, że wszelki® ® aeye, rozmaite
rodzaje gnicia i rozliczn* ® ^ zakazne w ści­
słym pozostają związku z ml r0orgamzmami, każ­
dego dreszcz przejmuj® na samo wspomnienie 
bacillów, bakteryj, kokków wibnonów i tym po­
dobnych niewidzialny® ustrojow.

Komisya wodociągowa w Lincu nie uległa na­
ciskowi obałamuconej opinii i postanowiła zasię­
gnąć zdania znakomitego higienisty P e t t e n k o -  
f  e r a, który w ściśle umiejętnym a wyczerpują­
cym wywodzie wykazał nicość obaw, wylęgłych 
pod wpływem bakteryologicznych fantazyj.

I w Krakowie wydarzyło się coś podobnego ?
Po kilkunastoletnich poszukiwaniach, które nie 

doprowadziły do żadnego rezultatu, zwróciłem 
uwagę Komisyi wodociągowej na zdroje w Regu- 
licach, w przekonaniu, : ż woda ta czyni zadość 
wszelkim wymogom higienicznym i zadaniom wo­
dociągów krakowskich. Późniejsze badania prof. 
S t o p c z a ń s k i e g o ,  prof. O l s z e w s k i e g o  
i moje wykazały, iż woda regulicka posiada wszel­
kie cechy wybornej wody do picia i do wszel­
kich domowych użytków. Nikt nie wątpił o zna­
komitych przymiotach wody reguliekiej.

Przed kilkoma atoli dniami p. M a r y a n  R a ­
c i b o r s k i ,  asystent Uniw. Jagieł. (Czas Nr. 91) 
zwrócił uwagę publiczną na potrzebę mikrosko­
powego zbadania wody reguliekiej, jakoby wzglę­
dami higienicznemi natazaną. Na uwagi, uczy­
nione przez p. Raciborskiego, odpowiedział prof. 
D o m a ń s k i ,  oświadczając zarazem, iż woda re­
gulicka byłaby już zbadaną pod drobnowidem, 
gdyby ktoś zechciał się podjąć tej ciężkiej pracy.

Ponieważ sama wzmianka o możliwości istnie­
nia mikroorganizmów w wodzie reguliekiej i po­
trzebie bakteryoiogicznego jej zbadania, mogłaby 
zachwiać zaufanie do niej, tak mozolnie zdobyte 
pięcioletniemi badaniami; przeto do rozpoczętej 
dyskusyi pozwalam sobie dorzucić słów kilka 
i udowodnić, że badanie bakteryologiczne wody 
reguliekiej, do wodociągów krakowskich przezna­
czonej, pod względem teoretycznym zawsze po­
żądane, nie ma praktycznego znaczenia i niczem 
nie może się przyczynić do rozjaśnienia kwestyi 
wodociągowej.

Badania bakteryologiczne wód zdrojowych wo­
góle, nie mają dla higienisty żadnej wartości, bo 
nie dają mu miary do ocenienia szkodliwości 
wody lub przydatności pewnego źródła dla wo­
dociągów, a to z następujących powodów:

1) Nie należy zapominać, iż między grzybka­
mi niższej ustrojnośei i bakteryami, w wodzie na- 
potykanemi, tak samo jak między roślinami, zwierzę­
tami i ludźmi, znajdują się indywidua wprost 
szkodliwe, obojętne , a nawet pożyteczne , gdy 
tymczasem bakteryologia w obecnym jej stanie 
nie może nam dać niewątpliwych kryteryów do 
ocenienia, które z mikroorganizmów, w wodzie 
napotykanych, za szkodliwe dla żyeia i zdrowia 
człowieka uważać należy.

2) W  wodach zdrojowych, pochodzących z te­
renów niezamieszkałych, lub z dostatecznej głę­
bokości tryszczących, nie udało się dotychczas 
wykryć grzybków chorobotwórczych, to jest dla 
zdrowia ludzkiego szkodliwych lub zgoła zabój­
czych. Stale natomiast znajdują się w nich dru- 
bne ilości tak zwanych bakteryj wodnych (W as- 
serbacterien), bakteryj gnilnych (Saprophytae), 
wszędzie obecnych, od których żadna woda w przy­
rodzie nie jest wolną, a które za pożyteczne ra­
czej uważać należy, gdyż niszczą one grzybki 
chorobotwórcze, o czem stanowczo w ostatnich 
czasach się przekonano.

3) Mikroorganizmy gnilna wszędzie napotyka­
my, gazie tylleo znajduje się ciało gnijące, lub 
io gnicia zdoine. Najczystsze nawet powietrze, 
zaczerpnięte na szczytach górskich nie j«st wol­
ne od mikroorganizmów. Pamiętać zresztą należy, 
iż w ciągu 24 godzin o wiele więcej wciągamy 
w siebie prątków gnilnych z powietrzem, choćby 
najczystszem, aniżeli wprowadzić ich możemy 
ustroju z wodą za napój używaną. Choćby Wr 
powietrza znacznie mniej zawierał prątków gfiil' 
nych aniżeli litr wody, to zawsze więcej ich wpr°" 
wadzimy do ustroju z powietrzem atm osferycznej 
aniżeli z wodą. W  ciągu bowiem 24 godzin wdy­
chamy 9000 litrów powietrza, a co najwięcej 2 
litry wody w ciągu doby wypijamy.

4) Samo obliczeni S( grzybków i bakteryj w wo­
dzie zawartych, nie ma żadnej higienicznej war­
tości, albov iem po prostu nie wiemy, ile ma być 
mikroorganizmów w pewnej objętości wody, aby 
ją za szkodliwą dla zdrowia uznać należało *), 
gdy tymczasem o ilościach szkodliwych dla zdro • 
wia składników chemicznych dokładnie wiemy. 
Uznając mikroorganizmy za ciała obce, higie­
niście nie rozchodzi się o ich liczbę, lecz o ich 
wagę, tej zaś niepodobna oznaczyć. Przypuściw­
szy, że w litrze wody znajduje się milion dro­
bnowidowych ustrojów, to ciężar tego miliona 
wynosi zaledwie 3/10o-ooo milligramma. Wiadomo 
zaś, że najczulsza waga napewno wykazać może 
zaledwie V10 milligramma.

5) Liczba mikroorganizmów, w danej objętości 
wody zawartych jest rzeczą nader zmienną za­
wisłą od wielu okoliczności pobocznych, i dla. ego 
samo oznaczenie, ich liczby wszelkiej niemal war­
tości jest pozbawione. Objaśnimy to na przykła­
dzie. Monachium zaopatrzone jest wyborną wodą 
zdrojową z doliny Mangfall. Woda ta, we flaszce 
z zwyczajną zatyczką, przechowywana, po upły­
wie kilku lub kilkunastu nawet miesięcy nie ule­
ga żadnej zmianie, jest bezwonną, nie nabiera
odmiennego smaku i nie zmienia chemicznego 
składu. Cóż się jednak dzieje? Woda ta, bezpo­
średnio po wypuszczeniu z rury wodociągowej 
badana, zawiera zaledwie 4 lub 6 zdolnych do 
rozpleniania się bal-teryj w 1 cent. sześć. Skore 
jednak schwytamy h  do naczynia najdokładniej 
sterylizowanego i pozostawimy ją w ciepłocie
16— 20° O., to tenże sam cent. sześć, zawierać 
będzie po upływie:

24 godzin . . .  10Q baktei.yj
;     „
“  dn! ........................ 67.000
!  d n i- • • . . 315.U00
5 dn‘ - . . . . 500.000

co na litr obliczywszy okaże się, iż po 5 dniach 
zawierać on będzie 500.000.000m ,Lro-organizmóWf 
ważących razem 1I60 milligramma, a takiego cif" 
żaru najczulsza waga wykazać nie może (P  e t- 
t e n k o f e r ,  L e o n e ) .  Taka woda mimo miliar­
dów grzybków i bakteryj nie zmienia w niczem 
swych pierwotnych własności fizycznych i che* 
micznych, a pić ją można z takim spokojem, z ja­
kim połykamy codziennie miliony bakteryj z 
ną z jamy ustnej, miliony z kwaśnem mlekiem; 
lub z serem

Z tego wszystkiego okazuje się, iż samo obli­
czanie mikroorganizmów nie ma żadnego prak­

*) Uwaga ta nie stosuje się do grzybków choro
botwórczych.
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tycznego zna< zenia, bo liczba ta ulega zmianie 
stosownie do czasu, w jakim badaDie się usku- 
t^łzfria i ciepłoty, w jakiej woda pozostaje. Ba­
gn ie  bakteryologiczne nigdy nie wskazuje też 
Gości mikroorganizmów, pierwotnie w wodzie 
Zwartych , jeżeli bezpośrednio po zaczerpnięciu 
*ody na miejscu nie zostanie dokonanem.

Wszystko, cośmy powiedzieli, zastosować moi- 
hh do wody regulickiej.

Znając dokładnie stosnnki geotektoniczne > °to- 
c*enie zdrojów regulickich wprost oświadczani.

niepodobna pizypuscić nawet, aby woda z nieb 
pochodząca mogła zawierać grzybki chorobotwór- 
cze, ponieważ zdroje nie mają dopływów szko­
dliwych, wydają wodę całkiem wolną od ciał or­
ganicznych, azotjzawierających, do gnicia zdolnych, 

wreszcie wytryskują one ze zneesnej głęboko­
ści. Natomiast w wodzie regulickiej znajdą się 
niewątpliwie ślady mikroorganizmów, jak w ka­
żdej wodzie rodzimej, bo przecież nawet woda
destylowana drobnowidowe ustroje posiada, lecz 
°We mikroorganizmy, na zasadzie tego cośmy
powiedzieli nie mogą żadną miarą wywierać szko­
dliwego wpływu na zdrowie, choćbyśmy je na- 
*et za pomocą czystych kultur wydzielili, ozna­
czyli i biologiczne warunki ich zbadali. Z tych 
Powodów uważam badanie bakteryologiczne wo­
dy regulickiej za zbyteczne ze względu na wodo­
ciągi krakowskie, a choćby nawet » oda ta za­
bierała setki bakteryj gnilnych w litrze wody,
Zawsze będzie niezwykle czystą, zdrową i dobrą, 
nie U m era bowiem ciał organicznych w stanie 
gnicia będących iub do gnicia zaolnych, a tern 
samem w mą jest od jadów gnilnych, co przez 
badania chemiczne dostatecznie stwierdzonym 
zostało.

Każdy przyrodnik, lekarz i higienibta uznaje 
dziś wielką doniosłość bakteryologii dla postępu 
Bank biologicznych i lekarskich, strzedz się je ­
dnak należy przesady i niewłaściwego tłomacze- 
oia zdobyczy badań bakteryologicznych, zwłaszcza 
b  zakresie wielkich reform sanitarnych.

Dr. Lutosłański.

Dział ekonomiczny.
W sprawie handlu mięsem.

W i e d e ń ,  24  kwietnia.
(— ) Wiedeńska rada miejska udawała się przed 

hiejakim czasem do ministra handlu z prośbą o 
jego interwencyę w sprawie ułatwień dla prze- 
bozu mięsa świeżego drogą żelazną. Petenci do­
magali się mianowicie: obniżenia ceny przewozu, 
Oprowadzenia racyonalnych wagonów chłodzo­
nych lodem, do przewozu mięsa, i przewożenia 
tych wagonów szybszemi, niżeli dotychczas po­
ciągami.

W  tych dniach naaeszła odpowiedź ministra 
handlu, z której rada miejska się duwiedziała, iż 
jej życzeniom ni« może się stać zadosyć. Co się 
tyczy przedewszystkiem taryf przewozowych dla 
mięsa, według odpowiedzi ministra, prywatne 
drogi żelazne życzeniu temu zadosyć uczynić me 
chcą, twierdząc, iż znaczne obniżenia już nastą­
piły w ostatnich czaśach, a dalsze obniżenia przy­
prawiłyby koleje o znaczne straty, nie obniżając 
Pomimo to cen mięsa. Sama generalna dyrekeya 
skarbowych dróg żelaznych ze względów techni- 
czno-tarytowych nie tu zdziałać nie m oże, bo 
stworzyłaby anomalie taryfowe * taryfowym związ­
ku galicyjskim (yulig. Gremeitn&cłtafts-verkehr), Mi­
nisterstwo handlu nie moi e się tedy przyczynić 
do dalszego obniżenia dochodu kolei skarbowych.

Urządzanie miejsc odpowiednich do przecho- 
bania świeżego mięsa na siacyach, według od­
powiedzi ministra, nie możo być rzeczą dróg że­
laznych, lecz interesentów. Nie można też każde­
go i najmniejszego transportu przewozić wagona­
mi chłodzonemi łuta mięso przeładowywać.

Co się nareszcie tyczy przewożenia mięsa szyb­
szemi pociągami, to obecnie przewóz odbywa się 
pociągami, które co do szybkości jazdy stoją na 
równi z pociągami mięszanemi. Dalsze przyspie­
szenie tylko w tedy mogłoby nastąpić, gdyby mo­
żna zebrać regularne transporty, wymagające kom­
pletnych pociągów.

Petycya zawierała jeszcze żądanie o dopuszcze­
nie we wrześniu i październiku dowozów z Ru- 
munii, ale i na to żądanie minister handlu oczy- 
biście odmownie musiał odpowiedzieć.

Ostatni punkt chwilowo pomijamy a tylko kil­
ka słów poświęcić zamierzamy kwestyi ułatwień 
^ansportu świeżego mięsa. Sprawa to dla Gali­
cji i Bukowiny niezmiernie ważna, gdy kraje te 
b  zaopatrzeniu stolicy monarchii w mięso zna­
czny mają udział, a wywóz bydła i świeżego mię­
sa ważnem jest źródłem dochodu dla producen­
tów krajowych.

Władze miejskie we Wiedniu w ostatnich cza­
sach znacznie ułatwiły handel świeżem mięsem, 
Przez zaprowadzenie regularnego targu na świeże 
®Uęso. Ułatwia to niewątpliwie dostawę i zbyt 
świeżego mięsa; dla Galicyi zaś ten sposób po­
zbycia produktu o tyle byłby dogodniejszy, że 
najpierw rzezią bydła zajęliby się miejscowi rze-

źnicy, znaczna liczba osób zatem znalazłaby w tem 
zajęcie, następnie zaś odpadki pozostałyby i zo­
stałyby po części zużytkowane na miejscu, co 
także nie byłoby bez korzyści.

M ożliwość korzystnego zbytu świeżego mięsa 
zależy wyłącznie od warunków przewozu na dro­
gach żelaznych. Przy wysokich frachtach oczywi­
ście być łatwo może, iż transport żywego bydła 
wypadnie stosunkowo taniej, bo nareszcie odpad­
ki m prawdopodobnie też korzystniej zrealizować 
m ożna, niżeli na miejscu w Galicyi Gdy dalej 
ki nieczui m warunkiem możliwości zbytu iest, aby 
^ ię so  nadchodziło do W iednia w świeżym stanie, 
transport musi się odbywać szybko i w wagonach 
stósownie w tym celu przyrządzonych.

Oo do ostatnich dwóch Warunków, dowiaduje- 
my się z odpowiedzi ministra, że koleje mogą 
przewozić świeże mięso tylko z szybkością jazdy 
pociągów mięszanych, a transporty te tylko mo­
głyby przyspieszyć w razie obładowania całych 
pociągów. O całych pociągach, obładowanych 
świeżem mięsem, oczywiście mowy być nie mo­
że, ale nie rozumiemy, di iczeco zarządy dróg że- 
laznycji nie mogłyby albo codziennie, albo przez 
kilka pewnych dni w tygoduiu pociągami osobo- 
wemi przesyłać specyalnych wagonów do trans­
portu świeżego mięsa przeznaczonych. Zarządze­
nie takie należałoby podać do wiadomości inte­
resentów, a chociaż prawdopodobnie w początkach 
cała siła transportowa wagonów nie zostałaby 
wyzyskaną, z czasem uregulowałby się trano- 
port tak, iż zarząd drogi żelaznej wiedziałby do­
kładnie , iie wagonów w pewnych dniach tygo­
dnia wysłać należy.

W taki sposób załatwiają skarbowe koleje pru­
skie trzaaporU świeżego mięsa i masła z wscho­
dnich prowinąjj pruskich do Berlina, a o trans­
portach masła apecyalnie wiadomo nam, iż w 
pewnych dma<-,L tygodnia kolej wschodnia wysy­
ła wagony chłodzone lodem pociągami osobowe- 
mi, które kursują mniej więcej z szybkością 27 
do 28 kilometrów na godzinę włącznie z przy­
stankami, gdy tymczasem tutejsze pociągi mięsza- 
ne kursują również włącznie z przystankami z 
szybkością 22 — 23 kilometrów na godzinę. Na 
odległości np. ze Lwowa do Wiednia różnica ta 
odgrywa już pewną rolę przy transporcie świe­
żych produktów.

Aby uniknąć przesyłania wagonów pustych, 
łatwo przecież za pośrednictwem stacyj porozu­
mieć się można z interesantami, w jakich miano­
wicie dniach i jakie w przybliżeniu transporty 
mięsa wysyłać mogą. Uregulowanie kwestyi przy­
śpieszenia transportów i przesyłania ich wagona­
mi odpowiednio przyrządzonemi przy dobrej woli 
bardzo łatwo przeprowadzić.

Ałe niepomierną oczywiście rolę odgrywa tak­
że koszt transportu, mianowicie taryfy przewozo­
we i koszta wszelkich manipulacyj, z jakiemi 
przesyłka jest połączona.

Co do ;aryfy przewozowej, odpowiedź ministra 
jest dosyć charakterystyczna. Koleje prywatne o- 
czywiście odmawiają wszelkiego obniżenia taryfy. 
Nie zadziwi to nikogo, gdy sobie uprzytomnimy, 
iż główną tu odgrywają rolę kdej Północna i 
kolej galicyjska Karola Ludwika, których zarządy 
znane z bezwzględności wobec wszelkich życzeń 
publiczności. Że zaś obniżenie nie byłoby niemo- 
żliwem, widać ztego, iż minister powiada, że ge­
neralna dyrekeya dróg skarbowych sama obniżyć 
nie może, ponieważ praaa -*•- r anoma­
lie taryfowe w związku taryfowym. Generalna 
dyrekeya tedy widocznie obniżeniu ni< byłaby 
przeciwna, ale jej dobre chęci rozbijają się o opór 
kolei prywatnych.

Nam się zdaje, że drogi żelazne zrobiłyby wcale 
dobry interes, gdyby ułatwiły przewóz surowego 
mięsa; bo chociażby nawet przez to się zredu­
kowały transporty bydła, to przewóz mięsa nie­
wątpliwie większe może przynieść koszysci, bo 
się nie przewozi przedmiotów o małej wartości, 
jakiemi są odpadki od bydła. Producenci zaś do­
bry zrobiliby interes, — choćby już na tem, że 
nie byłoby straty na wadze, jaką niewątpliwie za 
sobą pociąga transport żywego bydła.

Ale takinnii względami zarządy dróg żelaznych 
tu interesowanych się nie kierują, to za subtelne 
kombinacje. Mianowicie zarząd kolei Karola Lu­
dwiga niezliczone dał dowody tego, że cała jego 
polityka taryfowa na dwóch polega zasadach: 
drogie taryfy dla producentów miejscowych, któ­
rzy skazani są na tę drogę, a przewożenie o ile 
możności niżej ceny kosztu transportów transyto- 
wych. Możemy też być pewni, że gdyby tylko 
dozwolony byl przewóz świeżego mięsa z Rumu­
nii, kolej Karola Ludwika pierwsza dałaby ini- 
eyaUwę do obniżenia taryfy i zarządzenia wszel­
kich ułatwień. Ale czemuż obniżać taryfę dla 
producentów galicyjskich, którzy inną drogą trans­
portować nie mogą. Że przez to mogłaby się 
zwiększyć produkeya krajowa, że pozostanie od­
padków w kraju mogłoby dać -nieyatywę do zu­
żytkowania ich drogą fabrykacyi a przez to i ko­
lei przyniosłoby korzyść, w takie kombinacye za­
rząd kolei się nie wdaje.

W świeżej przecież wszyscy mamy pamięci, 
jak kolej Karola Ludwika w zeszłym roku, gdy 
skutkiem utraty transportów transytowych docho­

dy jej się obniżyły, podwyższyła taryfy w nie­
których klasach bardzo znacznie. Innych sposo­
bów powiększenia dochodów zarząd tej kolei nie 
zna, a ponieważ o transportach transyto wych skut­
kiem powstania linii konkurencyjnych i zmian 
polityki celnej w Niemczech i w przyszłości mo­
wy być nie może, więc i dalsze podrożenie ta- 
ryfy nie jest niemożliwe.

Autonomiczne władze k r a j o w e  i k o r p o r a c je  różu
zwróciły już uwagę na smutne te stosunki, ale 
niestety nie doznają dostatecznego poparcia.

Pragnęlibyśmy powyższemi słowami zwrócic 
uwagę na wielką ważność transportów świeżego 
mięsa z Galicyi do Wiednia. Przecież mamy tu 
licznych reprezentantów stanu rolniczego w Ra­
dzie państwa; generalny dyrektor kolei Karola 
Ludwika zasiada w Izbie jako poseł z Galicyi. 
Ozy pomimo to ważne ekonomiczne potrzeby 
krajowe pozostaną nie uwzględnione na to, aby 
nam później ciągle przeciwnicy śpiewali na te­
mat: das passioe Land Galizien

Bazar wyrobów krajowych.
Spraw ozdanie prezydenta o stanie bazaru w ro­

ku ubiegłym  przynosi następujące szczegóły :
Dnia 18 marca 1886 r. uchwaliła Rada miej­

ska założyć w Krakowie bazar wyrobów krajo­
wych. Wedle równocześnie uchwalonego statutu, 
celem bazaru jest przyjmować na sprzedaż wy­
roby krajowego przemysłu i ^sprzedawać je we 
własuem imieniu na rachunek producentów po 
cenie przez tychże oznaczonej, a z ceny otrzy­
manej pobiera bazar tytułem wynagrodzenia za 
wszelkie wydatki i czynności, połączone z utrzy­
maniem bazaru i wykonaniem sprzedaży 10/100.

Wydział krajowy udzielił gminie reskryptem 
e dnia 23 marca 1886 r. 1. 15.512 na częściowe 
opędzenie kosztów urządzenia i utrzymania bazaru 
subwencyę w kwocie 3.000 złr. — Bazar posta­
wiony pod kontrolę komisyi przemysłowej, otwar­
ty został 17 maja 1886 r. i początkowo mieścił 
się w jednym sklepie Sukiennic, a gdy towarów 
więcej przybywału, wynajęto we wrześniu 1886 
drugi sklep. Wartość nadesłanych towarów po 
koniec grudnia 1886 wynosiła 28.183 złr. Po 
koniec roku 1886 nadesłały do bazaru wyroby 
krajowe następujące osoby;

FranciSZek Zahradnik z Andrychowa : płócien- 
ka kolorowe i dryle szare kolorowe oraz płótna 
bawełniane; Joachim Grunspan z Andrychowa: 
płócienka kolorowe, prócz tego struksy na ubra­
nie i zapał czerwony; hr. Oskar Potocki z Bu- 
czacza: makaty wełniane, portyery i ręczniki; 
Towarzystwo tkackie z Błażowy: płótna różne, 
obrusy, serwety, ręczniki, chustki, dryle; Antoni 
Kitliński z Biały; sukna i flanele; hr. E. Sta­
dnicka z Biecza: koronki na klockach, ręczne; 
N. Gronkowski z Chrzanowa: wyroby z sztucz­
nej masy, ram i t. p.; zakład hr. Skarbka z 
Drohowyża: zamki, bundy, bluzy, stołki dziecin­
ne i t. p.; hr. Starzyński, z Derewni; kilimki ma­
łe, wąskie, przed łóżka; N. Głuszkiewicz z Jasła 
(szkoła haftów); Towarzystwo tkackie z Korczyny: 
płótna, ręczniki, chustki, obrusy, fartuszki, dryle; 
Gonet Józef z Korczyny; płótna, ręczniki, chu­
stki, obrusy, fartuszki, dryle; Wojciech Pelczar- 
ski z Korczyny: płótna, ręczniki, chustki, obru­
sy, fartuszki, dryle; Towarzystwo tkackie z Kos- 
sowa: płótna, ręczniki, kilimki, wełniane i ba­
wełniane korciki ; Major Zichardt z Krakowa: 
atołli izie^e. Lanaj^—i- etolf >»-nJnwe; szkoła 
koruuE araku -* s&mezugi: koronki ręczne,- -^ rtirr - 
ubiorki z nici i jedwabiu; K. Głuchowski z Ko 
łom yi: rzeźby z drzewa w guście wschodnim; 
Kornelia Majerberg z Krakowa- roboty szydeł­
kowe i drutowe z bawełny; jyj Michaiska z 
Krakowa: majoliki gliniane; M. Siedli oka z Kra­
kowa: hafty ruskie; W ł. Mosch z Krakowa: 
rzeźby z drzewa; E. Strażyńska z Krakowa: ro­
boty szydełkowe, hafty, *wlaty, majoliki; Wład. 
Haller z Krakowa: stołki składane, ogrodowe, 
ze Zębrzyc; E. Jastrzębska z Kiakowa; hafty 
ruskie i chustki włóczkowe, wełniane; Antoni 
Buryjan z Krakowa: rzezby z drzewa; A. Spła- 
wińska z Krakowa: malowania na drzewie; N. 
Pachulska z Krakowa (fabryka Kwiatów sztu­
cznych); L. Czarnowska z Krakowa: roboty weł­
niane chustek włóczkowych i spodnie; Barbara 
Darowska z Krakowa (szkoła Uattó w kościelnych 
i pończoszkowych robót), e eha Darowska z 
Krakowa : (szkoła malarstwa na aUamjcie); Igna­
cy Koszczuk z KołomjL majuiiki gliniane; 
Franciszek Zajączek z K ęi: f  . |Lflanele, wełnę, 
pończochy, skarpetki; Ant0” 1 p ą c z e k  z tfę t: 
płótna kolorowe drukowane- dryle płótna ścier­
kowe ; M. Godlewska z M t '- ( s.zkoła koronkar­
ska); Jan Zajączkowski z y a8,f y n a :  wyroby 
sztuczne ślusarskie; Zofia P° a ze Lwowa.
robotv Dońc/oszkowe- N Lohfh ze Lwowa:roDoty pończoszkowe, m  Towarzystwo handlo-
roboty haftów kościelnych, „ „ „u -  , , •, •
we z Łańcuta- sukna gunio*6 grube, chodniki,
bundy i bluzy,' oraz

Binder z PoJwołoczyok: kili^J, u s k i e h r .  An­
na Potoeka a Rymanowa: rze. ^ z drzewa i z 
teraeoty figury; A. Piątkie**cz z Rymanowa: 
rzeźby z drzewa i z teraeoty hgury; Margu-

Nr. 95 i 96

les ze Skałatu: kilimy ruskie; Grzegorz Koste­
cki z Tok: kilimy ruskie i pasy ruskie; Jan 
Cieślak z Tyńca: wyroby drutowe z wełny, cza­
pek, rękawic i skarpetek- szkoła rzeźbiarska z 
ZaKopanegu: wyroby z drzewa, sztuczne rzeźby ; 
szkoła koronkarska z Zakopanego : wyroby koro­
nek z nici i jedwabiu.

Taki komunikat ogłosił Czas w Nrze 85 z d. 
15 kwietnia.

Każdy, kto powyższy komunikat przeczytał, 
musi wyznać iz się z niego nic nie dowiedział. 
Ale to może wina komunikata, a nie sprawozda­
nia p. prezydenta —  gdyż trudno nawet przy- 
puszcz3c, aby owo sprawozdani© ^  wymionianiu 
przemysłowców mogło być tak bałamutne, a nie 
wspominało nic o wydatkach i dochodach a więc
0 obrocie i wynikach pieniężnych całego przed­
siębiorstwa. Dotąd czekaliśmy z wielką ciekawo­
ścią na sprawozdanie; lecz nie tylko mv ale 
bardzo wielu ciekawych i interesowanych oczeku­
je również jakiegoś sprawozdania, aby się raz 
dowiedzieć, z jakim skutkiem rozwija się przed­
siębiorstwo , założone pod patronatem miasta 
a przy pomocy pieniężnej Wydziału krajowego. 
Nie tylko przez sam wzgląd na to subsydyum
1 patronat, ■ ale przez wzgląd na klientów, którzy 
swych wyrobów dostarczają, zarząd Bazaru po­
winien się poczuwać do obowiązku rychłego zam­
knięcia ksiąg handlowych i ogłoszenia swego bi­
lansu, aby swych klientów przyzwyczaić do po­
rządku w rachunkowości.

Ponieważ przytoczony komunikat jest w ukła­
dzie bałamutny, a w treści zupełnie niedostate­
czny, dlatego wstrzymujemy się od uwag nad 
kierunkiem Bazaru aż do chwili ogłoszenia spra­
wozdania, które — jak przypuszczamy — wkrótce 
powinno być ogłoszone.

Tarfl na zboie. Kraków d. 26 kwietnia Na dzi­
siejszym targu notowaiio:

Ceny za 100 kilogr. netto :
Pszenica .................................................. 9-40 9*80
Z y to .......................  625  6 65
J ę c z m ie ń  5- _  6-50
Owies ............................................. 4-80 5‘10

Usposobienie targu bardzo spokojne, pokóp nic 
nie znaczący.

Wiedeński targ na bydło. Wiedeń, d. 25 kwietnia. 
(Sprawozdanie własne N. R ef.)  Na dzisiejszym 
targu na bydło rogate było z (Jalioyi 444 sztuk 
bydła opasowego (o 47 więoej) i 67 sztuk bydła 
chudego (e _  mniej). — Bukowina dostarczyła 
91 sztuk opasowego (0 35 więcej) i 0 chudego (o 
2 sztuk mniej). Wszystkiego razem było na targu 
2452 sztuk bydła opasowego (o 8 więcej) i 769 
sztuk cliudego (o 137 więcej), czyli ogółem 3221 
sztuk, (o 145 więcej).

Targ z początku dosyć ożywiony; ceny równe 
zeszłotygedniowym. Nie sprzedany psdczas żywszego 
ruchu średni towar węgierski, następnie irudno znaj­
dywał kupca i to tylko po cenie nieco obniżonej

Nie sprzedano 81 sztuk bydła opasowego i 42
sztuk chudego, razem 123 sztuk.

Płacono bydło galicyjskie i bukowińskie opasowe
w pośledniejszym gatunku 50— 53 złr., w prze-
dniejszym 54 do 55 złr., w wyjątkowo przednim po
00— 00 złr. za centnar metryczny martwej wagi, tj
po strąceniu 47 do 43 pret. (nt najpoślednieiszem)
ał dę Aft— 38 oret. (na mjpizedni żywej , opHBuwtr—uy uio—m—miujuit **
do 59 złr., wyjątkowo 60— 62 złr.; z krajów węgier­
skich 48— 56 złr., wyjątkowo 57 do 59 złr. By­
dło chude płacono po 44— 47 złr. za centn metr. 
i po 26— 112 złr za sztukę.

hiagnatów, br. Sennyey’owi i marszałkowi poru­
cznikowi księciu Windisch-Graetzowi.

Berlin. 27 kwietnia. (Doniesienie Ag.
Poseł francuski Herbette wręczył wczoisj hr. 
Herbertowi Bismarkowi akta śledcze j j ło f*  e przez 
władze francuskie w sprawie Schnaebelego. Her­
bert Bismark oświadczył, że nie posiada wszyst­
kich aktów prekuratoryi niemieckiej; sądzi on, 
że p. Buttkamer otrzyma polecenie zarządzić no 
we śledztwo.

Londyn, 27 kwietnia. W  Izbie gmin na wezoraj- 
szem posiedzeniu przy rozpiawi1 nad wnioskiem 
o rozpoczęcie dysl usyi specjalnej nad nowelą 
karną dla Irlandyi Balfour wystąpił przeciw wnio­
skowi dodatkowemu p. Reida, który żądał, 
proponowane obostrzenia kodeksu karnego dla Ir- 
landyi odrzucić do czasu, aż Izba otrzyma wnio­
sek o zadowalniających środkach przeciw wygó­
rowanym czynszom gruntowym Jedyny zauJ ar 
tego wniosku dodatkowego jest ten, aby rozpra­
wę, już i tek rozwlekłą, jeszcze więcej przecią­
gnąć. Wniosek rządowy zmierza do stłumienia 
zbrodni, których żaden kraj nie cierpi u sieb^, 
a których rząd i w Irlandyi nie ścierpi nawet 
przez 24 godzin, j‘ak tego narady Izby wyraźnie 
wymagają.

Rłym, 27 kwietnia. Dep. Martini zapowiedział 
■nterpelacyę w sprawie zamiarów rząiu co do 
Af"yki i w sprawie środków, jakich nJnisieryum 
zamierza użyć dla urzeczywistnienia swego pro­
gramu. Depretis oświadczył, iż na jedneiu z naj­
bliższych posiedzeń uwiadomi Izbę, kiedy mógł­
by dać odpowiedź na taką interpelację i czy 
w ogóle mógłby na nią odpowiedzieć

Gen. Gene wsiadł w Mass&wie na okręt i 
odpłynął do W łoch.

Petersburg, 27 kwietnia. Wczorajsza subskryp- 
cya na wewnętrzną 100-miiionowq pożyczkę przy­
niosła — jak utrzymują — w samym Peters­
burgu około miliarda rubli.

K u r s a  t e l e g r a f l ^ i n e .
JST a  g l o l d i  1  <

dnia 27 kwietnia 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
A u s tr y a c k a  reDta złota 
5 %  austryacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiegn 
Akcye kredytowe
Londyn ....................................
Srebro ..........................................
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie
Banknoty banku niemiec. za 100 ni
iWMaSWlŁJj _______

[I Fers w :;al.
1 austr.
II złr.|(=== - ct.

£• 81 20
[: 8^ 15
; U l so
:: y? 65
1,873 —
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i| _
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Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korespondencyjnego.)

Wiedeń, 27 kwietnia. Na wczorajszej uczcie u 
cesarza z powodu 8zescdziesięcioletniego jubileu­
szu służby wojskowej arcyksięcia Albrechta, wy­
głosił ce-arz następujący toast: Sercem przepeł- 
nionem wdzięcznością spoglądamy dziś na szcze­
gólnie długi szereg lat i poświęconej dla
dobra sławy armii. Tak więc uczuciom wszyst­
kich, należących do mej siły zbrojnej, dając wy­
raz, przejęty serdecznem życzeniem, aby Bóg 
jeszcze długo utrzymywał nam przy życiu i zdro­
wiu arcyks. Albrechta, wznoszę: Nasz uwijlbia- 

n:isz ukochany marszałek polny niech żyje! 
... toast cesarza odpowiedział arcyksiążę

Albrecht, jak następuje: Wzruszonemu do głębi wie­
lu Wyświadczonemi dowodami łaski —  racz po­
zwolić N. Panie — abym moje najuniżeńsze po­
dziękowanie wyraził w kilku słowach. Ozem siła 
zbrojna W. C. M. jest dzisiaj, to zawdzięcza li- 
tylko nieznużonej ojcowskiej pieczołowitości swe­
go wzniosłego wodza naczelnego, dobroci swego 
najukochańszego monarchy. Przejęci wdzięczno­
ścią wołamy w imieniu wszystkich żołnierzy: N. 
Pan, nasz najłaskawszy Pan, niech żyje!

Wiedeń, 27 kwietnia. Cesarz udzielił dalej 
order Złotego runa prezydentowi węgierskiej Izby

Rubryka „Nadesłane" nie pocnodzr od Redak- 
cyi, która te i zadiej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

NADESŁAjW

Zwracamy uwagę na uuorat firmy Selier i 
Menasche — którzy otworzyli skład luster ram 
zaopatrzywszy go w towar donorowy % pierwoi 
fabryk krajowych i zagranicznych, przyjmuj* Zft 
mówienia według podanych wzorów na ramy jub 
szkła, a cenami przystępnymi oraz naj ipieszmęj. 
szem wykończeniem starają się zjednać P. T. 
Odbiorców.

Od bardzo dawna dawał się czuć bra». podo­
bnego interesu — tutzymy, że wobec tego, iż 
skład jest przeważnie z fabryk krajowych zaopar 
trywany, firma powyższa zjedna sobie liczny i  
P. T. Odbiorców. (768)

NADESŁANE.

Na przechadzce spotykamy Wielu o bladej ce­
rze. mdłym wzroku i niedbałym choaąe; jakaż 
tego przyczyna? Nic innego, jak rozstroienif ner­
wów. mimo dobrego życia, cierpienie por.ostaje; 
lecz gdy się tylko użyje eliksiru wzmacn B 
nerwy dra L i e b e r a ,  będzie się podziwie*
myślne zbawienne skutki teg° błogosławionego
preparatu.

Jedynie prawdziwy do nabycia pod marką 0- 
chronną (krzyż z kotwicą) pói flaszki 2 zlr. a. 
w. '/i flaszka 3 złi. 50 ct. podwoju- flaszka złr.
6 50 ct. w aptekach i w central, aptece dra B f- 
dikera i Ski w Hanowerze. Skład w Krakowm 
w aptekach: pp. Krokiewicza, W j? ’
Stockmara. 126- ? f>
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Podziękowanie.
Choru bie, którą żona moja szczęśliwie prze 

3jf» ,  towarzyszyły tak różnorodne i niezwykłe 
jawiaka, ił ją prawdziwie ciężką i bardzo nie- 

Mipieczną nazwań potrzeba. Lekarz jednak, od 
niedawnego czasu w Ropczycach praktykujący, 
D r, u .  d . ł l e k s a n d e r  G a w r o ń s k i ,  
zawezwany do łoża holeśei, okazał od satnego 
poeiątkn choroby tak trafni zrozumienie rzeczy, 
iak da>«ko posnnit tą dla pacyentki swej piec.to- 
owitośo i troskliwość, że poczuwam się do mi- 
ego obowiązkn także i publicznie na tom miej- 
icn najserdeczniejsze złożyć ma podziękowanie. 

Ropczyje, arna 24 kwietnia 1887.
K athrei.i v. AndersiU* 

781 1 Rotmistrz.

Imi lasóf w Lisora
poczta B i e c z  . 780 1 3 

sprzedaje z własnej prodnkcyi nasiona: 
b e  z j  (pincs sylrestris) po z*r- 2-10 za klg. 
ś w i e r k a  (piuns pice*) złr. l-JO za klg.

a wjczemc _ za 95 ęt siły kiełkowania.

Najpiękniejsze i słynne w świecie
o ź d z i k i

Goździki Klałowskie
(J2ittau»r Chor Nelken) odznaczające się swoim 
wielkim, bujnym i pstrym kwiatem, które łatwo 
nają p.e hodować i w żadnym ogrodzie lub 
oknie nie powinno ich brakować. Szczególniej 
nawinięte tego roku kwitnące (z pewnością) 
pileeam 1(H> sztnk 18 złr , 50 sztuk złr. 9*50. 
25 aztuk złr 5-05, 12 sztuk złr. 2-60, 100 sz‘.uk 
bez opian 6 złr. — N* „ę . me wkeUi wyC*. róż, 
peiargeUj w 8j«lL «e»| i j i ż u  M a y l,

1 ° J ó z e f  W a l t e r ,

< 3

RABKA
§  najsilniejsza ścianka jodo bromowa w Galicyi.

Oddalona o 8 mil czyli 60 kilometrów ud Krakowa, posiada 4 źródła,
L .  analizowane przez profesora Olszewskiego i ś. p Aleksandrowicza, che- 
®  mika. dostarczających dostateczną ilość wody na kąpiele i do picia. Zakład w  
w  ten ma 24 bardzo dobrze urządzonych łazienek z wannami metalowemi, w  
m  stałą aptekę, sól jodową własnego wyrobu, równie jak i wody mineralne M  

zamiejscowe i lekarza w miejscu. ||t

f Pekoje są wygodne, jasne i należycie umeblowane, stała muzyka, sala ^  
na bale i koncerta, sala druga do ez\ tania gazet fortepian, cukiernia, pie- t o  

czywo wyborowe, sklep towarów, poczta, stacya telegraficzna i targi co 14jLjj£ 
-M  dni w miejscu; urządzone są także zimne kąpiele, tusze, gimnastyka. H  
4#- Komunikacya bitym gościńcem z Krakowa lub koleją transwersalną w 5 
®  godzinach na miejsce, stacya kolejowa od Zakładu o 750 metrów oddalona, 

którą to przestrzeń omnibusem w 5 minutach pizebyć można, 
sjfr W s k a z a n ia .  Wody Rabczańskie bardzo skuteczne w zołzach, wy- 

sypkach skórnych. błędnicy, wolach, w wypocinach po chorobach zapal­
nych. w chorobach chronicznych kobiet, w nowotworach, w gośćcu, w za­
każeniach krwi, nieżytach, w gnuśnem trawieniu i t. p.

Wysokie położenie, świeże górskie powietrze łagodne sprzyja chorym 
na nieżyty płuc, krtani, wzdęcie płuc, niedokrewnym i osłabionym.

Mezon trw a od 1 czerw ca do 3 0  w rześnia.
Wszelkich objaśnień udziela 7 f§|

'5? l 3 In s p e k c i/ a  Z a k ła d u  w  J ła o c e

A J J  A  L O K  A . L  U J !

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 
z dniem 1 k w ietn ia  b. r . przen iosłem  m ój

MAGAZYN i FABRYKĘ
narzędzi chirtiroicznych, ortopedycznych, bandaży

i  w y r ^ M w  n o ż o w n i c z y c h  

ulicy Grodzkiej, L. 13, na ulicę Floryańską, L. 17,
v is  a  vis H o te lu

Maga
pod  R ó ż ą

Polecam Szanownej Publiczności bogato zaopatrzony mój 
zyn wyrobów w łasnych, jakoteż angielskich i francuskich.

Polecając się łaskawym względom, jak dotąd tak i nadal starać 
się będę o szybkość i dokładność w wykonaniu powierzonych mi 
zamówień. 604 11 60

Z szacunkiem
JOZEF WITUNZl IKKI,

Członek Stowarzyszenia międzynarod. fabrykantów narzędzi chirurgicznych i bandaży.
^ P F 3 R P P P R P P P P P R P P P F - ! 3 P P P P P P P P P P P P i q p f C

743 1 3
specyalny hodowca Goździków 

W K l a U a a  (Czechy).

Karyer Krakowski
n ajtańsze pism o codzienne

powiększył swój format bez podnoszenia ceny prenumeraty.
Prenumerata wynosi:

L. 1221.

Ogłoszenie licytacyi.
W celu wypuszczenia prawa tu­

tejszej propinacyi miejskiej piwa, 
wódki i miodu w trzechletn ią  dzier­
żawę począwszy od 1 Stycznia 
lłs88 do końca Grudnia 1890 od 
będzie się wT urzędzie miejskim 
miasta Wieliczki pierwsza publi­
czna Iicytacya dnia 4  maja 1387, 
a w razie niekorzystnego wyniku 
druga dnia 10 m aja zawsze z ran a 
w czasie od 9 do 12 godziny, na 
którą chęć licytowania mających 
Panów Przedsiębiorców zaprasza 
się.

Jako cenę wywołania ustanawia 
się dotychczas opłacany czynsz 
roczny a mianowicie:
1. z* prawo propinacyi złr. 8000'—
2. za prawo poboru o- 
płat od wprowadzanych 
trunków w obręb miasta łż. 65 .533  
czyli łączną kwotę złr. 14&75-33 
w.' a. (Czternrście tysięcy pięćset 
siotimu pięć złr. 33 ct. w.
a.) od której wjżei licytować się 
bodzie.

f f  m i e j s c u
miesięcznie . . . ...............................SO o t .
kwartalnie....................................2  z ł r .  4 0  c t .
pó łroczn ie .....................................I  z ł r .  8 0  c t .
r o c z n ie ......................................... i) z ł r .  6 0  c t .  ,

n a  p r o w i n c j i  z  p r z e s y ł k ą :
m i e s i ę c z n ie .................................... _. 1 z łr .
k w a r t a l n i e ..........................................  3  z łr .
p ó ł r o c z n i e ..........................................  ® z łr .
r o c z n i e ........................................................... z łr .

Licytacya odbędzie się tylko za 
pomocą ofert pisemnych, które do 
goaziny 12 w południe przez ko- 
misyę do tego ustanowioną przyj­
mowane będą.

Warunki licytacyjne mogą być 
w tutejszym urzędzie miejskim ka­
żdego dnia w godzinach urzędo­
wych zrana od godziny 9 do 12 
i popołudniu od 3 do 6, zaś w 
dnie świąteczne i niedziele tylko 
zrana od”9 do 11 godziny prze-

y H e S *  dnia 21 kwietnia 1887.
Burmistrz

IV. Koch.
777 1 3

L. 6b4.
Konkurs.

Celem prowizorycznego obsadze­
nia opróżnionej posady lekarza 
miejskiego w Andrychowie z pła­
ca roczną 300 złr. w. a. rozpi- 
su.e się mniejszem konkurs.

Ubiegający się 0 tę posadę ma­
ją wnieść do tutejszej Bady gmin­
nej swoje należycie u doku men o- 
wane podania najdalej do 10 maja 
1887.

Zwierzchno^ gminy miejskiej 
Andrychów, 23 kwietnia 18o7.

Burmist-z
776 1 3 M a r c i n  (jru yra t,

Ostłtni śr.,dek ratuuku mojej możebnej 
egzystencji polega na prośbie do patry- 
otyeznego poczufia Szan wnych ziom­
ków, Polaków! 1 y który raczył 3 0 0  

s i r . ,  które zwrócone i zahipotekowane 
być mogą, wesprzeć Weterana wyższe­
go oficera wojsa polskich, w szerokich 

ketach dobrze znanego tzłuwieka. 
Łaskawe oś| adczenid pod A .  * .  

poflte restante Kraków. 783 i 3

P i e s  n e u f c u i i a n d z b i
(terrs neuve) 3-letm z powodu t a n i o

dA ipriedania.
Kam clloka, 38- 11 W W j ____________^79 \ 2

g r o n o m  z  P r u s !
Człowiek inteligentny ‘ samotny, ma 

jący ehlubne świadectwa, poszukuje miej 
■es iako Rządca ekonom iczny od I lipca. 

Oferty proszę adresować B .  B .  poste 
'łsnie K r a k ó w .  747 2 6

Każdy nowoprzybywający od maja prenumerator otrzyma bezpłatnie niezwy­
kle interesującą „Powieść o stu trzydziestu kobietach11 Leona (.iusiana.

Prenumeratorzy Kuryera korzystają z jedynie dla nich zniżonej niesłychanie 
ceny dzieł znakomitych autorów jak Kraszewskiego, Szajnochy, Moraczewskiego, 
Niemcewicza. Stadnickiego i t. d. Niektóre z tych dzieł otrzymają prenumerato­
rzy Kuryera za 'f,. a nawet ijl  ceny katalogowej.

Redakcya i Adm in istracya Kuryera
u l i c a  S ł a w k o w s k a ,  h o t e l  S ta w k i, w  K r a k o w i e .  77:1 2 4

P IE R N IK  i m i ż S T
z 21-krotnie premiowanej  fabryki

Jjm C z y ń s k i e g o  w J a r o s ł a w i u
podług licznych poświ dczeń przy sj-teu.atyr-znom ożywaniu usuwa dolegl1 wośęi 
leniwego trawienia jak: obstruk-ya, hemoroidy, dyspeps'a korgestye, zguga . 
wzdęcia, odbijanie, niesmak, podmeia apetyt i przyczynia się dzielnie do w jmia­

ry materyi odżywczej.
Do^nabycia w składach fabryki: Lwów, ulica Ha icka, 8 Przemyśl, 1 ica 

Franciszkańska, Kraków. Sukiennice. 23 Praga, Oraben, 14, Paryż, rui des pe- 
tits hótels. 12, jakoteż we w zystkich znaczniejszych aptekach i handlach ki lo- 
n ialnych . —  Obszerną broszurę, pudającq. uiezawodne rady i wskazówki dla e er- 
piących na upośledzone trawienie, napisaną przez lekarza specyalistę, wysyła
U brykii b ezp lttu ie  i franco.

Lipska gazet* z dnia II lutego 1887 pisze :
I iczuemi odwiedzinami na wystawie w Lipsku (1887) cieszył się ztuói fabryki L. Czyń- 

skiego z Jarosławia, której piernik hygieniczny cieszy się wielkiem wzięciem.
Ponieważ nie mamy tu do czynienia ani z blagą, ani ze środkiem „sekretnym", pragniemy, 

ażeby ten wysoee pożyteczny piernik i w Niemczech znalazł jak najszersze zastosowanie. — 
W  Austryi środek ten ma bardza licznych zwolenników i przez lekarzy jest wysoce ceniony, jako 
środek ayetetyemy, pożywny, niezawodnie i nieszkodliwie narząd trawienia regulujący.

Dr Hei-mann Kratzeir, chemik królewski.
* * *  k l e j  w y s t a w ie  otrzymała fabryka Czyńskiego medal * a  w y b o r n e  w y ­

r o b y  (Voitrefliehe Lelstungen) n ą jw y ż g z ą  n a g r o d ę ,  jaką za pieczyw a udzielano. 
Wielmożny Panie!

zywa® Pańskiego piernika hygienicznego od 10 dni z wielkiem powodzeniem i z n a -  
t o n *  t> ia  s k u t k i e m  w cierpieniach żołądka. 16b 24 :6

A nt. S k rz y n e c k i,
p  ,w.a- współpraaowu k „Kuryera warszawskiego"-

ponownie 4 złr. upraszam o łaskawe przysłanie 20 sziuk piernika hygieni- 
l ^ l ° ; . . ietv n a d e r  * b a  s i e n n i e  i jako kapłan i przyjaciel ludzkości w duszy
mej pra JS y tern życzeniem, by por yt za nim wzrastał coraz bardziej i bardziej, 

marła ir/ z  powRżameifi
Poczuwam1  27 IuteS° 1887- Ks. Józef Wierzchowski.

-aołnRuje na pel "1? obowiązku donieść, że wyrabiany piernik hygieniczny w fabryce Pańskiej
Polecam ea Qwa?? panów lekarzy. .

wzniecając zapaleni *1 znah°mitym skutkiem w cierpieniach żołądka i kiszek , gdy£ tenże, nie
Meran, be Ł ć f011’ wywołuje ruchy perelstaltyczne.

Sehloss Piarg. Dr Max Vogel.

[Zdrojowisko so lsn k o w o -b o ro ró w e  i Zakład hydropatyczny
I H O R S Z Y N

otwarty od dnia 15 maj a.
Położenie urocze, zdrowe, podgórskie; urządzenie najwygoduiejsz *, kuebnia 

doborowa w zarządzie własnym. Poczta, telegraf i stacya kolei państwowej (za 
Stryjem) w miejscu.

Nowo urządzone „Kąpie le słoneczne“  (Sonnenbader).
P r z y j ę c i e  d o  l e c z e n i a  l i y d r o p a t y ą  o d  1 m a j a .

Bliższych s czigjółów udziela i zamówienia przyjmuje
D r .  A l e k s a n d e r  M e d w e y ,

785 1 0 lekarz kierujący.

JAN I H N A T O W I C Z
we Lwowie, ul- K ojłen iilca , Kr. 3 — w K rakow ie, Su-1 

kienuiee, Uf- 20 — w Czeruiowcacli, B j uek, Jfr. 3,
poleca swojego wyrobu

Z N A K O M I T E  ś r o d k i
odszczególnione 7ma medalami zasługi i 2ma dyplomami uznania

P r a k t y k a n t
ukończoną I  klasą gim nazyaluą, zDaj- 

dzie zaraz um ieszczenie w handiu
B. Kaspra w  Nisku. 7341 s

Wózki dziecinne

na

na

Zdobye%ą najnowszych czasów ̂
J e s t

W  * 1  Y  X _  O  L .W prz6bi0»|i .
Z m l f t » - * T tych chor®*) nerwowych, polegających

, ^ . . - 7 ®  « P * k f  p a c i e r z o w e g o  »
1 wy, podagra, postrzały - ^ cznyc ’ np- reumaty zm stawowy 1 mięśmo
 ̂ ' J e d y n  n*ezaw:'dnym śiodkiem i wypróbowauym.

C eixa p c Ł ^ n o w sz e j nauki i eza»ÓT>v. ) f
■ . 1 z ł r .  — o a Z e f i  B  a ł r .

r .  k r » k  1̂ *  S J "  P°d 4,400   w I C Z A  n a K le p a r z u .

7ma medalami
wystawach krajowych i zagranicznych.

I r  H e i r o L C f l  ' i i
| jedyny środek odświeżająojf pleć; skóra sucha, szorstka i zgrzybiał* pod wpływem I 

A l a ^ n o l in y  staje »ię miękką ' delikatuą. — 9 f » g ,  o i i u n  usuwa c z e r w o n o ś ć  |
nosa, w ą g r y .  Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 centów.

W o d a  l i l i o w a
ilamy żółte brunatne, os tu d y  z tv r /.y , szy i i piersr pod wpływem tej cudownej wody ]
—  i, —  —’ po fcilkakrotoem użyciu nikną. Cena 1 złr. 50 centów.

Krem oryentalny biały
[ eleli»lo-r«mowy dla blondynek 1 clelislo-żółtawy dla szatynek.

Kremy te rzynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają lowiem twarzy naturaluą 
białość i delikatność. Twarz nierówna, szorstka i piegowata zostanie całkiem odświeżoną 
i odmłodzouą. Cena 1 złr. 20 cu.itów. 217 12 0

F a b r y k a  w e  L w o w i e ,  n l .  K o p e r n i k a ,  L .  3 .  F i l i a  w  K r a ­
k o w i e .  S u k i e n n i c e ,  L .  2 0 ,  i  w  C z e r n io w c a c - l i .

SELLER i NIENASCHE
w K r a t o w i . ,  p rzy  u l , , ,  ,  71

p otecr, (WÓ) i w ,  ^

MSzłła krajowego \ ieigijskieio
J o  o k i e n  r ó ż n e j  °

U S T  K u
Pojedynczej i p o d w ó jn e j grubości, tak w ramach opzgcho^ch,

jako t‘ Z i pozłacanych. J _

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p. ^ 
Wielki Skład Sztab złoconych. rai6i50g

1DOOOOOOOOoocX x 5

P .  T .
Niniejszym podaje do wiadom ości, iż istniejąca dotąd firma

J. Dzięciołowski J. Żeleziński 
C u k i e r n i a  K r a k o w s k a  w  N O W Y M  S Ą C Z U

B ' rzec/, moją przeszła i takowa w tym samym zakresie pod firmą C u k i e r n i a  
K r a k o w s k a  J .  I K i ę c i o l o w s k i  w N o w y m  S ą c z u ,  ddej prowadzoną 
brd/.ic Upraszam teóy up-zeimie celem unikni^nia wszelkich omyłek w kore 
spondencyi i prz-s)łka<h tylko powyższego adresu używać.
76a_2_3_ . ________________  ^ uszanowaniem J .  D z i ę c i o ł o w s k i .

^ H ^ G O G O G O G C O O O W
Od lat 211 znany we Lwowie i w całej Galicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó K R F  1 L T A R
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31.

I piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłem magazyn mój w wielki wybór najgustowniejsz.ch, 

według pierwszej mody, nader elegancko i trwale wvkończony- h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
S u k n a  i  k o r t y

z pierwszych fabryk francuskich i angielskich  mam zawsze na składzie. 
Ręcząc za dobroć towaru, eleganckie i trw ałe wykończenie, a sprze-

fabrycznych , polecam się  ła"kawymdając po najniższych cenach
względom  Szanownej P. T. Publiczności.

Z głęboki, :n poważaniem 
J ó z e f  A l t a r .118 88 150

Znfsfcone c e n y  n a p > ia *
Pierwsza krajowa fabryka wapna założona w roku 1828, vTŁJ ^ ‘cy Swa- 

wińskiej po . 10, 12, zwane „ Krajewsk e “ w Krakowie, ® a zaszCzM zawiado-
ojić bz^nowo^ Publiczność, że obniżyła znacznie ceoy wapna tik, ze obecnie 
sprzedaj" Mły wagon 1 0 ,0 0 0  k i l o g r a m ó w  z w ła d a n ie m  do wagonu frank0 
dworzec Kraków, z.a g o  * l r .  w . a .  tudzież w miejscu z odstawą na fabryko 
budowy po zniżonej cenie

V\'apna_zaś miałkiego sprz daje się przy P>ecu wap:enoym po 2 złr. a. w. 
za jednę furę parokonną

Według orz ozenia fachowych znawców, w a PL11® n a s ł * ,  wypalone w 
p i e r ś c i e n i o w y m  p i e c u  (RingofbU), systemu „Hofi uana“, przy g , sz, Qju 0 
25% więcej wydaje, jak W8Zf(lkie iuDe wapna za starożytnych okiąglych wa­
pienników.

Za świeże wypaione wapno, rzetelną wagę i szybką usługę ręczy
750 2 3 Zarząd masy Schonbergów w Krakowie.

w d obrym  g atu n k u
są na składzie 740 2 10

w „Bazarze meblowym" 
Stanisława Michałowskiego

ulica św. J una — hotel Saski.

H E N R Y K  S C H W A R Z  
Magazyn Towarów Bławatnych

i konfekcyj damskich 
w  K r a k o w i e

poleca
Skład słynnych Langierowskich 

Płócien,
B IE L IZN Y  STOŁOW EJ, 

Chustek do nosa, Ręczników i ł. p.
Ceny fabryczne. 594 4 0

L. 318.

K o n  k u ru .
Podaje się niniejszem do pow­

szechnej wiadomości, że przy W y­
dziale Eady powiatowej w Mości­
skach jest do objęcia od dnia 1 
Czerwca b. r. posada urzędnika 

roczną płacą o 00 złr. w, a. i 
prawem do żądania zwrotu ko­

sztów podróży, z urzędowaniem 
ioza siedzibą Wydziału powiato­
wego połączonych.

Chcący' ubiegać się o powyższą 
posadę mają wnieść własnoręcznie 
napisane podania do Wydziału Eady 
powiatowej w Mościskach, a w 
najdalej do 15 Maja b. r. i w ta­
kowych oprócz dotychczasowego 
zajęcia wykazać wierzytelnie.

1. że nie przekroczyli 40 roku 
życia,

2. że są uzdolnieni do pracy 
biórowej tak w manipulacyi jako­
też i w koncepcie,

3. że są biegli w rachunkowość, 
potrzebnej przy szkontrowaniu kas 
gminnych i lustrowaniu majątków 
gminnych,

4. że posiadają dokładną znajo­
mość ustaw autonomicznych i ję ' 
zyków krajowych, i wreszcie

rakt".Ze ^  nieP ° ^ owanego

Posada powyżrzeczona obsadzony 
z°stanie na razie prowizoryczni0 
ha rok jedeu, siabilizacya, z którą 
łołączone jest prawo do em eiy' 
ury, nastąpić może po upływi0 
ednego roku służby prowizory­

cznej, jeżeli kandydat pod wzglę­
dem uzdolnienia i charakteru od­
powie w zupełności wyżej wska­
zanym wymaganiom jakoteż Re' 
gularriinowi służbowemu. 7422^3

Z Wydziału Rady powiatowa j-
Mościska d. 15 Ewietuia 1887-

Sekretarz Prezes
Ignacy Jabłoński. Zygmunt Zuker.
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Ważne ogłoszenie.
Nakładem Biblioteki arcydzieł

opuszczą prasę Dastępujące w ydawnictw a:
D z i e ł a

Juliusza Słowackiego
w sześciu tomach.

Wydanie .„  będzi n a j k o m p l e t n i e j s z e ,  
n a j p o p r n w n i e j s z e  i  n a j t a ń s z e .  
Przedpłata bowiem za 6  tomów opra­

wnych ozdobnie w angielskie płótno ze 
tłotemi wyciskami wynosi

25 z ł r .  5 0  c e n tó w . 
P om im o tej n iezw ykłej taniości papier 

piękny, satynowany, czcionki duże, nowe. 
P i s m a

Augusta Wilkofiskiego
najznakomitszego humorysty polskiego

w o tomach, oprawnych ozdobnie na wzoi 
Słowackiego.

P r z e d p ł a t a  6  t o m ó w  w y n o s i  
2  z l r .  5 0  c e n t ó w .

Przedpłatę przyjmuje się tylko (b 1 maja b. 
r., t. j. do wyjścia dzieł z druku. Później cena 
znacznie podniesioną zostanie.

Wobec rozwodnionej najnowszej produkcyi li­
terackiej , popularyzowanie znakomitych p.sarzy 
jest zupełnie n» czasie. 403 8 8

Przedpłatę należy przesyłać do księ­
garni Leona Frommera w Krakowie, 
ulica Szewska.
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Prawdziwy tylko z niniejczem 
znaczkiem ochronnym profesora 

Dr. Lleber*a ^

wzmacniający nerwy

p ł y n ____________

do w yleczenia trwałego radykalnego i 
pewnego wszelkich, najuporczyw&zTch 
nawet cierpień nerwowych, zw łaszczatakieh, 
które powstały z błędów  m łodości. Trwałe 
w yleczenie w szelk iego rodzaju słabości, 
błędnicy, trwogi, bólów  głow y, migreny, 
tycia serca, cierpień żołądkowych, n ie­
strawności itd.

Wzmacniający nerwy płyn złożony s naj­
szlachetniejszych pięciu części świata roślin, 
według najnowszych doświadczeń nauki 
lekarskiój. przez powagę pierwszorzędną, 
daje wszelką rękojmią usunięcia wypuszc­
zonych powyżój oierpień. Bliższe szczegóły 
podaje dołączony do k a id ćj butelki oyrku- 
la n . Cena */, bnt 3 złr. wał. zustr., caWj 
bat. S złr. 50 cent. wal. anstr. za nade­
słaniem kw oty lub zaliczką pocztową. — 
Do nabycia w aptekach
O Skład głów ny: w  aptece pod Jednorożcem  
Makga Fantr w  Praas
Staromiejskim,

I

' w  Pradie eieikUJ. w  RynkuP.S«
Skład w Krakowie w aptekaeh : pp. P. Kro- 

s swicza, Wiktora Redyka i E. fetoekmara. -  
W Bilsku w aptece A. Blamenthala. 128 24 28

O ’
N

m a g a z y n  n o w o ś c i

Filipa. Bile
w  K r a k o w i e

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje ua składzie:

wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,
lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek,

przybory do palenia, tutki „HoubloiT, również ceraty ,  bie­
l i znę  męzką, krawatki, kaf tani ki  t r y k o t o w e  według sy­
stemu Prof. lira J a e g e r a , specyały wyrobów gumowych, 
apamta chirurgiczne, a r t y k u ł y  do podróży ,  oraz wszelkie 
przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego

rymberskiego
p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h  1 4 4 4 5 5 0 ;]

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

Z a k ł a d  w o d o l e c z n i c z y

1 ^ -  j u ż  n a d e s z ł y  K T o w o ś o i !

n a  p o r ;  w io se n n ą  s t r o je  d a m sk ie , m a terye  n a  su k n ie  i na  o k r y c ia  d o  sk ła d u
J. B A S D E T A , ulica G rodzka, 8 . {m 3 5

f t O O O O O O O O O O O O O O O o o ^  
G D Z I E ?

si; kupuje ładne i dobre męskie i dziecinne ubrania
T Y L K O

w e  f i l i i  ' w i e d e ń s k i e j  f a b r y k i

HEILNIANA KOHNA i SYNÓW
w K r a k o w ie , u lica  G r o d z k a , N r .  9 ,  I  p i ^ o

O e n n i k ;
Ubranie w dobrym gatunku od 
Zarzutki eleganckie . . .  od
S p o d n ie .................................... od
Najnowsze Mężyków,v . . od

złr. 10 do 30 
złr. 13 do 30 
złr. 2-75 do 11 
złr. 12 do 25

*N
CO.
o

„ S a f e t y “  523 u 15
Najnowszy i najl. bezpieczny bicykl tylko u firmy

B R Ó I E S
Q l m e r ł x a u s e n  &  O o .

w Wiedniu, II. Lichtenauergasse, I.
Wielki skład wszelkich gatnntów powozów*).

Illustrowane katalogi darmo i optatnie.
Cena opisu użycia 20 ct. w markach pocztowych.

*) Nowo poprawny -w o js k o w y  b i e y k l ,  
niklowany, wszędzie łożyska Kuliste, b. trwale 
trobiony, oena 135 złr., także na spłaty.

Surduty angielskie i żakietowe, Ubrania frakowe i salonowe, 
Szlafroki, Burki do podróży po najtańszych cenach fabrycznych

R ó w n i e i  w i e l k i  w y b ó r  u b r a ń  d z i e c i n n y e l i  o d  3  l a t  
p u n ą w u y .

Aby uniknąć pomyłek uprasza się zapamiętać nazwisko firmy i nu­
mer domu, w którym się magazyn znajduje. 142 77 100 1

M e  m a  o b a w y  p r z e d  p r a n i e m !
Nowo patentowaną m a s z y n ą  d a  p r a n i a  (Patent Ł.
Strakosoh & J. Bauer) może jedna osoba wypraż bieliznę 
większego gospodarstwa domowego w kilku godzinach bez 
wysilenia. B a r d z o  w i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  b i e l i ­
z n y ,  b. wielka oszczędność czasu, materyału i siły roboczej.

M  A . G L  E
najnowszej konstrukcyi dla gospodarstw domowych, ho­

teli, łazienek i t. p. gustownie zrobione poleca 
A Ł E X .  U E B Z O G ,  W I E I ,

G r a b ę  ą , B r & n n e r s ł r a s s e ,  O.
Katalogi darmo i opłatnie. 555 12 20

( S z lą s k  a u s t r y a c k i ) .  731
Staeya kolei Bielsko-Żywieckiej. Otwarty 

dniem 15 maja 1887 Leczenie wszy­
s tk im i środkami wodoleczniczemi, mię- 

sieniem i elekirycznosetą.
Lekarz zakładowy Dr. Henryk Halski.

P i e r w s z y  k o n c e s y o n o w a n y

Zakład krowiankowy
pod dozorem Władz sanitarnych

Ł .  J .  K u b i c k i e g o
Weterynarza miejskiego i docenta W etery nary i

poleca świeżą i pewną 752 2 15
K R O W I A N K Ę

zbieraną dwa razy w tygodniu.
Cena fioli na 8  do 10 pustułek złi*. I.
Lwów, ulica Batorego, 7 (dawniej Halicka). 
Skład we Lwowie w aptekach pp. Pipesa i 

Mikolasza, w Krakowie w apiece p. Redyka.
t A A ł

M e d y c .  C h i r u r g  i  t . d .

Dr. F. Cholewicz
mieszka obecnie 580 O 10

przy ulicy Siennej, Nr. 3,
w domu W S. Bartla.

E l e k t r o -  
H o m e o p s i t y  ̂

Ś r o d k i  g w i a ź d z i s t e .

Homdopatische Gentral-Apotheke A .  P a n t e r ,  € f e n f .
Skład w Krakowie w aptece W. Redyka.

Nowa, sensacyjna, praktyczna i 
przez każdego nżywalna metoda le­
cznicza z nadzwyczaj pomyślnym 
skutkiem przy wszelakich choro­
bach. Tysiące uleczonych. Małe bro­
szury darmo we wszyst. składach.

619 3 10

N a s i o n a  p a s t e w n e  

B uraki O bern dorfsk ie  i K rakusy,
Marchew olbrzymia,

Koński ząb prawdziwy „Virginiau 
wszystko świeże, z zaręczeniem 
kiełkowania, poleca po cenach zna­
cznie zniżonych handel pod firmą
Stanisław Felntnch

K r a k o w i e ,  R y n e k ,  N r .  6 .w
Zamówienia z prowincji uskuteczniają 

się bezzwłocznie. 739 3 8

S A L O N

Aptokiirza II. M cliolijin .':i | 
w  F l c u s l i u i i t a

p l a s t e r
na wszelkie postrza­
ły w kościach, pole­
cany przez lekarzy, 
skutkuje szybko i 

i niechybnie przy 
wszelkich pontma- 
łacli n kościach,cier­
pieniach krzyżowych

  w ogóle prry bole-
dcl ach resniAtyesBych 1 rWamla w 
eiton k ich .

D o z a  5 0  c e n t  w .  a .
Ekspedycya ryczałtowa 

w aptece M a k s a  F a n t y  
w Pradze ezesklój.

(apteka pod Jednorożcem).
De e a b y c l a  w aptekach.

W Brudach w arteee Ad. Lateinera. 
131 18 26

„Concordia44
^ sta rszy  Zakład oom eliowy w Krakowie

u l i c a  Z w i e r z y n i e c k a ,  N r. 3 2 ,
posiada wybór

Gumien metalowych i dębowych, wieńców,
°raz wszystkich przyborów  pogrzebowych

B o  o e n a c b  z n i i o n y c h i
^ 3  2 20 J .  K .  P ę k a l s k i .

żłożon j z 6 p o k c i, przedpo- 
Iroju kuchni i kredensu, wraz 
z ogrodem  aBgielskim  i w»- 

r rzyw nym , jako też z stawem
™ aJm , d o  w y n a j ę c i a  o d  1  c x e r -  

' f e a  na dłuższy przeciąg cza6U.
adom ość w biurze wynajmu mie- 

t z m  .’ u*'ca W iślna, Nr. 7, lub w Za  
w i e  dóbr Siercza, poczta Wieliczka.

653 4 5

M l
I I

I S S Z Z S S S Z S S g S S S S Z Z Z S Z g g g

13
J Ó Z E F  R U D O L F

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Poselska Nr
dom W. E. tir. Stadnickiego

F i l i a : S u k i e n n i c e  N r .  4 6  
poleca własnego wyrobu 

SKŁAD PŁÓTNA "OWEGO, W EB, PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p ł ó t n a  n a  p r z e ń c i e r a d l a  b e z  s z w u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dym ki. szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort, 

r ó ż n o k o l o r o w e  i  b i a ł e  c h u s t k i  d o  n o s a ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ NA 6, 12, 18 i 24 NAKRYĆ, 

bieliznę gotową męzką, damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrob ion ą  z n a jlep szych  gatunk ów  p łó tn a  i  szy rtyn gu , 

w y r o b y  w ł ó c i k o w e l  L  p . ,
a zarazem upraszam Szanowną P. T. Publiozność, aby zaufaniem, ktorem dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzać mię raczyła 
Ręcząc za dobroć towaru po jak najumiarkow-ń6zych cenach, ośmielam się 

prosie o łaskawe względy Szanownej P. T. Publiczności z poważaniem
137 106 150 J 6 * e f  R u d o l f .

: z z r a g « n r a z z g g s a n B g x z z ^ * *

(Huste n i c h t ! -
Wyciąg słodowy z ziół mio­

dowych i karmelki
p a n a  C .  H .  P I E T S C H

okazał się jedyŁie skut-czny w kaszlu, 
chrypce, kokluszu i wszystku h dolegli­
wościach oddechowych. Fla- zka po 2 zlr.
1 złr. 50 c. i 80 e. Karmelki po 40 c.

j 25 centów. 541 5 6
Główny skład na Galicyę

w aptece Stockmara w  K rakowie.

z powodu zwinięcia interesu 
Zakład krawiecki

p od  firmą

J .  W o j d a

przy ulicy Floryańskiej, L. 23/354, Dz, I,
W  K r a k o w i e

(założony w roku 1840)
ogłasza zupełna wyprzedaż niżej cen własnych 
gotowymi, db.ań męskich, jakoteż kortow i sukien 
w najlepszych gatunkach z pierwszorzędnych 
fabryk sprowadzanych. Przez czas wysprzedaży 
ze zakupionych materyałów na życzeoie kupu­
jących mogą być na miejscu wykonywane ubrania. 

Wysprzedaż trwać bedzie tylko k-ótkl ozas. 
Równocześnie uprasza się P. T. Odbiorców,

zalegających z wierzytelnościami, o wyrównanie 
takowych najdalej do 1 czerwca b. r.
691 4 6 UBZanowaniem
___________J .  W o J d a -

Magazyn Ubiorów Męskich 
Adama Lipczyńskiego

obok handlu Hawetki, I piętro,
otrzymawszy świ-ży transport towarów 
angielskich i francuskich nu sezon wio­
senny, poleca się łaskawym wzglę(j0ra 

Szanownych Panów. ,gy g g0
Gotowe suknie na składzie. 

S K Ł A D

kolorowych pieców
W składzie

wyrobów kamiennych i m aterya­
łów  budowlanych

Adolfa fiochstima
K r a k ó w , 344 1 1 3C 

 _ ICa Floryańska. Nr. 3 8

a i ó D
oraz  ̂ f

P r a c o w n i a  S u k ie n  d a m s k i c h

Franciszki Molinkiewicz
w  K ra k ow ie , linia, A —K , I  p ię tro  

(w domu Wgo Janigi) 
zaopatrzony zoBtał w najnowsze 

k a p e l u s z e  w io s e n n e  i l e t n i e ,  
oraz wykonuje 

B U . i c i i . l e  i  o k r y c i a  
podług ostatnich żurnali

po bardzo umiarkowanych cenach,
i poleca się nadal Szanownym Piniom-

Pracownia malarska
może być urządzoną na żą ’ an’ e którego 
z Panów Artystów w nowym domu na 

rogu ulicy Batorego 1 Łobzowskiej.
Zgłosić się do właściciela o łjl^sfce po­

rozumienie się. 771 2 3

H a n d ® 1
M. Lipińskiego w Meszciykacli

poleca
100 kig. Cinquantlho Kukurudzy 
100 kig. Tymotki (Brzanka^
100 kig. Buraków Oberndorfskie 
100 kig. Fasoli szparagowej
Za towar świeży ręczy. — Wysyła

ilości.

7 słi 
38 złr.

. 30 Mt.
. 30 d r. 

w dowolne 
769 3 3

P r o s z ę  o  z a m ó w ie n i* *

5 Roczników
z r. 1882, 1883, 18^4K r a k ó w ,

g p r s e d a n i  ji.
A - B

702
d o
8 3

Piso pod budową domu do sprzedania
trzy uliey Studenckiej, front na południe, z wi­
dokiem na ogrody. Wiadomość na ulicy Garn­

carskiej, Nr. 8, na dole. 697 3 3

! Pewne utrzymanie!
Każdemu zdolnemu człowiekowi nastręcza się 

znaczny zarobek przez sprzedawanie artykułu 
bardzo chętnie przez publiczność kupowanego. 
Wysoka prowizya. Zarobek udowodniony mie­
sięcznie IC u on *00 złr. 573 2 3

Oferty należy idresownó dc kupleoklej kan- 
celaryi „ l  a t o v » d e n t i a H w Buda-Peszoie.

W  n o s k a
blisko Krakowa, przy szosie 170 m. do­
brej, pszennej gleby, z ładnym, obszer­
nym, murowanym domem z dobremi 

budynkami;

K am ien ica
dwóchpiętrowa, z oficyną, stajnią, wozo- 

wmą, z ogrodem, są do sprzedania. 
Objaśnień listownych udzieli właści- 

ściciel u|. Karmelicka Nr. 38. I. piętro.
Ogłoszenia osobiste od 2 do 4. 751 3 6

O O O O O O O O O O O O O r » 9

a Specyalnie dla Dam.
A Ninieiszem mam zaszczyt donieść
A S7 P T pobliczności, że na obecny
0  Sezon zaopatrzyłam mój sklep mo-
0  dniarskr w bogaty wybór modnych 

kapeluszy, gustownie ubranych ja- 
k też nieubranych. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki. kwiaty, pióra itd. 

a  ® « n y  k o n k u r e n c y j n e ,  
z Wszelkie zamówienia z piowin- 
U cyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
U L e o n o r a  W e is s lU z ,  9
0  w Krakowie, plac WW. Świętych, I. 0

8:O tol Magistratu.) 704 4 9 f i
o o o o o o o o o o o o o o

Ogrodnik
kawaler, w średnim wieku, z dobremi świbdt b- 
twami, 10-letnią praktyką, poBzukuje posady /.d
1 lipca b. r. Łaskawe zgłoszenia uprasza sie 
nadsyłać pod adresem. S. Rudawski w Grobli

poczta Slerosławlce. 767 2 8

Skład fortepianów
U . U abrjclslłiej

przeniesiony z Placu Szczepańskiego
do Kynku, Krzywi c fory, II piętro,

692 10 10

Trawa Miodowa
( H o l c n a  l a n a t n s )  258 22 30

uasienie świeże i pewne na grunta suche lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska wyborna ro­
ślin i raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupnie naraz 1 0  k o r e y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J .  B u l -  

t s ie w lc * , skład nasion w  B o c h n i .

r x m c
Piękność, świeżość i delikatność cery

o t r z y m u j e  s i ę  p o  u ż y c i u

H E L I A N T Y N Y .
Heliantyna jest nąjdoBKonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera 

Bkntki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje 
się nadzwyczaj białą i delikatną , usuwa plamy wątrobiane , żółtość twarzy, skórze 
nadaje kolor młodości i świeżości. 214 17 0

O e n a  1  z l r .  5 0  c e n t ó w .

J. IHNATOWICZA

&<x

Magistra farmacyi, chemika sądowego, 
Właściciela fabryki perfum i mydeł toaletowych 

we Lwowie ulica Kopernika, liczba 8,
W Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w  Czerniowcach Rynek, hczba 2. a

| p P * * u ^ * i j e  p o s a d y  Administra-
, ,an ® lub samoistnego Rządcy przy

• ^ °sPodarstwie człowiek zdrów,
ene1rf . Zuy. posiadający kilkunastoletnią
Pra /   ̂ §u,,podarską. Kaucyę złożyć mo-
Żew S n W‘edai% powolW u. -  Łaskawe zgłoszenia p0(i lit „  ^  p0Ste restante

R o g i l a n y .  587 8 15

G Ue RIS0N d a d i c a l e
ET 11 RAPIDE 

j r . .  de toutes les
Neryense^Epileptipes

ET SECHETJĘS 
Le* H ma SeÛ® methode.

noi'aire8 ne sont dus qu aprćs re- 
tablissemeut eomplet.

M e X e l rof  A. M A L A S P I N A
106 T-,P Uflieurs Socićte3 scientifiąues 

’ ^ aubourg Saint-Antoine
P A R I S .  160 132 ?

Kilka tysięcy złr. w. a.
j e s t  d o  p o ż y c z e n i a  n a  p e w n ą  h i ­

p o t e k ę .
Wiadomość u pana Romana Gutowskiego, Biu­

ro notaryalne, ulica Gołębia, Nr. 4 749 2 3

lu b je h t
obeznany dokładnie ze sprzedażą szcze­
gólnie hurtową w interesie tampiarskim, 
a chcący objąć miojsce w większem tn> -;i 
Królestwa P. zechcejpodać i zasięgnąć 
bliższych iniormacyj pod adr. L  C. po­

ste restante Kraków. 761 2 3

Sprzedaż mebli
w dobrym Btanie i tanio t. j. _

l u s t r a ,  k a n a p a ,  4  f o t e l e ,  z c e a r  r®" 
g u la t o r ,  o b r a z y ,  d y w a n y ,  s o f a  i la

p a  i wiele innyoh rzeczy potrzebnyeą- 
Można je widzieć w domu p. !A a in iń «»h I - 

g o ,  N r . 3, n a  K l e p a r z n ,  wN r .
od 9 do 4.

P rak tykan t
z handlu korzennego i win, z 21, letnią prak­
tyką, który w celu uczęszczania do Bzkoły han­
dlowej dawne miejsce opuścił, poszukuje umie­
szczenia. Na żądanie świadectwo AdreB A . S . 
P o d g ó r z e  N r . 2 3 0 .  763 2 2

C b n n n m  kawaler, w średnim wi?k?’ ‘ PJ„" 
Ł K O n O m  k‘yką 22 letnią, oznajmiony do­
kładnie z uprawą roli i c h o d o w ą  bydła g 
rach i na równinach, posiadający p y V 
tnią praktykę leśną Wykazać .•  cMnWemj
świadectwami, znany obywatelom w  ̂ â u ,  po 
szukuje pesudy od l" lipc b. r. Łaskawe tgło- 
szenia pod literami A . B . ,  4 3 ,  poste restante 

S i e r o s ł a w i c e .  7 1 6 _ b

P ł ó t n a

w Łutoej 7**1  S S "
• sMililt płócien kraiwn«*1,J Ł - .-J k  „ j

M .  K n l o z y % r .
n i. 6w 1 -------

4 .  745 2 3

■ Wapiennik miejski w P < # i z u  •
.  ■*- 

w szczególe

też

postawiony według najnowszego systemu H offn ^ ^ fod b ioreów  aVy*30rne') 
kości wapno, na co liczne dowody i Pod^ k° o Siadamy.

pp. Budowniczych M eL u przy piecu, lub też kasa 
ZAMÓWIENIA przyjmuje Dyrekcja ;h wyj aśnieÓ i Z Odbioic,
miejska w  Podgórzu ,  oraz udziela 'L jera

ugody 28

Ceny wapń8, na 1887.
z odstawą na miejsce budowy w Podgorzu  luhilości, atek, Ja^  tf^  L Odstawą i naładow aniem  d j(w  o b r ę b i^ r o g ^ cya ^0jei ^P odgórze-P łaszów “ ).

TraiłB®ent par Correspondance.

Przy odb iorze  większej 
w  Krakowie

U  m  ' S E T - P  - r  S X - : : : :  “ a t6w  a
*  »  * ;  .......................................... ,  25
»  »  • W g a s z o n e g o ...............................................  * 4 5

*  * ntetfe c*° L ? r° ^Uktu’ a wszczególe wapna drobnego l 
się wyśmienicie do uprawy ro li, —  zwraca się uw*a« nn-

Gospodarzy i Rolników.
7arzad i A * n inistracyę. fabryki p r o -a d z i  gmina miasta P odgórz* . ' '  Y "  
S  « * resie przez ustan°W ioną z łona  R ady z fachow ych lu d *  składającą

się Dyrekcyę.
^  Zt punktualne wykonanie zam ów ień, oraz rzetelność wag i nuar ręczy „

P T R E K C Y A .
744 % 85

Ze wzgilędu na t 
który nadaj'

pp. 

we w ła -



8 Nr. O' i 96. N O W A  R E F O R M A . Kraków 28 Kwietnia 1887.

Niuiejszm polecamy Szanownej 
eznośei wyroby fabryki naszej w

F T Publi- 
Bieźuie.

■Z szacrnkiem
d e r g m a n n  i  S p ó ł k a .  

Mydła: Fiołkowe. Roianno w wyborowej jakości. 
Paczka (3 ztrk) 35 centów.

„ Yrtsolln Gold Cream, przeciw szorstkiej
i pękającej skórze. Paczka (3 szt.) 35 ct. 

„ Karwaljcwe nadzwyczaj łagodne z silną
ironią- Paczk- (3 sztuk) 35 ot.

„ Aromatyczne szlazowe, nadaje skórze
świeżą cerę i zachowuje do najpóźniej­
szego wieku delikatną i elastyczną. — 
Paczka (3 sztuk) 35 et 

„ Nowość Hyaeentowe. Nowość ! z nadzw.
Pięknym zapachem. Paczka (3 szt } 33 ci- 
Glyoarln Gold Cream najlepsze dla u- 
trzymania delikatnej i 1 iarej <*ery. P * ' 
czka (3 sztna) 35 centów.
Nlgda.ewe otręby, nadzwyczaj łagodne 
l a  skóry Paczka (3 sztuk) 35 eent.

Skład w /ż wymienionych artykułów w Kra­
kowie : w handlu P. Brano HaLn, ulica Grodz- 
kn i w aptece „pod złotą głową* E. Radlera. 
By"ek. 786

SZCZAWNICA

1 24

Qr. mi, Czesław Stiche
ordynuje 787 1 3

w  K a r l s b a d z i e
miąyWa jaL dawiysj Kreotanąeee in»ei-Rug*n.

?^>sTttt5di. di 'P

HENRYK SCHWARZ 
Magazyn Towaru Bławatnych

KOMfEKCYI DAMSKICH
w K rakow ie 

(za- szoey w raku 1836 >
paieea 608 5 0

SUM SmfflWĆW BIAŁYCH
urn b l e l l r a ę  I w s s e l k i  I n n y  u -

tren, szczególni* powszechnie uznany 
■a dobry i trwały gatunek pod nazwą 
„ f  i c e l l l  n r 1, szeroki 88 etm., w ce­
nie 30 ct. za m etr , w sztukach 39 
metrów {65 łokci polskich) 1 3  z ł r .  3 0  

e t  ,  ezyli 341/, et za metr.

W y k a z
tuta zastawnych pile. TowaKjstwa

kredytowego ziemskiego
w y lo s o w a n y c h  d .  3  k w i e t n i a  1 8 8 7  
4l/t% przy 1 losewaniu w sumie 34 700 złr- 
4*5 56-let przy I losowaniu w sumie 600 złr.

Listy zastawne 4 l/s%.
Ser. I. Nr. 265.
Ser. II. Nr 818 533 893.
ber III. Nr. 468 533 1108 1327.

1410 1776 2220 2677. 
Ser. IV. Nr. 574 729.
Sen V. Nr. 407 510 662 839 1278

1423 1938.
Listy ras ławrę 470 56-letnie.

Ser. IV. Nr. 4. 765 2 2
Ser. V. Nr. 14.

Eyrakejn gaLeyjskiego Towarzystwa kredyio- 
igp zpemsKiego wzywa niniejszem posiaaaczy

pew/i*«»(jL listów ju uwnyeh, aby się po wy 
SeO ^hąpiWn ad-dnj^ Si Cserwsa 1887 poozą- 
m j  do kasy tegsd lo s s n p t* *  -w* i m m i 
ł głóirili ponieważ piooentow im« tych listów za- 
stawnjeh i oznaczonym dniem ustą;e, i gdyby 
k u po^  za ializy czas wypłacone były, przy 
odbienuin kapitała potrącone zostaną.

Na w ota i .  rewarzyatwa kredytowego, wy- 
p o »  także będzie pewyżeze hs;y zastawne

Bom bankowy
Blau i Epstein w Krakowie.

L. ifi/E. Z.
Obwieszczenie.

W o. k. Zakładzie zdrojowym 
w Krynicy jest do wydzierża­
wi en. ia budynek teatral­
ny, składający się z sceny, sali 
widzów, iJO lóż, giJeryi, ?0 pokoi 
mieszkalnych — z udpowiedniemi 
sprzętami na sezon 1887 lub dłużej.

Oferiy, zaopatrzoue w 10°/o ofia­
rowanego czynszu jako wadyum, 
tudzież w dowody uzdolnienia do 
kierownictwa, przyjmuje i udziela 
bliżs ych wyjaśnień w terminie do 
JO maja 1887 r. 741s 3
Ł  fc Kamtsya zdr?jawa w Kryaicy.

w  p o w ie c ie  n o w o ta rs k im  w  CSalicyi
p o w s z e o h n le  z n a n y  z  a ltła d

zdrojowo-kąpielowy klimatyczny, zętyczny i kumysowy,
położony w pięknej górskiej okolicy, otoczonej górami, odznaczający 

się świeżem, górskiem czystem powietrzem, 
z sześciu zdrojam i silne j szczawy

s o d o w o -s o liie j i  s o d o w o -ż e le z is le j,
zalecany przez najznakomitszych lekarzy krajowych i zagranicznych 
w chorobach narządów oddychania, trawienia dróg moczowych. 

Liczne, niedrogie, a porządnie urządzone mieszkania zakładowe 
i w domach prywatnych właścicieli (około 800 pokoi), trzy główne 
restuuracye i kilka drugorzędnych.

Lekarzem zakładowym jest I> r . W ła d y s ła w  S c ib o r o w s k i ,  
prócz niego siedmiu lekarzy co rok do Szczawnicy przybywających, 
Stała apteka w miejscu, a druga w Krościenku o b kilometrów od- 
dalonem. Przyrządy do wdychania powietrza zgęszczonego i rozrze­
dzonego oraz leków rozpylonych, mleko, żętyca, kumys, kefir, kąpie­
le ciepłe mineralne, natryskowe, letnie i zimne, oraz rzeczne w D u­
najcu j bliższym Ruskim potoku. Czytelnia czasopism, wypożyczalni-, 
książek, muzyka miejscowa, zebrania tygodniowe, tehtr, bWH ł t 
pracownia fotograficzna A. Szuberta, poczta i telegraf w miejscu 
sklepy wszelkiego rodzaju.

Wycieczki w urocze okolice Szczawnicy. Komunikacja z Krako 
wem i Lwowem koleją żelazną do Starego Sącza, zkąd 42 kilometrów 
(5 i pól mil) wybornym gościńcem na miejsce. Co dzień przychodzą 
i odchodzą karety pocztowe ze Starego Sącza i z Krakowa.

Pora zdrojowa trwa do 20 Maja do 20 Września.
Genj mieszkań zakładowych od 20 maja do 20 czerwca i po 

20 sierpnia o trzecią część zniżone. 675 1 3
Zamówienia na mieszkanie przyjmuje zarząd Zakładu zdrojowego 

przez Stary Sącz w Szczawnicy. Zamówienia na wodę mineralną 
adresować bezpośrednio io okładu H. Muttoniego w Wiedniu, albo 
pośrednio przez Zarząd Zakładu zdrojowego w Szczawnicy.

Od taksy zdrojowej tylko te osoby za okazaniem legalnego świa­
dectwa ubóstwa będą uwolniene, które przybędą przed 20 Czerwca.

j » r  m  ? fm n g e n  in  e in e m  J a l i r c
h .ie v o n  s c h o n  

1  K a u fr t t r e l fe r  a m  2  M a i  1 0 0 . 0 0 0  G o l d - L i r e .
1  H a u p t t r e f f e r  a m  2  M a i  2 5 . 0 0 0  fi. o . w .

8 ^ *  1  I I  a u p t t r e f fe r  ani 1  J u n i  2 0 0 . 0 0 0  11. o . w .
Die grósste Chance bietet nachstehende von uns arrangirte Losgruppe.

A m  3 . M a i : 
Ł ir e  1 0 0 .0 0 0  G o ld .

A m  1. A u g u st  
Ł ir e  100.000 G o ld .
A u  1. N o r c m b e r : 

U r c  1 0 0 .0 0 0  G o ld .
A m  1. F c-briie  n . J .:  

Ł ir e  5 0 .0 0 0  G o ld .

1 ..sterreich. K-euz-Los 1 Gombau-Lo& 1 ungar. Kreuz-Los
ł a a u p t t r e i . ' .  i- i n  d e n  n i i c h s t e n  X i e h n n g e n :

A m  3 . M a i : 
fl. 3 5 .0 0 0  <1. W .

A m  1. J u n i : 
fl. 3 0 0 .0 0 0  o . ¥ .

A m  1. J u l i : 
fl. 1 5 .0 0 0  o . W .

A m  1. S e p t r m b e r i  
fl. 1 5 .0 0 0  0 .  I ł .

A m  1 . D e c e m b e r :  
fl. 1 0 0 .0 0 0  ó . W .

A m  1. Not e m b e r : 
fl. 1 0 .0 0 0  6 .  W .

A m  3 . J & n u e r  u . j .s  
fl. Stł.OOO ó . W .

A m  1. M a r z  n . .1 .: 
fl. 7 5 .0 0 0  0 . W .

/  m  1 H fir z  u . J.s 
fl. 3 5 .0 0 0  o . W .

< p - o - e > o - - o + o - o i b o - o - e - o - e > - £ » - € > Q
“  i M T  C e n y  z n i ż o n e .

Parkiety w wielkim wyborze
po cenach począwszy od 1 złr. 85 ct. za metr kwadratowi i 

poleca 636 7 20

Fabryka parowa
B r a c i  W c z ^ l a k o w

We Lwowie.
i cenniki przesyłamy na żądanie.

■ 0 -Q -H ł> -G -€ 3 - ’0 “‘

J e d . e s  L o b  m u a a  g e  j r i n n e n .  E i n  L o b  k a n n  z  w  e  i  T r e f f e r  m a o k i e t . .
Wir erlasseD diese vier vorziiglichen Lose gegen Cassa eoulaDt nach Tagescours oder gege,. 21 mofAtlieiie Rat en u fl 3 oder gegen 
12 Raten a fl. 5. — Aheiniges Spielrceht nach Erlag der ersten Eate sehon zur niichoten Ziehung a r  3  M a i .  " • f i

Ziebungslisten uud Verlosungskalender franco und gratis. — Bei Bes-ellungen erbitten wir die erste Rate nad 20 kr. fur 
Riiokporto per Costanweisang — Alle in d„a Bankgeschaft einsohlagigen Auftrage v.erden eoulant and prompi ausgefuhrt.

M .  J .  O U T U  G O M F * .
i i . u i k -  u u i l  U  r o I i s e J g t ‘ N t h a f ł ,  W i c u ,  I .  K o h l m a r k t ,  N r .  5 .  700 3 3

1

C .  Ael. u p r z y w .

B R O W A R  C A R O W I
J. A. Johna Synów w Krakowie

poleca
marcowe,

„ leżaK,
Porter itralowy,

w beczkach I, */, i *L hektolitrowych, ora?, piwo butelkowe, którego wyłączny skład po­
wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowskt „pod Gambrynusem" przy ul. Mikołajskiej, I. 5

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim \ 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

P iw o  m a r c o w e  e x p o r to w e  • . j 
„ n o n  p lu s  u ltr a  

P o r t e r  k r a jo w y  c z y li  k o k  . . J 
P iw o  p i lz n e u s k ie  > x p orlow e \

„ , le ż a k  . . .  |
Wszelkie zainó /icnia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotną pocztą.

93 48 104 L .  Z a g ó r n y  M a r y n o w a K i .

i.

fi

S ą  d c  s p r z e d a n i a  stare przybory 
kościelne: k a p y ,  o r n a t y  itd. 

W iad m o ś ć : Rynek. 35, III piętro.
746 2 '2

Magazyn kapeluszy damskich
pod firmą

R .
przeniesiony z ulicy Floryańsklej, Nr. 4, do do­
mu przy ul. Floryańskiej, Nr. 10, na I piętro od 
frontu, przyjmuje także krawiecozyznę damską,! 
którą wykonuje po cenach najumiarkowańszyot 

Licząc na poparcie Sz. Publiczności, pozostaj® 
736 3 3 z szacunkiem K . B e d n a r s k a *

J. A . J o h n a  S yn ów , 

z  b r o w a r u  a k C )'ju e go .

J. & S. K E S S L E R
w  B o m i e ,  (Morawa) 

U lic a  F e r d y n a  u d a , 1. 3 3 ,  n r .
Rozsyłają ża pobraniom pocztowem )
10 mtr. kaszmiru modnego w prążki po­

dwójnej ueroaosei

 C. K. UPR\ i \ GLEJOWAfiA FABRYKA BIELIZNY

3B e y e r a  t .  S p ó L k i j
S u k i e n n i c o  A r o  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e

naprz.ciw kos uoła N. P. Maryi, 
j poleca swój wielki sktad uielizuy d.a Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego g a -1 
| tanka płótna i szirtiagn; także wielki skład płótna, bielizny stołowej, ręczników, chosiek | 

®o nosa f fzirtingu w każdej jakości, po nadzwyczajnie nisHch cenach.
— ■ C e n n i k  *«§

| Kołnierzyki m skie i damskie w doskonałymi 
gatunku za »/, tuzina złr. 1-20 do 1 50.

UpfMzn Mę w intore... Czytelników 
e poówlęeeaie tcua ogłoszeniu jak naj- 
wl^kazej uwagi.

B zer tj Will Bi
sposaiuiaść nabycia!!!

Bej niedawnej bytność w Lyonie 
pas jednej wiei.iej g fy k f  
tdwahnycn za nadzwyn,:aj ni 
' iow.eie ua iło mi fl? zakupieT l i  » miinowioie uaaio “ Ł * *

*5 ehustek jedwabnych za /s 
, kosatow prodnkeyi, sprzedaje zatem 6 sztuk 
nadzwyczaj eleganckich, salonowyeh

Chustek jedwabnych
t y l k o  p o  1 s i r .  9 0  c e n t ó w !

! (Każda sztuka jeBt osobno złożona i obrę­
biona, z pięknie wyrąb anemi kwiatami, ara- 
hfękfau . możną je  jako chustki na szyję 
n i' „ i i  bardziej elegańokich i przytem laó- 
Uyeli ihuatek jśdwaboyoti nie ma. Jeszcze 
raz. Kaidy tuzia lub 12 sztuk kosztujs tylko 
3 złr. 75 ct., każde pół tJztsa lub 6 sztuk 
tylko I złr. 90 osatów.

Najdelikatniejsze J e d w a b n e  rk a stk l 
■■I | łsw e  w najlepszym gatunku, olbrzy- 
»  U l u  mużns używać jako chustki na 

lyłam po I złr. 50 ent aa sztukę.
najelegantsze dłzm wlile  
46 etm., za aztnkę I złr.

Oobronwjarzsd i — um w io s e n n e  ż a ­
k i e t y  d l a  p a t ó w ,  dole, n.ałe i średni*, 
WjfcWł11*9 elętouelue , z kieszeniami, kom- 

I złr BO contow ra sztukę.
• ('łj ! It, za poprzedusm nadstłan em t wo. 
ty Inb za zaliczką

Jodyny wy łączny skład 
ImE. R u u d l D C t k l u  

uu T a b o n t r a w K . 2 8 , W ie d e ń .
Korespondencja polska.

Niepodobająoj ifę towar bezzwłocznie ed- 
mieni ara, UA pieniądze zwracam. 730 2 3

“W;Ł i a a L f f .

Mankiety ms^kie i dam. za 6 par złr. 1'80 do 2.
/. tnzina huanyeh ohustek do nosa ct. 90,

| 1-20, 1 * ,  1.70 do 4 Jr_
Vi  J*2!11* Pfawdz. franeubkieh batystowych 

Ohn-tSK do nu a złr. 2, 2 -50, 3 do 6. 
i/, tazina angiei8_ hatyst. ohustek do nosa 

% DA -iodniejgZ brzegami w różnych kolo- 
i h do 3. '

*̂ Atnjł li- â ° 231, m.) dobrego
- ka LłT■ 6'50' 7'5(> 9- 10 1 13-
1 ^  S L ‘0t- »lb° 23*/s m.) '  * i 4/e aala-

^  f  16 Zh' 10’ 11'50’ 12' 12'5°. i i  

1 i ? 2 i a n ,  25*28 |fom̂ 7 V ?leKOd' W' by-i wwłnkfl X 1 ^0, 37. 42 i 50.
wego rumburaw0 42 m ) 1 ‘ ‘  Prawd2i'
gatunku od f f j H f 0 Pł «*na w najlepszym

}  lniaQych »d złr. 4 do 12 złr.
radeł b M « ą Ą 0$ £ “  na.,6 Prae8ei«-

8t Mdon 50Wc f zi ^ ^  1 damską od centów
Serwety różnej w ie lk i  „u 

jak najtaiuej, od 891 «d 
Garnitury hlMs |0 nat ’

osób, w j^ f o g r o m n y f e %

Z szyfonu .
Z dobrego holendenkl*^lem,lwzo 1-85.I ka‘eso"

płótna z listwa ni ®' a!bo mmbnrskiego Z angielskiej niki, wszelkiej wielkości od 
nia na ramienin P adzie lub do zapina- złr. 125 do 140.

»/. do “ /„ i *•/. 
4 złr. 

eia stołu na 6 do 24 
50, 5, 7, do 50.

Koszule w lepszym gatunku z haftem ręcznym 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Koszule w najlepszym gatunku i rożnych ro-1 
dzajach złr. 3 80, 5 i 6.

Majtki d a m sk ie
Zw.kłe 80 et., ozdobniejsze złr. 1'20, z ha-1

ftowan. szlarbami złr. 180, 210, 2-50 i 3. I 
Z barchantu gładkie złr. 1'60 i 1-75. f
Haftowaue ozdobne albo okłai.ane piką złr. 

2-50 i 2-75.
Spoonlce damsk'6.

Zwykłe od złr. 1 60 d® 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2'50 do >• ‘50. ^

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50, 3'75,4 i 5.1 
Spodnioó z trenami * wstawkami lub be < 

wstawek złr. 4'50, o, o, 7 50 i 9. I
Soodnice 7, barchanu gładkie, złr. 2 i 2-50. 
ifaftow. ozdobne okładane piką złr. 3-50 i 3"85 ] 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykłe 1 złr., lepsze złr. A50, ■ 

z wstawkami haftów, od złr. 3 25 do 3 50, 
z barchanu gładki - złr. 120, 1-75 i D90. 

Hufl,. ozdob. lub okładane piką złr 280 i 3‘20. j

Koszule męzkle.
Z najlepszego angielskiego szyt onu z gorsem 

zładkim albo z listewkami zlr. i ;ńu ?
1 50, 2-75 i S.

Z dobreg. piotna rumburskiego aiłm,h#fend. 
złr. 2 80, 3'50 i 4.

Kalesony męzkie.

Eleganckie,^siiną nieprzemakalne i trwałe
O B U W I E  #

flftijtańsza u

j i a t o r i  e g o  |
B u ( l a p c 8 f ,  K a z i u c z y g a s s e ,  5 2 .  j

M e s i s l e  :
3 .— Trzewiki z gumą ze skóry wołowei ,3 50 
S-25 n ze skóry angiblskiej pateut. 4 -50 ; 
3 50 „  z rosyjskiego juchtu .  .  5 ‘—
3 20 Pół-trzewiki. Ia, 82 etm wysokie 15-— 
3 85 Wysokie buty z rzem., 33 cm. w. 18-— 

dla wszelkiego rodzaju obuwia. Wysyła się

• n a r a s Ł l e :
Wysokie buciki z gumą .

„ ze skóry kozłowej 
ze skóry patentów.

I ze sk. salon, lakier.
” ” ze sk. rosyjskiej Lk.

Ooszerne cenuiki darmo i opłatnie

10 mtr. kaszmiru w kolorach modnych,
podwójnej szerokości 

10 mtr. -atłasu wełnianego w kolorach 
modnych i balowych, podw. szerok. 

iÓ mtr. iniłteryi ciężkiej z podwójnej 
nici I. gatunek 2 50, II.

10 mtr. kretouu modn. w praw. kolor. 
10 mtr. nmteryje w kratki na szlafroki 
■jóu mtr. materyj mod. na męski garn. 
A1 It mtr materyi nnod. ns. mę.ai garn.
3'{i mtr. luaterji modnej na męski płaszoz 

od deszczu 
6‘ /4 mtr. letniego kamgarnn do pr. aia

za zal czką lub za poprzedniem przysłaniem kwoty.
Agenci i podróżni będą pr7yjęci za stałą płacą i prowizyą, —  Skład komisowy 

urządzony, —  Kupcy i szewcy rabat. 672 3 10

nia na ramieniu iuD ao zapina-
I Wielki w y L ir  pońoźooh’ do 3'20' 'Z dobree° clenkie&0 Fłotna od J '60 do ź'50- 
| daHskloh blałyoh ■ kolorowych, jakoteż mezklch skarpetek w ró- j

żuyoh gatunkach I kolorach.
ręezj się, eo się nie podoba, elbieiamy, zamieniamy

Za wszelki u nas z&kumr. inyoh ( 
albo wypłacamy za to eałb1'  " >wa'  ręozy się, 
daje każdemu knpującemn Wl*4 nal«żytość. To dobrowolne przez nas p-zyjęte zobowiązanie 

' ® Pewność, że nasza usługa jest skorą i rzetelna, i że naszdceny [
515 16 9 aa bez kotikureneyi. „  , .“ L wjaokim szacunkiem

, . ,  r h . ^  B E Y E B A  i  S p ó ł k i .Skład fabryczny towarów îx
w KRAKOWIE Sun enr|ych > zaPas flotowej bielizny i wypraw ślubnych

Są w zapasie Nr l3~ l4’ Kościoła N. P. Marj,.
rprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się bezpłatnie. 1

W i w o  * t o t o w o - p e » s y i i o w e  ru
z io ł Krajowycn j najlepszej pepsyny de R ostock,'

>.!

wyciąg z
jedyny skuteczny °r0 e PV!

I dyne zatem w nies.ijawnoścr 
tubcrkulieznem , atonii Kis ĵ 

zW odżywiany

i najlepszej pepsyny
eająęy trawienie, rozpuszczając białko, 

katarach chronicznych żołądka ,  lub na tle 
11 ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci j 
afiemicznyeh i skrofulicznych.

W ino zio łow o-rum barbarow e
w yciąg winny z p r^ w d zi^ ffl11 kęrstaja Rzewienia chińskiego (Radix 
Cłiinensis) i ziół p o d n  o'dją^ycn r a a y  robaczkowe kiszek, przez to 1

rhei
, przez to  lekko j 

częeto powtarzających się wzdęciach, 
a.^nicy -, w uporczywej żółtaczce.

rozwalniającc. w rb  m e  v; 'z i ikan a.ih, 
d łu g o iiw a !}in  katarze ‘dw

Do nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece
Piotra ^rokie-ceica-a

w  H r a k o n i C )  n a  H l f p a r * n * 465 13 0

Van Houtena
CZYSTE KAKAO

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t n o ś c i  jest 
V A ^  H O U T E N A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­
wiek na oko droższe, jednak ta ń s z e  niż inne podobne wy­
roby. a filiżanka T A N  H O U T E N A  C Z Y S T E G O  
k a k a o  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty7 lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojeni szczegó ln ie j pożyw nym  
i łatw o straw n ym , przeto rzeczyw iście  k osztu je  
zn aczn ie  m n ie j.

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 236 27 30

M i e j s c a  sprzedaży w K ra k o w ie : n Stanisław a Feintucha, Rynek, Nr. 6, 
J. F . F ischera, Rynek, Nr. 39, .1. Janigi, Ryuek, Nr. 41, M. Jaw ornickie­
go, Rynek, Nr. 44, E d .  K rau etlera , drog., ul. Grodzka, .Nr. 38, Fr. Łenerta, 
ulica Sławkowska, Nr. 6, J. W eu tzla , Rynek, Nr. 13/19.

V

l iI
I

J A I A  I H A A T O W I C Z
poleca:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr

Smarowidło U tewsirle
do obuwia i skór,  miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10,

20, 50 centów i 1 złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza sin, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełnie 

nieizkod'iwy,‘ flaszeezka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

f a r b y  d o  s t e m p l i
niebieska, fioletowa , czerwona, czarna , flaszeezka po 15 ceutów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszrezka 30 centów.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y
dla nadania kołnierZy t ora św ietnej białości i sztyw ności. 12 centów .

N abyć m ożna w# w łasnych sk le p a c h : WB Lwowie ulica K op er­
nika, 1. 3, Hotel Europejski, ul. H alicka, róg W ałow ej w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w Czerniowcach R yn ek  1. 2, 2 i5 16 o

i resztka dywanu 10, 12 metrów 
i firanki z juty, deseń tureo. kompletne 
1 garnitur z juty. 1 obrns i 2 kapy 
1 garnitur rypsowy, 1 obrui i 2 kapy 
1 kołdra stębnowana eięiEa 
1 prześcieradło 2 metry długie 
1 siennik 2 metry długi L gal. P60 II. 
1 derka na konie z kolor, obwódką 19' 

om. długa, 130 szeroka 
1 derka dla flaKrów i9Ć om. długa iżi) 

szeroka, w pasy 
3 szt. obrusów imanych, biał., czerw., 

mebles , żółtych 10/4 wielkich i t. p 
•i serwetek imanych *jg 
6 roczników lnianych I. gat. i-»u, L
1 szt. płótna domoWego 29 łokci wied. 

I. gatunek 5 zł. II.
1 szt. szyfonu 20 łokci wiedeńskich
1 sztuka weby. King 30 łet. wied 6/4

 7 r f r K -  */. '..............................
i sztuka sanafasu 30 łokci wied. nie­

bieskiego 4-80, czerwonego 
1 sztuka damastrgraul 30 łokci wied 

I. gat. 7’50, U. 
i sztuka oifordu 30 łokci wiedeńskich, 

wyrób ezezki 
1 szt. bar ha- i  nieb. R y ł )  czerwony 
nu iuorawsk. j  brun. u  1-1 biały
3 koszule damskie ze szyfonu, bogato 

haftowane
6 Koszul darns. z dóbr. perkalu z ząb-

 kami II gatunek 2-75, 1 (zy
3 gorsety noene bardzo ozhobne, 1 ga 

tunek 4 zł. II.
3 spódnice z rnszu, surowca lub z szyf. 
6 fartuszków z oifordu, z surowego lnu 

i szyfonu
6 par pończoch dams. w wszel. k»loi.
1 kaftanik wełniany d'a dam w wszel- 

kioh kolorach (liersey-Tailla)
6 par pończoch dams. z finiszu, letnie 
3 chustki molierowe, w mod. kolorach 
1 koszulL męska kiatowska biała lab

kolor., I. gat 180, 1L ___
6 kołnierzyków stojących rai wykłada- 

nych 3 paiy mankiótow poczwórnych 
3 noszuie "oztoniaidio' '̂dia robotników, i

gatun.ik ? ........................
3 pal ''kaisśónów z barchanu iuii kroise 

I. ga ł 2 50, II.
6 par ska petek zimow. w wszei. kolor 
12 nar akarpe ek z finiszu, na Laito 
1 pled podróżny Ś1/, metra długi, i m 

6 ’ cin. szeroki 
3 modne atłasowe krawaty, wąskie lub 

szerokie, U gatunek 75 et. L

50

50

50

50

20

50

80

20

40

50

50

')  Przewielebnemu Duobowieństwu, Naczel­
nikom gmin i iunym, zaufania godnym oso­
bom na osobne żyozeni® taki. bez pobrani#
pocztowego. 727 3 40

i  óLnakuiii Zwitkowej w Krakowie. papu* od Br&oi Fi«2kowskioh z Bwlska.

Dobry, boczny zarobcA!
1 0 0 - 3 0 0  z l r .  m i e s i ę c z n i e  m“ ie j  
każdy u nas przez sprzedaż prawmb 0® 
zwolo.jych Losów na sp łaty  łatwo bez 
kapitału i ryzyka zarobić Oferty należy 
v. niemieckim języku nadsy łać  c_u r H*upT- | 
stadtlsp e Wechselstuben GoseltMJhaft a- 
dler & Comp. Buda-Pesł

Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


